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Skazanie ks. Kochańskiego

„Dzień pieniądza" w Filadeliji
Aby zachęcić ludność do żywszego wydawania pieniędzy i poprzeć kupiectwo, zarząd 
m. Filadelfii w St. Zjednoczonych zorganizował „dzień pieniądza'. Ciężarowy samocnód 
z brzęczącą gotówką rozjeżdżał po mieście nadobne zaś urzędniczki zgarniały łonata- 
mi pieniądze i pozdawały j'e przechodniom. Kiedy to u nas urządzi p. prezydent Sta-

rzyński?

. Wsrfsenr we wrześniu
P r z e d  m o w ę  p r e m ie r a  S ł a w k a

W  dniu dzisiejszym  rozp oczą ł się w są- ] 
dzie okręgow ym  w Łom ży głośny proces 1 
ks. A nton iego K ochańskiego, prefekta 
szkoły  pow szech ne w  T ykocin ie , oskar­
żon ego  o  naw oływ ania dzieci szkolnych 
d o  n ieposłuszeństw a w obec w ydanych 
przez w ładze szkolne zarządzeń w s/pra­
w ie  noszenia opasek żałobnych  p o  śm er- 
c i ś. p. marsz. P .łsudskiego

R ozpraw ie przew odn iczy  w iceprezes 
sądu Sadn.owski, pozatem  w  kom plecie 
zasiadają sędziow ie- BeDłowski i G ątar- 
ski. Oskarża prokurator Jursz.

O bronę oskarżonego w noszą m ec. pos.
Z. Stypułkow ski z W arszaw y mec. 
M ieczkow ski z Łom ży.

O dczytany p o  o tw aiciu  rozpraw y akt 
oskarżenia zai zuca ks. Kochańskiem u źe 
dn. 14 maja nazw ał w szkole opaski ża­
łobne „szm atam i" i „p łachtam i", nam a­
w ia! dzieci do zdejm ow an.a -eh i t łu m a ­
czył, że ża łobę  nosić s .ę  pow inno tylko 
p o  śm ierci rodziców .

O skarżony ks K ochański d o  w iny się 
nie przyznał i wyjaśnił, że istotnie użył 
s łow  „szm ata" i „p ła ch t- 1 ,ale w zuDeł- 
nie innych ok olicznościach , aniżeli to p o ­
daje prokurator w  akcie oskarżenia.

W  dn. 14 maja na lekcu ks K ochański, 
zauw ażyw szy, że dz’ eci baw ią się jakąś 
szmatką, rozgniew any zw rócił sie do  lud­
n ego  z ch łop ców ; , ,Rzuć tę szmatę . Jak 
się okazało była to  zdjęta z ręki żałobna 
opaska. N ieco  później na pauzie zw rócił 
uwagę dziew czynce, że nosi opaskę n:e- 
propotcionaln ie  dużą i użył żartobliw ie 
w yrażenia „p łachtę ' .
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W yjazd ks. Biskupa
Gawliny

ty sobotę  22-go b. m w yjechał do A - 
m eryki J. E ks, Józe f Gawlina- biskup 
połow y. Ks. biskup odw iedzi w iększe po - 
skie osrodk  w ych od źcze  w  Now vm Jorku 
W aszyngtonie, St. Louis, w diecezjach 
St. Antonio, G alveston  i Dallas, w  C hica­
go D etroit i Buffalo w eźm ie rów nież u- 
dział w uroczystościach  50-letia  semimar- 
jum polskiego w Orchard Lake, k tóre  od - 
bęaą się w dniach 6, 7 i 8 sierpnia r. b W  
czasie pobytu w A m eryce, który  potrw a 
o k o ło  dw óch m iesięcy, ks biskup G aw li­
na będzie gościem  duchow ieństw a poi - 
sk .ego.

Ofiary piorunów
POD MŁOCINAMI

Na szosie mlocińskiej wczoraj podczas 
burzy między godz. 16 — 18 schronił się 
pod drzewem 59 1 Stanisław , eperek 
(Tuczauska 2), robotnik.

Piorun uderzył w drzewo, rażąc T e- 
perka. Lekarz stwierdził wstrząs ner 
wowy, poparzenie prawej ręki i nogb 
Pogotowie przewiozło ofarę pioruna do 
domu. *

NA SIEKIERKACH  
Zamieszkały przv ul Antoszewskiej 

(na Siekierkachl Walenty Porębski, lat 
46, w mieszkaniu własnem został śmiei- 
telnie Doiażonv przez piorun, który do­
stał się po ni°uziemionej antenie.

POD BORYSŁAW IEM  
L W o W , 24.6. (PAT). Z Zagłębie naf­

towego donoszą, że wczoraj wieczorem 
w czasie burzy w gminie Litynia piorun 
porrził dwu artystów teatru objazdowe­
go, Wlodzimerza Trychodę i Włodzimie­
rza Świerskiego oraz parobka Hirniaka, 

Trychoda poniósł śmierć na miejscu, 
dwaj pozostali są ciężko poparzeni. Od­
wieziono ich w stanie groźnym do szpi- 
tala.

W  gm. Row piorun zabił iednegn z 
miejscowych gospodarzy, «* w gminie O- 
paka piorun uderzył w stajnię i zabił 
koma.

w  p ro c e s ie  ł o m ż y ń s k i m
f  T elefon em  od  specja ln ego  w ysłannika)

Ź ród ło  procesu upatruje oskarżony w 
n iechęci m iejscow ych  w fadz szkolnych 
do  niego i do  duonow ieństw a k atoi.ck ie- 
go  wogule. Przytacza przytem  charakte­
rystyczny szczegół k fcdy od czyta ł w 
szkole orędzie biskupów , inspekior 
szkolny Filipczuk przeprow adził w tej 
sprawie całe d o c h o d z e n i.

P odczas przesłuchiwania św iadków  na­
stąpiła przykra kom piom itaoja n a jw a ż - 
m niszego św iadka oskarżenia msn F ilip­
czaka. B. ksiądz, a później naw et odsięp - 
ca od  religji katolick iej, F ilipczuk m im o 
w yraźnych zapytań ze strony sadu zataił 
akt zm iany wyznania Przygw ożdżenie 
tego rodzaju „d ysk rec ji"  w yw oła ło  na 
sali sadow ej sensację.

W n iosek  m ec. S typułkow skiego o 
w yłączen ie  sędziów , którzy w  sw o ­
im czasie  poapisali odezw ę p rzeciw k o  
ks biskupow i Łukom »kiem u i łom żyń - 
skiemu duchow ieństw u, a obecn ie zasia­
dają w  kom plecie, został od tzucony  ze 
w zględów  form alnych O brońca zaapelo­
w ał w ów czas, aby sędziow ie ci z własnej 
w oli na m ocy  przysługującego un prawa 
odstąpńi od sądzen.a sprawy. Sąd posta­
now ił jednak sprawę rozpatrzyć.

P roces w zbudził w  Ł om ży i ok olicy  
olbrzym ie za-ntcresow anie O d rana p o  
sterunki policy jne zam knęły dostęp do 
gmachu sądu oraz obsadziły  rogatki, nie 
dopuszcza jąc do miasta okolicznej lud - 
ności która tłumnie przybyła.

K iedy  przyw ieziono ks .Kochańskiego 
pod silną eskorta przed  gmach sądu, 
przed bram ą zebrał się olbrzym i tłum 
R ozleg ły  się szlochy  i okrzyki. Zain łer - 
w enjow ała komipanja szk o ’na p o iiq i, 
znajdująca się na ćw iczen iach  z Żyrar - 
dow a, 1 tłum rozproszyła.

TOKIO, 24.6. PA T. -  Agencja 
Rer.go donosi:

Po połubownem załatwieniu mcy-

Wierny przysłowiowo Tyroi

zaprosił Z y te  i Ottona
LONDYN, 24.6. (P AT). Agencja 

Reutero donosi z Innsbrucku: Na wia­
domość, że władze miejskie riallr w 
Tyrolu postanowiły zaprosić arcyks 
Ottona b. cesarzową Zytę na pobyt, 
mieszkańcy urządzili mamtcstację na 
cześć Ottona i Zyty. Na ulicach wi­
watowano na cześć zaproszonych 
gości i śpiewano dawny cesarski hymn 
austrjaCK’

Reputacja miasta Hallu udała się z 
zaproszeniem do Stcenockerzeel w 
Belgii gdzie obecnie przebywają Ot­
ton i Zyta.

Zaproszenie to jest —  stwierdza 
agencja Reutera —  pogwałceniem pra- 
wa antyhabsburski"go.

PARYŻ. 24 6. —  A T E . —  Najwię­
ksze francuskie manewry morskie, 
zorganizowane przez marynarkę wo- 
,enną w podobnych rozrmarach po raz 
pierwszy od zakończenia wojny świa-

O b n iże n ie  
s t o p y  p ro c e n to w e j

we Francji
PARYŻ, 24 6. (A  T E.). W  związ­

ku z polepszeniem się sytuacji finan­
sowej, minister skarbu, Regnier, za­
rządził obniżeni? stopy procentowej 
dla bonow obrony narodowej z 4 i poł 
na 4 proc,

Łomża, 24 czerw ca.
Z zer nań kierow nika szkoły  p ow szech ­

nej w  T ykocin ie  R obalińskiego wynika, 
ze nie by ło  zarządzenia o  noszeniu ża ­
łobnych opasek, a jedynie zalecenie 
w ład z  szkolnych. Ten sam św iadek 
stwierdza, że przy przeprow adzaniu do 
chodzenia na terenie szk o ły  nie uważa­
n o  za stosow ne zw róc ić  się do bezpo- 
śied n io  za in teresow anego ks. K ochań­
skiego, lecz baciano dziec. szkolne za je­
go plecam i i złożone zam eldow anie p o ­
licji

Z pośirod innych św iadków  10-letnia 
K aszubów na zeznaw ała, jakby dobrze 
w yu czoną lekcję,■ ks. K ochański w szedł 
do kiasy, p ozdrow ił „poch w alon y  Jezus 
Chrystus" : p o w k d z ia ł. „P o c o  nosicie  te 
opask ’ 7 Żałobę nosi się ty lko p o  mamu­
si i p o  tatusiu. Zw ińcie te szm atki". In­
ne zeznające dziew czynki wersjn tej nie 
potw ierdza ją .

P o  przerw ie k o ło  godz. 18-ej sąd u- 
dzielił giosu stronom . Przem ówienia 
obroń ców , doskonale pod  w zględem  for­
m y i treści o ia z  argum entacji praw ni­
czej, w yw oła ły  w śród  zebranej tłumnie 
pu bliczności olbrzym ie w rażenie W iele 
osób  p łakało  na sali sądow ej.

Prokuratgr zrzekł się oskarżenia z 
art. ?54 k. k. a w nosił o  w yrok  skazujący 
z art 166 k. k., k tóry  przew iduje łago­
dniejszą sankcję. Ks. K ochański w  ostat- 
niem słow ie prosił o  uniewinnienie

Sad po naradzie skazał ks. Kochań­
skiego z art. 156 k k. na 6 mieś. więzie­
nia. D otych czasow y areszt prew en cyj­
n y  został zniesiony i ik-s. K ochańskiego 

' n iezw łoczn ie  zw oln iono O brońcy  za p o ­
w iedzieli apelację od w yroku.

D o późnej r.-ocy grom adziły sie na uli­
cach miasta tłum y publiczności, która 
żyw o kom entow ała wyrok.

dentow w Chinach północnych i w  
prowincji Czahar koła wojskowe są 
zdania, ze obecnie zwrocona zostanie 
baczna uwaga na stosunki gospodar­
cze pomiędzy Chinami północnem-’ 
Mandżuko i Jaoonją.

Prasa podkreśla, że w nawiazaniu 
tvcb stosunków kole- nołudniowo- 
mandzurska ma duzą rolę oo odegra­
nia.

TOKIO, 24 6. —  PAT. —  Z Pekinu 
donoszą Incydenty w prowincji Cza­
har zostały załatw one polubownie w 
mvśl wytycznych, ustalonych w nocie 
z dr. 21 b. m. przez wymianę not po­
między generałem lapońskim Duihara, 
a przedstawicielem arm,i kwantuń- 
skiej, gen- Czin-te-szunem, nowym g u ­
bernatorem prowincii Czahai.

Wymiany dokonano wczora! poźno 
wieczorem w Pekinie. Obecnie toczą 
sie rokowania celem ustalenia szcze­
gółów porozumienia.

towej. rozpoczęły sie dziś na wodach 
Brestu.

Wszystkie francuskie jednostki wo­
jenne stacjonowane w portach atlan­
tyckich, skoncentrowane zostały w 
Breście. W  ciągu dzisie0jzego wieczo­
ra i jutrze’Szego przedpołudnia, przy­
będą ostatnie krążowniki z Lo-ient i 
Cherbourga

W e wtorek flota francuska, w licz­
bie zgórą 80 jednostek. wypłyrie na 
pełne morze i uda się następnie do za­
toki Douarnenez, gdzie minister ma­
rynarki wojennej. Pietri, przyjmie de­
filadę,

Po defiladzie rozpoczną się właści­
we manewry.

W  kołach, zbliżonych do rządu, 
utrzymują, że p. prenrer Sławek 
przygotowuje wielką mowę na temat 
wyniku działalności obecnego parla­
mentu i programu przyszłego.

Mowa ta bedzie wygłoszona przy 
zakończeniu prac nad ustawą wybor­
czą albo w sejmie, jeżeli będzie on 
załatwiać poprawk’ senatu, ć lbo w 
senacie, o ileby tych poprawek nie 
było.

Termin wygłoszenia tej mowy w y­
znaczono w każdym razie-.ua 5— 6 
lipca. Ma ona stanowić przygrywkę 
do akcji wyborcze, obozu rządowego, 
która zapowiada się w całej pełni 
zaraz po rozwiązaniu, izb ustawodaw­
czych.

Utrzymuje się pizekonanie, że wy­
pory do sejmu będą wyznaczone na 
8 —  16 września. Techniczne przy­
gotowania do rich są już w pełnym 
biegu, a urzędnikom adimmstracyj ■ 
nym zapowicdz;ano, że kto z mch nie 
wyzyskał urlopu przed 1 lipca, ten o- 
trz^ma go dopiero w jesieni.

P R Z Y G O T O W A N IA  
DO W Y B O R Ó W

A g e n q ?  „P re ss " donosi:
W iadze  administracyjne, m ające na za­

sadzie ustawy o stowarzyszeniach praw o 
nadzoru nad organizaciarri zawodow em u 
w zyw ają  wszystkie związki zaw odow e i 
stowarzyszenia do przedstawienia w naj 
bliższym  czasie imiennych list członków

Cheappe w y b r a n y
prezesem rady miejskiej
PARYŻ, 24.6. A T E . —  Były pre­

fekt policji paryskiej, Chiappe, wybra­
ny został dzis 55 głosami na 8: głosu­
jących pizewodniczącym paryskiej ra­
dy miejskie

Chiappe, który od krwawych zajść 
z dnia 6 lutego 1934 był nieustępli­
wie zwalczaov przez partje lewicy, 
stał się przyczyna niezwykłego tu­
multu, ,aki wybuchł w radzie miej­
skiej po opublikowaniu jego wyboru.

Komunistyczni i socjalistyczni człon 
kowie rady miejskiej krzyczeli w naj- 
wiekszem podnieceniu: „Precz z mor­
derca ‘, „Precz ze sługą faszystow­
skim". Doszło do niesłychanej wrzawy 
i zajść pomiędzy strónnikam' prawicy 
i lewicy-

Gdy komuniści zaintonowali mię­
dzynarodówkę, stronnicy prawicy 
rozpoczęli śpiewać marsylie.nkę. Gor­
szącym zajściom położył kres prze­
wodniczący, zamykając posiedzenie.

W  w ykazach należy p odać ad iesy  
członków  oraz zaznaczać, który  z nich 
op łacił składkę członkow ską za pierw sze 
p ó łrocze  r. b.

Jak się dow iadu-em y, ankieta tą została 
przedsięw zięta jako pierw szy akt przy­
gotow ań do w yborów  parlam entarnych 
w edług now ych  o-rdy.nacyj w yborczych . 
P rojekty ordynacyj do  Sejmu i Senatu 
przew idują, iż organizacje zaw odow e m o­
gą mieć po jednym  delegacie w kullegjum  
w yborczem  na każdych 500 człon ków , 
op łaca jących  wkładki.

organizacjach, które nie liczą 500 
członków , cyfra  250 członków  będzie w y­
starczająca dla uzyskania jednego przed­
staw iciela w kollegjum  w yborczem

Aresztowane
Jędizeja Giertycha

W  nocy z niedzieli na poniedziałek 
został aresztowany współpracownik 
naszego pisma i działacz młodych 
Stronnictwa Narodowego p. Jędrzej 
Giertych, któremu władze śledcze 
zarzucają przynależność do tamę; or­
ganizacji (art- 155 k. k.).

A r e s z t o w a n i a
w Łomżypskiem

ŁOM ŻA, 24.6 (teł wł. kor.) Oneg- 
daj aresztowano w łomżyńskiem  
dwóch działaczy Stronnictwa Naro­
dowego Jana Roszkowskiego i Anto 
niego Pogorzelskiego. Aresztowano 
lównież kierownika obwodu tyko- 
-mskiego Stronnictwa Narodowego 
Taczyńskiego.

S k a r g a  
na 3 w ic e p r o k u r a to i ó w

ŁOM ŻA, 24.6 (teł. włas. kor.). Za­
kończeniem zatargu pomiędzy „sana­
cja łomżyńską a miejscowem ducho­
wieństwem est skarga władz ducho­
wnych do prokuratury o wtargnięcie 
do dzwonnicy i bicie w dzwony bez 
zezwolenia. Ciekawym szczegółem  
skargi jest to, że wymienia ona trzech 
łomżyńskich wiceprokuratorów

Z m i a n a  w o j e w o d ó w
W o b e c  choroby  dotych czasow ego w o­

jew ody  poznańskiego M aruszew skiego 
ma być m ianowany na jegn m iejsce o b e c ­
ny w ojew oda krakow ski M ikołaj Kwaś - 
niewski. Sianów isko w ojew ody krakow ­
skiego będzie obsadzone w najbliższym 
czasie, narazie n iew iadom o przez kogo.

Porozum ienie japońsko-cfiińskle
nareside osiągnięte

W c z ó i a )  z a c z ą t y  się
w ielkie m anew ry francuskie
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R o z p o c z ę ł y  się j u i

r a p c i e  ro zm o w y E ie n a
Nowy rz^d Jugcsławji

bę d ąc g a b in e te m  s z e r o k ie j  k o n c e n t r d iji

był Darto) prcsrdipinftPA R Y Ż, 24 ó (PAT). Agenc a Ha- 
vasa donosi z Rzymu:

"'ozmowy Edena z Mussolinim, k t*- 
re oczekiwane są tu z dużem zainte­
resowaniem, dotyczyć będą anflo-nie- 
mieckiego układu morskiego, jego 
skutków, zachodniego paktu lotnicze­
go, który łączy się z różnemi punkta­
mi komunikatu francusko - angielskie­
go z 3 lutego, paktu wschodniego i 
paktu naddnnajskiegu.

LOND YN , 24 6 (PAT). Korespon­
dent Reutera w Rzymie donosi, że, 
aczkolwiek w dzi iejszych rozmowach 
z  Fdenem Mussolim prawdopodobnie 
poprze francuski punki widzenia w 
sprawie układu morskiego angielsko- 
memieckiego, jednakże z gtosów pra­
sy włoskie, daje się wyczuć, że cho­
ciaż W łochy zapatrują się krytyczn e 
na zbyt wielką niezależność w . dzia­
łaniach Wielkiej Brytanji i pntępiaią 
metody, zastosowane dla osiągnięcia 
porozumienia z Niemcami, to sam u- 
klad witany jest z zadowoleniem.

W edług opinji kół oficjalnych jest 
rzeczą mało prawdopodobną, aby

LONDYN, 24.6 —  ATE- —  Według 
otrzymanych tu meoficjałnych w a  
dumości z Rzymu, Włochy skłonne są 
jakoby przyjąć oosrednictwo Ang’ji 
w sporze z Abisynią, jeanak pod wa­
runkiem zmiany niektórych tez an­
gielskich w  kierunku należytego za 
bezoieczema słusznych postulatów 
wioskich.

Pogłoski, jakoby W łochy wzamian 
za przyznanie Abisynii dostępu do 
morza poprzez brytyjskie Somali o- 
trzymać miały od Abisyn i pewne kon­
cesje gospodarcze, przyjęte zostały 
natomiast w kolach rzymskich z dużą 
rezerwą. Podobne kompromisowe za­
łatwienie całokształtu zagadnień.a a- 
bisyńskiego uważane iest w Rzymie za 
nienadajace *>ię ao dyskus *
~  LONDYN. 24.o. —  PA T. —  „Ti 
mes’ aonos’ z Kairu: Według wiado­
mości, uzyskanych od władz sudań- 
skich, Abisyma nabywa w Sudanie w

Oberwanie się chmury
nad Szkocją

LONDYN, 24.6. (PAT). Nad Szkocją, a 
zwłaszcza nad Glasgow, nastąpiło dziś 
oberwanie się chmury, wskutek czego w 
Glasgow cała dzielnica przez kilka go­
dzin stała pod wodą.

Na niektórych ulicach woda sięgała 1 
metra. W  szereg domów uaerzyły pio­
runy

*•

w Chinach
SZANGHAJ —  24.6 (PAT) —  Prowin­

cje Hupei, Annri, kiangsu, Cze-kiang i 
Kwantung nawiedziła wczorej wielka u- 
lewa, połączoną z oDerwaniem się chmu­
ry-

Najbardziej uciei piało wskutek ulewy 
nrasto Hanuou w prowincji Hupei. Licz­
ne domy w dzielnicy chińskiej stoj.> pod 
wodą. Liczba śmiertelnych wypudków, 
według dotychczasowych wiadomości, o- 
ceniana jest na kilkaset.

Rzeki w prowincjach, nawiedzonych 
przez ulewę, wystąpiły z brzegów, zali* - 
wając olbrzymie przestrzenie. Rzeka 
Tsien - tang w prowincji Czekiang w wie­
lu miejscach przerwała tamy.

sprawa abisyńska była dyskutowana 
oraz aby minister Eden przedstawił 
konkretne propozycje uregulowania 
zatargu. Panuje jednak przekonanie, 
iż rząd włoski powitałby chętnie 
wszelkie poz/tyw ne wnioski, zmie - 
rzające do załatwienia zatarga, przy 
uzyskaniu przez W łochy pewnych 
koncesyj terytorjalnyoh.

RZYM , 24.6 (PAT). G godz. 10 ra­
no odbyła s.ę pierwsza rozmowa Mus- 
soliniego z ministrem Edenem w pa­
łacu weneckim W  rozm ow ę tej, któ­
ra trwała do południa, wzięli również 
udział ambasador angielski w Rzymie, 
Drummond, oraz włoski podsekretarz 
stanu soraw zagranicznych, Suvich, i 
szef gabinetu włoskiego ministra 
spraw zagranicznych, baron Aloiai. 
Po knnterencji podejmował Mussolini 
ministra Edena^śnia daniem.

Rozmowy wiosko - angielskie kon­
tynuowane będą popołudniu. W ieczo­
rem odbędzie aię w ambasadzie an­
gielskiej obiad, w któr>m weźmie u- 
dział Mussolin

Odjazd ministra Edena z Rzymu na­
stąpi zapewne jutro.

dużych ilościach zboże i bydło. Eks 
port z Suaanu do Abisynii jest w tym 
roku 50 razy większy, niz w roku u- 
biegłym.

P AR YY2, 24 6. —  PAT- —  Kores­
pondent Havasa w Londynie donosi, 
iż, według opinji tamtejszych kol u- 
rzędowych, rząd W  Brytarą: nie 
zmienił swych zamiarów 1 polecił mi­
nistrowi Edenowi przedstawić W ło ­
chom pewne propozycje, zmierzające 
do uregulowania zatargu włosko-abi- 
synskiego.

N IE ZW YK ŁA DYSKRECJA
R ZYM , 24.6. PA T. —- Z komunika­

tu urzędowego, ogłoszonego pc dzi­
siejszej pierwszej rozmoy le min. Ede­
na z Mussolinim w pałacu wenecl- im, 
wynika, że przedmiotem narad angiel- 
sko-wloskich były nietylko sprawy u- 
kładu londyńskiego i paktu lotnicze­
go, ale i kwesfja paktu naddunajskie- 
go w sprawie Austr.i oraz zagadnienie 
zorganizowania bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie

O przebiegu rozmowy te, przeni­
knęły wiadomości bardzo skąpe. 
Wiadomo tylko, że min Eden wyło­
żył Mussoliniemu wszystkie argumen­
ty angielskie, które skłoniły rząd bry­
tyjski do zawarcia układu z Rzeszą, 
oraz przedstaw ił angielsk punkt wi 
dzenia na sprawę paktu lotniczego.

Koła włoskie informują ponadto, iż 
dotychczas me poruszane w rozmc 
wach spraw abisynskich- Sprawy te, 
wedle powszechnie panuiącej opinii, 
omawiane będą dopiero miro przed 
południem w rozmowach, 'akie prze­
prowadź i min. Eden w  palazzo ( ii igi

CHa MBRLiN u  m u s s o l i n i e g o
R ZYYM , 24,6. —  PAT. —  Mussoli­

ni przyjął o godz. 5-ej popołudniu w 
pałacu weneckim ambasadora fran­
cuskiego. de Chambrun, z którym od­
był dłuższą konferencję polifyczną.

Ambasador, przyjmując przeust? 
wicleli prasy francuskiej, oświadczył 
m. in., że pomiędzy Włochami i Fran­
cją istnieje całkowita zgodność po­
glądów w sprawie utrzymania poi cju 
w Europie, który iest niepodzn lny. 
Ponadto w toku rozmowy Mussolinie- 
go z de Chambrun stwierdzono zgod­
ny punkt widzenia na współzależność 
europejskich zagadnień bezpieczeń­
stwa..

p r z y j ę t y
SK Ł A D  GABIN ETU

BELG RAD 24.6. (A. T. E ,). Utwo­
rzony w ciągu dzisiejszego popołudnia 
nowy rząd jugosłowiański złozył o go­
dzinie 17-ej przysięgę na ręce rady 
regencyjnej.

Skład osobowy nowego rządu jest 
następujący: Premier i minister spraw 
zagranicznych —  dr Stujadinowi-z, 
minister wojny —  dotychczasowy rn 
nister wojny generał Ziwkowicz, spra­
wy wewnętrzne —  przywódca kato­
lickiej partjl słoweńskiej, ks. dr. Anto­
ni Koroszec, skarb —  wyzszy urzęd­
nik mmisteijum skarbu, Letica, spra­
wiedliwość —  Auer (Chorwat), komu­
nikacja —  Spaho (Muzułmanin), ro­
boty publiczne —  Bobie, były bur­
mistrz Biatogrodu, handel —  Vrba- 
nic, oświata —  Stoszowic, rolnic­
two —  Stanowisz, opieka społeczna —  
Mikołaj Preka (były członek partji 
Radicza), lasy państwowe —  Stefano­
wie, wychowanie fizyczne —  Konme- 
noy.ic, ministrowie bez tek —  Janito- 
wic i Behmen (Muzułmanin).

Nowy' rząd jest gabinetem szerokiej 
koncentracji. Op era się on na silnej 
grupie, złożonej ze wszystkich orgapi 
żacy, politycznych państwa. Naczel- 
nem zadaniem nowego rządu jest pa­
cyfikacja wewnętrzna oraz stworzenie 
dobrych stosunków z opozycją dr. 
Maczka i Dawiaov'icza.

Nowy premjer i minister spraw za- 
granicznycli Stojadioowicz uchodzi za 
jednego z najlepszych fachowców 
skarbowych Jugosławji i niewątpliwie 
utrzyma w mocy dotychczasowe wy­
tyczne jugosłowiańskiej polityki zagra­
nicznej. W  dziedzinie polpyki we­
wnętrznej nowy piemjet wypowiedział 
się niedawno za swobodą i sprawiedli 
wością dla wszystkich, oraz pogodze­
niem wszystkich odłamów ludności i 
stanów w interesie całego państvr£.

G LÓ W N F ZA D A N I * RZĄDU
BELG RAD 24.6 (A. T. E ), Nowy 

gabinet Stojadmowicza przyjęty został 
przez opinię publiczną bardzo pizy-

P AR YŻ w- 24.6 (PAT) —  Korespon­
dent londyński Havasa uzyskał wywiad 
z nadzwyczajnym ambasadorem R zt - 
szy, von R.bbentropem, na iemat nie - 
miecko ■ brytyjskiego układu morskie­
go

Wierzę, zaczął Ribbentrop, że nasz 
układ morsui jest początkiem praktycz­
nej polityki pokojowej. Reguluje on 
żywotne problemy morskie miedzy 
Niemcami a Anglją raz nazawsze. Od 
tąd nie bedzie już więcej rywalizacji 
na morzu. Należy zdać sonie sprawę z 
tego, co to oznaczać będzie dla obu 
wielkich narodów.

Jest to jedna strona zagadniema. 
Drugi zasadniczy rezultat tych roko­
wań jest następujący: Przełamaliśmy 
lody i uelastyczniliśmy sztywną sytu­
ację polityczną w Europie. Atmosfera 
uspokojenia, która winna być logicz - 
nytn rezultatem, naszego wysiłku, po - 
winna —  jestem tegc pewien — przy­
gotować drogę do załatwienia innych 
problemów i w ten sposób układ ten 
może się stać jednym z filarów, na któ-

PARYŻ, 24.6. (P AT). W  dniu dzi­
siejszym został otwarty w wielkim am­
fiteatrze Sorbony 8 my kongres n ię- 
dzynarodowych .zb handlowych. Na 
mauguracyjne posiedzenie przybył 
prezydent -epubliki francuskiej, Le-

P r o c e s  s p e k u l a n t ó w
PARYŻ, 24.6. (FAT) Rozoocząi 

się dzis proces towarzystwa „Holding 
Commerciale de France". Na ław : o- 
skarżonych, oprócz osławionego ban­
kiera Sacazana. zasiedli dyrektorzy 
administracyjni towarzystwa, wśród 
nich b. minister sprawiedliwości, Kay- 
naldy, generał rezerwy, Rsiynal, i e- 
merytowany major Battelet.

Wszyscy oni oskarżeni są o naduży­
cie zaufania i przekroczenie przepi­
sów o smółkach finansowych, B m>r.i- 
ster Raynaldy został wciągnięty do 
towarzystwa przez jednego z oskarżo­
nych.

ćhylrue. Nawet grupy opozycyjne, 
które doiychczas nie zdecydowały się 
jeszcze wydelegować swych przedsta­
wicieli do gabinetu, wyrażają zdanie, 
że nowy rząd, w porównaniu z rządem 
Jcwticza, stanowi wielki krok naprzód 
na drodze uspokojenia umysłóvr, i mo­
że liczyć na zdecydowane zaufanie 
wśród szerokich warstw ludności.

Głownem zadaniem nowego rządu 
bęazie niewątpliwie dążenie do odprę­
żenia sytuacj wewnętrziio - politycz­
nej w związku z podnieceniem opinji 
publicznej jakie nastąpiło -p^zy o- 
statnich wyborach majowych. Ogólnie 
liczą się z tern, że nowy rząd spotka 
się rowmez w Skupczyrie z przychyl- 
nem przyjęciem.

W edług niesprawdzonych pogłosek 
nowy rząd zamierza rozpisać w jesie­
ni nowe wybory, które przeprowadzo­
ne mają być pod hasłem pozyskania 
do konstruktywnej współpracy do­
tychczasowe’ opozycji,

OŚW IADCZENIE PREM j ER A  
BELGRAD. (A T. E ) Nowy prem- 

jei i minister spraw zagranicznych, 
Stofadmo^icz, wyłuszczył dziś wie­
czorem wobec dziennikarzy program 
nowego rządu.

Podstawa nowego rządu doznała 
wybitnego rozszerzenia, gdyż zasiada­
ją w nim nietylko stronnicy ostatniego 
gabinetu, lecz także partje, pozostają­
ce dotychczas w opozycji lub stojące 
na uboczu. Na gabinet o charakterze 
szerokie' koncentracji zdecydowano 
się w pragnieniu ułatwienia zbliżenia 
wszystkich sił konst-uktywnych

Nowy rząd bedzie rządem pracy i, 
jako taki, będzie śEślę współpracował 
z pa-lamentem W  polityce zagra­
nicznej nie nastąpią żadne zmiany. 
Naczetnem zadaniem będzie nadal ii- 
trzymywarnę jaknajściślejszej współ­
pracy z sojusznikami i przyjaciółmi. 
Rząd me zaniedba niczego, co mogło­
by przyczynić się do zacieśnienia sto­
sunków z wszystkiemi nnem pań- 
stwam

lym  się oprze rzeczywista wspołpiaca 
w Europie.

Chciałbym dodać jedno jeszcze. Czy­
tałem w jednym z dzienników porań - 
nycn, że Niemcy ,akoby chcą poróżnić 
Francję z Anglją. Muszę powiedzieć, 
że w N :cmczech nie rozumiemy takich 
insynuacy] Są to absurdalne pomysły 
ludzi, nie mogących się wyzwoLć z 
mentalności przedwojennej, a nawet z 
epoki lodowej.

Jeżeli wszyscy chcemy odrodzenia 
zachodu, jak to oświadczvł ostatnio 
kanclerz Hitler w swej mowie, musi - 
my, się nauczyć myśleć szerokiemi ka- 
tegorjanr i musimy żywic wzajemnie 
zaufanie.

Na zakończenie oświadczył von Rib­
bentrop: Ludzie mówią, że uważam za 
główne zadanie mego życia przyczy - 
nienie się do realizacji ścisłej współ­
pracy między Anglją, Francją i Niem­
cami, do której dobrowolnie weszłyby 
i inne państwa Europy. Sądzę, że ci lu­
dzie mają' rację i Jestem przekonany, 
ie  jestesmy na aoorej a.odze.

bnm, mmister handlu, Bonnet, i szereg 
wybitnych osobistości.

Obradom przewodniczył prezes o- 
golnej konrederacji producentów fian- 
cuskich, Duchemm, który w powital- 
neni pi zemowieniu duł wyraz przeko­
naniu, że jeaynie współpraca między­
narodowa może się przyczynić do pod­
niesienia handlu międzynarodowego. 
W olny obrót towarów i ko.pi .ału, po­
szanowanie konwencyj i stałość walut 
stanowią —  zdaniem mówcy —  nieza­
chwiane i niezbedne warunki pomyśl­
ności świata.

Prezes holenderskiej izby handlu 
zagranicznego, van Ylissingen, wygło­
sił referat o wydarzeniach ekono­
micznych, jakie zaszły W ciągu ostat­
nich dwu lat oraz omówił ewentualną 
ewolucję świata w związku z nowemi 
wa-unkami ekonomieznem’

W  kongresie bierze udzń ł -zgórą 
LOGO delegatów, reprezentujących.48 
państw'. Delegacji polskiej przewodni- 

l c z y  p reze?  B . Lierse.

CO ZROBI M A C Z E K ?
BIAŁOGRÓD, 24.6. F A T . W prą- 

wdzie większość dawnego chłopskie­
go stronnictwa chorwackiego r, ie ob­
jęła tek w nowym rządzie Stojaaino- 
wicza, ale na skutek rozmowy regen­
ta ks. Pawła z Maczkiem, sttonnictwc. 
chłopskie chorwackie zachowa wobec 
nowego rządu stanowisko życzliwie 
wyczekujące.

Spodziewane jest, ze, aczkolwi®k 
posłowie z grupy Maczka me wejdą 
obecnie do skupszczlny, jednak kwe­
stia chorwacka będzie rozstrzygnięta 
w drodze porozumienia.

87 tisób z g in ą t o
w wypadkach 

s a m o c h o d o w y c h
NO W Y JORK, 24.6. (P AT). W e ­

ekendowe wycieczki samochodowe, z 
których tłumnie korzystano dzięki 
pieknej pogodzie, zaznaczyły się licz* 
nemi wypadkam’ samochodowemi 

W  wypadkach tych zginęło w Jągt* 
jednego dnia w całych Stanach Z je­
dnoczonych 87 osób.

W  e lki p o ż a r
pod Monachium

BERLIN, 24.6, (P AT). W  jednej *  
wielkich cegielni w okolicy Monach* 
jum wybuchł wczoraj olbrzymi pożar, 
którego pastwą padły wszystkie zabu­
dowania fabryczne-

Mimo 8-godzinnych wysiłków zmo­
bilizowanych z całej okcrcy straży o- 
gniowych nie udało się opanować ży­
wiołu. Akcja ratownicza była utru­
dniona i  powodu grożącego zawalenia 
się czterech 60-metrowych kominów 
fabrycznych. Oddziały eioitarne u- 
dzieliły pierwszej pomocy lekko ran­
nym na mieiscu, a dwu zatrutych dy­
mem przewiozły do szpitala,

S a m o b d is t w o  
p r z y  s p o w i t d z i

BERLIN, 24.0 (P AT). W  miejsco­
wości górnośląsKiej Komrowitz (koło 
Biaiei) zastrzelił się nieznany męż­
czyzna w czasie spowiedź i w zakrystii, 

Kościół z powodu profanacji został 
zamknięty i aopiero po ponownej kon­
sekracji zostanie oddany wiernym

E r o t & a  letegrafuzna
—  Według doniesień z Moskwy zbió-ka 

funduszów na budowę nowych olbrzymich 
samolotów sowieckich na miejsce zaginio­
nego samolotu „Maksym G ork ij', dał* do­
tychczas przeszło 40 jniljonów rubli oraz 
około 10 milionów rubli w walutach zagra­
nicznych, złożonych przez komunistyczni, 
organizacje zagranica

— Ogłoszono w Rzymie dekret, upoważ­
niający rząd do wydawania rozporządzeń w
okresie od maja r. b, do 31 grudn.a 1938- 
które będą miały moc prawną n i terenk 
A fryki wschodmaj.

Rozporządzenia te dotyczyć będą wrnuł- 
cmenia bezpieczeństwa w kolonjach w ło­
skich oraz reorganizacji urzędów publicz­
nych ł administracji na terytorjach kolon­
ialnych.

—  W  pobliżu hali treningowej Joe Lou- 
i'sa, boksera murzyńskiego w New „ersey, 
policja wvkrvła kryjówkę Landy „Karola 
żyda" (Charley the jew) i aresztowała 7. 
gangsterów.

—  Kciąże Walji ukortczył dziś 41 łab 
Książe spędził dzień dzisiejszy w swej po­
siadłości ziemskiej w hrabstwie Bergshire, 
gdzie otrzymał tysiące depesz gratulują­
cych ze wszysetkieb części świata,

  Przvbył do Moskwy pisarz francuski
Romain Rolland

—  W fabryce farb w Moskwie 27 robo­
tników uległo ciężkiemu zatruciu chlorem.

—- W Livorno zderzył się w pełnym bie­
gu samochód prywatny z taksówką. Oba w o­
zy uległy całkowitemu rozbiciu. 8 osób od­
niosło cięższe łub lżejsze obrażenia.

—j  „Izwiestja" donosi o trzech Śmier­
telnych wypadkach skoków ze spadochro­
nem w laszkeńcie, Magnitorsku i Orszy.

—  Balon sfe-yczny niemiecki opuścił się 
Conthil pod Metzem. Zaioga złożona z 4 in­
żynierów niemieckich, została po wylegity­
mowaniu wypuszfizona na wolność, jedynie 
aparaty fotograficzne uległy konfiskacie

— Konsul francuski w Budapeszcie, Gou- 
dou, iadąc samochodem szosą Wiedeń —- 
Budapeszt, zderzył się z drugim samocho­
dem. Żona konsula oraz iegc, bratowa zgi­
nęły w katastrofie, córka konsula została 
ciężko ranna, a sam konsul odniósł lekkie 
obrażenia.

A n g lj ą  nie (lice dopuście

do wm* włosko - abisyńskte;
LONDYN —  24 6 (ATE) —  Dżien- 

ruki londyńskie stwierdzają, ponumo 
sprzecznych doniesień z Rzymu, że 
sprawa konfliktu włosko - abisyńskie- 
go będzie njwn.eż przedmiotem obrad 
podczas wizyty ministra Edena w Rzy­
mie.

Korespondent dyplomatyczny „Mor- 
nlng Post" podkreśla, że minister Eden 
podejmie energiczny wysiłek, aby nie- 
dopuścić do wybuchu wojny pomiędzy 
Włochami a Abisyn ją. W  razie, gdyby 
jego akcja me dała oczekiwanych wy- 
mków, należy liczyć się z rozpoc^ę - 
c em działań wojennych na graricy 
bisynji i kolonu włoskich we wrześ­
niu.

Minister Eden miał otrzymać daleko 
idące instrukcje oraz swoDodę działa - 
nia. Anglją stoi niezachwianie na sta­
nowisku obrony niepodległości poli - 
tycznej Abisynji. Formuła kompromi­
sowa ma polegać na przyznaniu przez

rząd abisyński szeregu koncesyj gospo- 
darcgych dla W łoch Między innemj 
Włochy mają otrzymać prawo budowy 
linji kolejowej, łączącej Erytieę z kra- 
jtm Somali, oraz prawo używania sze­
regu źródeł w kraiu Ogaden. Poza tem 
Włochy będą mogły zakładać planta - 

.cje bawełny w północnej Etiopj:.

Koncesje le będą się opierały na u- 
kładzie trzech mocarstw z 1906 r. i na 
układzie angielsko - włosaim 1925 r 
Rząd angielski uż>je wszystkich swych 
wpływów w Addis Abebie, aby skłonić 
cesarza do ustępstw.

Pogłoski jakoby Anglją miała za i 
miar odstąpić Włochom część swej ko­
lon ji Somali, nie potwierdza ją się, jaki­
kolwiek nn; zostały dotychczas zae - l 
montowane przez czynniki miarodajne. \ 
W  podobny sposób wyraża się spra - 
wozdawca zagraniczny organu liberal­
nego News Chronicie.

l-flochr skłonns s i do komprom su
w  sprawie Abisynii

„Miejcie do f t a  ec zaufanie"
n a m a w ia  v o n  R o b e n t r o o

V i ,l  k o n g r e s
m ięd.ynarodo wyeft izb handlowych
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OSTATNI A K T
Dziś rozpoczyna się w Sejmie roz­

prawa nad projektami ordynacji wy­
borczej do obydwoch ciał prawodaw­
czych, Trudno przypuszczać, by przy- 
n.osła ona jakieś niespodzianki. Za­
chowanie Się posłów obozu rząd owe­
go w komis,i świadczy o lem, źe są 
om zdecydowani projekt zamienić na 
ustawę, me wprowadzając w nim za- 
anych isiotnych zmian

W ie m / już tedy nietylko jaką Pol­
ska będzie m.ała oidynację wybor­
czą ,lecz także jaki będzie przebieg 
wyborów i jaki ich ostateczny wynik. 
Niemasz ,uż żadnych niejasności ani 
tajemnic. Wystarczy pobieżnie się 
zapoznać z proiektem ustawy, by 
dojść do wmosku, że jest on tak po­
myślany, ażeby nie było właściwie 
żadnych wyborów, by poprostu obie 
izby były mianowane przez rząd, 
Istotny akt wyborczy odbędzie się w  
t. zw. kolegjach pi zez mianowanie 
kandydatów, a wszystko lest tak u- 
rządzone, ażeby tymi kandydatami 
zostali ludzie wyzn„czeni przez admi­
nistrację Nowa ustawa wyborcza —  
można to powiedzieć krótko i węzło- 
wato —  pozbawm ludność prawa wy­
bierania swych przedstawicieli. Do­
prawdy, niewiadomo, poco taka 
skomplikowana ustawa i poco skom­
plikowana procedura, skoro jak szy­
dło z worka wyłazi brutalny fakt, że 
personel który będzie zasiadał w 
dwóch salach na ul. Wiejsk.ej, będzie 
tak samo mianowany, jak są miano­
wani zwykli urzędnicy.

Ustrój parlamentarny nie cieszy 
Się dziś popularnością w większości 
klejów Europy zachodniej. W ybory  
stieciły swói dawny charakter, rządy 
nie powstają już w parlamencie. M i­
tro to'szukają wszystkie rządy opar­
cia w opirrji społecznej i staiają się 
wylegitymować z tego, ze mają zau- 
tanie Większości narodu. W  Niem­
czech i we Włoszech, gdzie istnieją 
p :ezamaskowane dyktatury, wybory 
są «wego rodzaju plebiscytem, przez 
który społeczeństwo może określić 
swoj stosunek do ustroju i do rząau 
W  niektórych krajach bałkańskich 
ustawa wyborcza zabezpiecza decy­
dującą przewagę w izbach temu obo­
zowi, który uzyskuje większość gło­
sów, lecz akt wyborczy odbywa sie 
normalnie i poglądy ludności znajdu­
ją p rzezeń  swój ścisły wyraz.

i.utorzy ustawy wyborczej w Pol­
sce chwalą Się, że jest ona zupełnie 
samoistna, że jest wynikiem „twór­
czości" samorodnej myśli polityczne 
Istotnie nigdzie jeszcze nie było nic 
podobnego. Ordynac a, którą będzie­
my obdarzeni, ma —  z punktu widze­
nia ieł twórców —  rzeczywiście w. I- 
ką zaletę. Gwarantuje posiadanie 
„ciał prawodawczych w których 
zasiądą sam. zwnienicy reżimu. Ma 
jednak —  z tego samego punktu wi­
dzenia —  kardynalną wadę1 nie stwa­
rza naimruejszeg nawet p o z o r u  
tego, że wybory są wyborami, a nie 
mianowaniem.

Ten p o z ó r  dla sanac.i byłby 
rzeczą bardzo pożyteczną, a dla jej 
przeciwników w kraju niósłby ze soba 
nie ecino niebezpieczeństwo. Zasta­
nówmy się tylko nad tą sprawą— nie 
napróżno przez lat 9 dbano o pozory, 
dające pewną satysłakcję opinji pu­
blicznej. Wiedziano, że żyjemy wśród 
szeregu fikcyj, lecz obozowi rządzą­
cemu dało to liczne korzyści. Prze­
prowadzając nową konstytucję i nową 
ordynację .weszła sanacja na nowe 
zuneln e tory; zasady i metoda iei po­
lityki zmien iają się gruntownie, z lek- 
kiem sercem porzucono drogi, po któ­
rych obóz rządzący był prowadzony 
p-zez lat dziewięć.. Nie będziemy, o- 
czywiście, rozdzierali szat i oddawali 
się żalowi, jeśli poniechanie do­
tychczasowych metod i odstępstwo od 
dotychczasowych wskazań poprowa­
dzi obóz rządzący na bezdioża, lub w 
ślepą ulicę!

KTO PRAGNIE POKOJU. MUSI BYC 
GOTÓW  NA W YPADEK WOJNY ROZ­
BUDOW A MARYNARKI WOJENNEJ 

JEST NAKAZEM  CHWILI.

To, co się obecnie dzieje w Jugo- 
sławjr .trzeba uważać za próbę poko­
jowego i łagodnego zlikwidowani 
dyktatury, ,'aką w tem państwie za­
prowadził król Aleksander I zama­
chem stanu z 6 stycznia 1929 r. Za­
kończenie okresy dyktatury rzadko 
odbywa się na drodze pokojowej, na­
wet bowiem gdy dyktatora zabraknie, 
to jego przyjaciele i poplecznicy usi­
łują zazwyczaj, powołując się na jego 
imię i autorytet, utrzymać dalej rządy 
niepodzielne w swokh rękach.Ale nie 
posiadając talentu i prestiżu osobi­
stego swego wodza, prędzej czy póź­
niej włauzę tę tracą. Odbywa się to 
przew ażni na drodze rewolucyjne,. 
Przykład takiej gwałtownej likwidacji 
dyktatury —  choć coprawda bez 
przelewu krw; —  widzieliśmy v, Hisz- 
panji na wiosnę r. 1931.

W  Jugosławji przejście od dykta­
tury do normalnych iządów konstytu­
cyjnych beazie mogło dokonać się —
0 ile oznaki nie mylą —  bez przewro­
tu gwałtownego. Złożyły się na to 
specjalne powody Pamiętać trzeba, 
że dyktatura jugosłowiańska była dy­
ktaturą królewską, nie związaną z 
żadnym ruchem ideowo - politycznym. 
Kroi Aleksander zawiesił konstytucję, 
by silniej scementować swoje pań­
stwo, któremu wybu,ałe walki naro­
dowościowe w skupsztynie groziły o- 
słab emem, jeśli nawet me rozbiciem. 
Obejmując pełną władzę, król nie po 
trzebował jednak tworzyć spei jalnej 
partii, któraby mu udzieliła pupar - 
cia. Siłą bowiem całkowicie mu w y­
starczającą, była jego władza kró­
lewska, wzmocnmna jeszcze jegu oso­
bistym autorytetem jako bohaterskie­
go wodza w czasie wielkiej wojny. 
Król stanął naprawdę ponad partjami
1 narodowościami swego państwa.

Już za swego życia uczynił król 
pierwszy krok ku normalizacji stosun­
ków, ogłaszając .nuwą konstytucię i

Życie gospodarcze Polski znajduje 
się pod znakiem monopoli. Nawet sa­
mych tvlko monopoli formalnych ma 
my o wiele więcej, m i jakiekolwiek 
inne państwo, poza Rosją sowiecką.

Ale obok monopoli, wprowadzo­
nych zupełnie formalnie, chronionych 
ustawą, karą, grzywną, wiezieniem, 
interwencją policianta, —  obok o- 
wych monopoli spirytusowych, tyto­
niowych, zapałczanych i t d. —  ple­
nią się u nas coraz bujniej monopole, 
powstające stopniowo i niejako samo­
rzutnie,

Piym wśród nich w.odą faktyczne 
monopole państwowe Tak np pań­
stwo, ściśle biorąc, przeJsiębioistwo, 
bęaące własnością państwa, „Polskie 
Koleje Państwowe", —  posiada fak­
tyczny monopol komunikacji autobu­
sowej na niektórych linjach Niema 
zadrę, ustawy, któraby kapuafowi 
państwowemu ten monopol zapewni 
la, a lednak w praktyce monopol ten 
istnieie, gdyż uruchomienie na takiej 
linii autobusu przez prywatnego 
przedsiębiorcę, choćby nawet potra­
fił on komunikacje skalkulować o 
wiele taniej, a więc korzystniej dla 
ludności, niż autobusy PKP., jest 
praktycznem niepodobieństwem. Ten 
monopol jest zjawiskiem zupełnie 
świeżem do niedawna państwo z pry­
watnym przedsieb'orcami w dziedzi­
nie komunikacji autobusowej me kon­
kurowało. A  jednak dzisiaj monopol 
ten w zupełności się uż utrwalił, a 
szeroki ogół zdołał się z nim pogo­
dzić i do mego przyzwyczaić; co wię­
cej. monopol ten obeimuje linie na|- 
więcti uczęszczane, a więc najzys­
kowniejsze, czyli że prywatny przed­
siębiorca zepchnięty jest w dziedzinie 
komunikacji autobusowej na tereny 
najmniej wydajne.

Takich nieformalnych, ale rzeczy­
wistych monopoli państwowych ist­
nieje cały szereg.

Obok tego, istnieje cały szereg mo­
nopoli, me będących udziałem pań­
stwa.

Rzeczą powszechnie znaną jest rola 
kartel, przemysłowych, które zmono­
polizowały :ałą wytwórczość w pe­
wnych dziedzinach i w sposób dowol­
ny dyktują ceny. Znane są również

powołując do życia nowa skupsztynę 
Była to jednak jeszcze zamaskowana 
dyktatura. Chorwaci, Słoweńcy i 
dawne partje serbskie nie mogły z po­
wodu utrudnień, zawartych w ordy­
nacji wyborczej, wziąć w wyborach 
udziału. Królowi brakło czasu na wy­
konanie drogiego kroku: na przepro­
wadzenie prawdziwych, swobodnych 
wyborów.

Po ,ego śmierci stało się jasnem, 
źe dyktatura me Ja się utrzymać Re­
gent, książę Paweł, nie posiadał auto­
rytetu swego zmarłego kuzyna. Skup- 
sztyna została więc rozwiązaną i no­
wy premjer, p. Jewticz, przeprowadził 
w dniu 5 maja wybory na podstawie 
ordynacji wyborczej, o tyle zmienio­
nej, że zjednoczona onozycje, chor­
wacko - serbska mogła przynajmme, 
wystawić wspólną listę kandydatów 
Ale klątwą dyktatorów jest —  jak 
wspomnieliśmy —  że pozostawiają 
amatorów, którzy chciebby ich w ła­
dzę dalej wykonywać. P. Jewticz 
chciał być takim kontynuatorem —  w  
ramach nieco liberalniejszych i z po­
zo: ami demokratyzmu W ybory 5 ma­
ja ,,rob la jego administracja i robiła 
je tak dobrze, że nowoutworzona par- 
tja Jewticza zdobyła 62 proc., t. j. 
1.700 tys, głosów, podczas gdy na 
listę p. Maczka padło według obliczeń 
urzędowych f l .070 tys. głosów. O 
metodach w/borczycb krążyły fanta­
styczne wieści, były to metody tak 
swoiste, że musiał przeciw nim pioie- 
stować na kret katolicki arcybiskup 
Zagrzebia, ks. Bauer, na auajencji u 
księcia regenta.

Według ord/nacji wyborczej partja, 
zdobywająca większość absolutną gio- 
n w , otrzymuje trzy piąte mandatów. 
W  wyniku skom pilowanych o b licz e ń , 
partji rządowej, na 62 proc. uzyska­
nych globów przyznano 301 posłów, o- 
po. acji zas na 38 proc. głosów, tylko

niektóre monopole handlowe, —  
choćby głośny w swoim czasie, lakt- 
tyczny monopol pewnych grup ku­
pieckich żydowskich w dziedzinie im­
portu owoców południowych.

Pęd do stwarzania moropoL jest w 
naszem życiu go-spodarczem tak wiel­
ki, że nawet instytucje, bynajmniej 
nie należące do kategorji gospodar­
czych potentatów, ale mające z tego 
czy innego względu przewagę nad 
drobnym przedsiębiorcą prywatnym, 
pracują nad zdobyciem w pewnych 
dziedzinach stanowiska monopolicz- 
nego —  i to im się udaje.

Niedawno pisaliśmy o dążeniu to­
warzystwa „Ruch ' do opanowania u- 
licznego kolportażu gazetowego w 
Warszawie, oczywiście kosztem dro­
bnych kolporterów samodzielnych. 
Jeżeli towarzystwo to od zamiaru 
swego nie odstąpi, z pewnością zâ  
nuar ten mu się uda; bo w dzisiej­
szych stosunkach „rekin" gospodar­
czy, połykający drobne płotki, ma 
łatwiejsze warunki działania od tych 
ostatnich.

O jeszcze charakterystyczniejszym, 
bo bardzo już drobnym fakcie, dono­
szą nam ze Lwowa. Od niepamięt­
nych czasów —  tak samo we Lwo­
wie, jak gdzieindziej —  panował 
zwyczai, że w Niedzielę Palmowa 
chłopi przywozT. do miasta, na sprze­
daż pod kościołami, pączki baziek, 
t. zw palm. Dla wielu chłopskich ro­
dzin podłwowskich, mających ped 
ręką dc stateczną dość wierzb, któ­
rych mogliby „palm y" wycinać, sprze­
daż tych palm stanowiła wcale po­
ważną pozycję w corocznym, •** osen- 
nym budżecie. Każdy może sobm z 
łatwością obliczyć, ile może na tym 
handlu zarobić rodzina, złożona z kil­
ku osób, niosąca bazie piechotą do 
miasta, a w 'ęc me czyniąca żadnych

67 poslow (podczas gdy według nor­
malnego rozdziału stosunek winien 
b ć 230 i 138 mandatów). Opozycja, 
oburzona na gwałty wyborcze i na ja­
skrawo niesprawiedliwą ordynację, 
postanowiła me brać udziału 
w nowej skupsztynie i uzasaoniła to 
swoje stanowisko w ostro ziedagowa- 
rym manifeście.

Tak więc „normalizacja" p. Jewti­
cza zupełnie sic nie udała. Premjer 
postanowił jednak nie ustąpić. W  no- 
wei skupsztynie jego partja zaatako­
wała arcyb. Baueia i p. Maczka, za­
rzuciła chorwackim autonomistom 
związki z moraercami króla Aleksan­
dra, i zamierzała unieważnić mandaty 
nieobecnej opozycji. Stary zatarg za- 
ogrJ się.

W tym momencie wkroczył,na sce- 
ne regent, ks’ążę Paweł. Trzei mini­
strowie chorwaccy oraz mąż zaufania 
regenta, minister wojny, gen. Żiwko- 
wicz, zgłosili dymisję, co pociągnęło 
ustąpienie całego rządu. Książę Pa­
weł nafychm ast wezwał do siebie p. 
Maczka i rozpoczął z mm rozmowy 
nad powołaniem do życia rządu naro­
dowego pojednania. Szefem gabinetu 
zostaje bezpartyjny Serb, p Stojadi- 
nowicz, wybitny skarbowiec. Nie 
wiadomo, jaki będzie skład nowego 
rządu, ale mniej więcej wiadomo, że 
uzyska on poparcie Chorwatów i 
Słoweńców, z ks. Koroszecem na 
czele, muzułman z d rem Spaho, de­
mokratów serbskich i dawnej partji 
radykalnej. Będzia to zapewne rząd 
przejściowy, aż do nowych wyborow  
do skupsztyny.

Dzięki więc specjalnym warun­
kom dzięki rozumowi regenta i 
^odza opozycji —  Jugosławja wróci­
łaby na drog normalnego życia kon­
stytucyjnego, które jednak napewno 
nie bedzłe dawną anarchją parlamen­
tarną. (par,).

wkładów pieniężnych —  sprzedając 
pęczek np. po 10 gioszy. I co taki za­
robek znaczy w chłopskiem gospodar­
stwie, gdy zaczyna się już -przednó­
wek.

W  roku bieżącym zarobek ten zo ­
stał chłopom podlwowskim oaebrany. 
Zagarnęła go lwowska organizacja 
harcerska, czyniąc z handlu „palma­
m i" źródło dochodu, przeznaczonego 
na urządzenie harcerskiego zlotu. 
Mniejsza z tem, czy włosciwie postą­
pili lwowscy harcerze, zaDie^ając wie­
śniakom zarobek, potrzebny na życie, 
a więc być może powiększając w nie­
których rodzinach poprostu głód na 
to, by ten zarobek zużyć na cel bąaź 
cc bądź duzo mnie.szej wagi. Chodzi 
nam o to, że podobne zagarnięcie 
przez większą instytucję dochodu, do­
tąd będącego udziałem rzeszy przed­
siębiorców drobnych, mogło przyjść 
tak łatwo. Harcerze, dysponując or­
ganizacją, a więa mając możność ob­
sadził. jednolicie umundurowanymi 
sprzedawcami wszystkie punkty mia­
sta, oraz rozporządzając środkami 
skutecznej reklamy,- zdołali całą kli- 
ientelę nabywców „palm przecią­
gnąć na swoją stronę, a więc stwo­
rzyć nowy, maleńki monopol.

Tym sposobem, coraz bardziej się 
kurczą oola swobodnej działalności 
prywatnego przedsiębiorcy, tego „sza­
rego człowieka", na którym op.era 
się życie gospodarcze kraju.

Przywrócenie możności swobodnej 
p-acy temu drobnemu, „szaremu ’ 
człowukowi, jest jednym z najgłów­
niejszych warunków odrodzenia zdro­
wego życia gospodarczego. Zahamo­
wanie zaś pędu do monopolizacji, o- 
raz usunięcie monopoli już wytworzo­
nych, należy do podstawowych po­
stulatów gospodarczej polityki.

P aZESŁftD P 2ASY
PRZECIW  U CISK OW I POLa K Ó W  

N A  ŁO TW IE

Podnieśliśmy już na tem miejscu 
niezrozumiałą i nierozumną politykę 
szykan, jaką stosuje Łotwa woDec 
mniejszości polskiej. Dotyka nas to 
małpowanie hakatyzmu metylko dla­
tego, że polska ludność w Inflantach 
jest wobec państwa zupełnie lojalna, 
ale i ze względu na przyjacielskie sto­
sunki, iakie łączą nas z Łotwą. Prze­
cież to polskie wojska zdobyły Dy- 
naturg dla Łotwy!

Dzisiaj dwa dzienniki warszawskie 
zajmują się tą przykrą sprawą. „Pol­
ska Zbrojna" opowiada o nieprawdo­
podobnych złośliwościach cenzury:

„W  podręczniku polskim łotewski cenzor 
zaiepił wiersz Wincentego P ok  p t. „D o­
bre Rady", znaną opowieść o Rabdanku, 
opis ziemi kurpiowskiej, przypowieść o 
„Prawdziwvm Chrześcijaninie, Biskupie 
Gnieźnieńskim z wieku XIII-go ", mało te­
go — w czytankach szkolnych na listopad, 
stanowiących jeaen z rozaziałow omawia­
nej książki, z pośród szesnastu stronic cen­
zura łotewska zakleiła czternaście zabra­
niając czytania ich w szkołach polskich. 
Aw materjał „niedozwolony" — to wieisz 
Lucjana Rydla — „W  listopadzie", opowia­
danie p. t „W zór przyjaźni , o Gnworki- ł 
Leszku Białym, wspomnienie o Sandomie­
rzu, zawierające opis miasta i historję jego 
po wstania, wiersz z cyklu legend historycz­
nych p. t. „Pierścień Królowej Kingi ', opo­
wiadanie o Królu Chiopków, Kazimierzu 
Wielkim, opis miasta Kazim.erza nad W i- 
sią, bajka(!) Dygasińskiego p. t. „Huk — 
Puk i wiele innych.

W cyklu czytanek na grudzień zalepiono 
papierem, jako niedozwolone „Wspomnie­
nie o Mickiewiczu" —  Szczerbowicza, „D o­
bre serce królowej Jadwigi", i wiersz „Do 
Bttleem" — Glińskiego o tem, jak dwaj 
Chłopi Manurzy poszli do Betleem z ko- 
lendą" s

Uległy skreśleniu nadto rzeczy K o ­
nopnickiej, Krasickiego Or-Ota, opi­
sy Gdańska i Karpat, rapsod o śmierci 
Czarnieckiego i t. p

Polskie dzieci na Łotwie n ie powin­
ny —  zdaniem cenzury —  wiedzieć, że 
należą do narodu o wielkiej prze­
szłości i z wielką litera*urą.

„Kur Poranny" pisze o zamknięciu 
12 szkół polskich, o niszczeniu orga- 
nizacyi poisk ich, o zakazit umieszcza-* 
nia w książkach słowa „Polska",

„W ładze łotewskie opętała jakaś mai ja 
prześladowcza jeśli chodzi o Polaków, i to 
specjalnie Polaków. Takich bowiem szykan, 
na jakie są narażeni nasi rodacy, nie sto­
sują władze łotewskie do żadnych innvch 
mniejszości.

Obserwujemy bacznie los naszych roda­
ków za łotewskim kordonem Nie jest nam 
obojętne, czy dewizą władz łotewskich w 
stosunku do nich jest poszanowanie spra­
wiedliwości i prawa, czy też gloryfikacja 
bezprawia. Nie jest nam to tembardziej o- 
bojętne że wszelkie wystąpienia antypol­
skie na Łotwie zaważyć mogą na stosun­
kach polsko - łotewskich, które są przecież 
dobre".

„Zawróćcie ze złej drogi —  poki 
czas" — ,woła dziennik. Zdaje się je­
dnak, że trzeba, będzie energiczniej i 
jaśnie; dać Łofwie do zrozumienia, 
iż Poiska nie będzie przypatrywać się 
obojętnie prześladowaniu* swych ro- 
oaków przez uczniów Hakaty w Ry­
dze.

SAN A CYJN E G ŁO SY PRZECIW  
ORDYNACJI

Sanacyjny „Przełom" poddaje pro* 
jekty ordynacyj wyborczych ocenie, 
bardzo krytycznej. Za najsłabszą ich 
stronę uważa „klucz delegowania 
członków do zgromadzeń okręgo - 
wych ;, r ie podoba mu się także wcią­
gnięcie w akcję polityczna organów, 
tworzonych dla innych celów " (samo­
rząd). Uważa ordynację proponowa­
ną za „tymczasową, najprawdopodo­
bniej jednorazową", za eksperyment, 
którego wynik w aużym stopniu za­
leżeć będą nie od samych norm usta­
wy, ale od regulaminu wykonawcze­
go, a w  szczególności od sposobu 
przeprowadzenia ordynacji w prak - 
tyce

Bardziej stanowczo przemawia 
lwowska „Reduta", organ sanacyi - 
nych kombatantów.

„Źle iest —  pisze „Reduta" —  ie  Sejm, 
przez nową ordynację sformowany, niepo­
trzebnie i fałszywie powołuje sie na legity­
mację, którt j me posiada, legitymację w o­
li ludności. Będzie to iałszywe, bo nowa or­
dynacja woli tej — i może ma tutaj słusz­
ność — me uwzględnia ani dość wyraźnie, 
ani dość szczerze

Wniosek wysnuwa „Reduta" taki, 
że „nowa ordynacja nie może wyłonić 
Si jmu, będącego wyrazem nastrojów 
politycznych kraju".

DO NABYCIA W E WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH  
AK TU ALN A PRACA P. T.

My i Oni w  Walce o Konstytucje
ProŁ BOHDANA WINIARSKIEGO  

Stron 8G. Cena zł, 1.80.

U l a  k u p c ó w  c h r j L & ś c i  j u a s t e B c h
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Przybywa nam monopoli
U a y w a  p e n i ą d z y  s p o łe c z e ń s tw u
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Dzieje miłnści Lu izy i Erika
D ok tór  Saunders z p ow ieści Som erset 

Ma.iigham'a „S kraw ek  ziem i (W -w a, W y ­
daw n ictw o W sp ółczesn e ; tłum acz z ang 
B. K ope 'ow n a), istota n iepok ojąco  bez­
p łciow a , nie iest w yłącznie rezonerem  
aułora, os,ą  kom pozycji figuralne;, p o ­
w iern ikiem  i tubą jednocześn ie dla zw ie ­
rzeń, szeptanych  na uch o czyteln ikow i. 
Żyw e cech y  ludzkie nadaje mu jednak 
d op iero  nuta w spółczucia , k tóre  tak w y ­
raźnie zadźw ięczy w g łosie w  obliczu 
praw dziw ego m eszczęścia .T o też napróż- 
r o  autor uzbroił go  w pancerz rezygnacji 
i obo'ętn.osci a naw et cyn iczn ego  u- 
śroiechu: w  decydujących  m om entach
doktór okaże się bardziej „sentym ental­
nym " niż m łody  jego  przyjaciel, Fred, pa­
tentow any u czuciow iec, z całą ślepą si­
łą m łodzieńczej frazeologji protestu jący  
przeciw  złu brzydocie  św iata —  nie b ę ­
dący jednocześn ie w  starie  zdobyć się na 
gest zdaw kow ei ch ociażby  życzliw ości 
w o b e c  przelotnej, a znagła zn ienaw idzo­
nej "kochanki.

Zresztą i ona zachow uje podobną p o ­
staw ę uczuciow ą, nie wzrusza się do g łę ­
b i tragiczna śm iercią sw ego n a rzeczore - 
go, który  popełn ił sam obójstw o, p on ie ­
w aż Luiza nie dorów nała "Idealnemu o- 
brazow i, jak: sob ie  z m d  w ytw orzy ł:
idąc za głosem  krw f, nie p ozw oliła  się u- 
w ięz ić  w  jego m arzeniu,( oddała się F re ­
dow i.

Takie są dzieje Luizy i E rk a , dzieje m i­
łości tem osobliw sze, że były n ieśw iado­
mą kontynuacią idealnego tym  razem  
sentym entu tego o lbrzym iego D uńczyka 
do  m atki Luizy, K atarzyny, praw dziw e­
go, jakby Prus pow iedział, „geniusza u- 
czucia

B yć sobą%oto  cel i szczyt m arzenia L u ­
izy, d latego też, ch oć  śm ierć szlachet­
nego, w ięce j —  w zniosłego duchow o, 
E rika przepełn ia ją grozą, choc aż ode '-v 
ście Freda dotk n ęło  jej m iłość w łasną i 
zbu d ziło  tęsknotę zm vsłów  na dn,e du­
szy  zdaie ona sobie spraw ę z tego, że 
zd ob y ła  w oln ość. Jak iego rodzaju to  jest 
w oln ość, nie w iem y. A utor nie opow iada 
się w yraźnie za żadnym  systemem , ma­
jącym  kurs w  cyw ilizacji europejskiej u- 
kazum nagą, bez tradycyjnych poięć, du­
szę ludzką, „bezlitosn y  instynkt, jaki 
torow a ł drogę bezkształtnym  s tw o ize - 
niom na początku historji św iata p op fzez  
w rogą gęstw inę ślepych p rzyp adk ów *.

P ew ne św iatło rzuca introspektyw ny 
p -zek ro i psychiki doktora, bow iem  „cu ­
dow nie rozkoszną byta dla m ego  ś w a d o - 
m ość, że niem a na św iecie  an jednego 
człow ieka , k tóryb y  by ł mu n iezbędny dla 
spokoju  ducha"

R ów n olegle  do branrńskiego snobizmu 
relig ijnego autora, tak typow ego  dla tra­
w iących  w iek  życia  w  k olon :acb Angli­
ków , otrzym ujem y now e spojrzenie na t. 
zw. ba jeczn y  W sch ód , tym  razem  od  
strony przygód i p rzeżyć jego ^ dobyw - 
có w : portugalskich kcnqutstadorów
holenderskich  i szw edzkich  p ion ierów  i 
kupców .

W izja  Z łotej G oi, W ybrzeża  M alabor- 
sk iego  i M acao, Ormuzu i Bassory, 
w spom nienie nieugiętej odwag", n iepos­
krom ionej w aleczn ości i tw órcze" imagi- 
naoji Portu ga lczyków  jest dla m łod ego  
D uńczyka i 'e g o  mistrza, z pasią tłum a­
czą ce g o  „Luiizjadv" K om oens? jedyną 
rzeozyw istością , bo  rzeczyw istością  du­
cha.

O sobliw y fenom en zasłuchania się  w 
g łosy  z przed wieku stanow i, zapalony 
tłum acz „L u izjad" i fantasia, Frith, c z ło ­
w iek, k tó iy  p rzeżył romans geograficzny, 
jeśli o  takim możne m ów ić: rozk och aw ­
szy się —  w  jednej z w ysepek  aa chipela- 
gu m alajskiego, na terenie ekspansji h o­
lenderskiej, z dawną fortecą  portugalską, 
przez lat kilkanaście szukał jej (n,e zna­
jąc nazw y objektu) po m orzach, w reszcie  
oriadł w  m iejscu, które zapachem  mu- 
szkatu łow ych  korzeni i bielą m arm uro­
w ych  pałaców  najbardziej zb liża ło  się do 
odległej w izji m łodości, „zm usił rzeczy ­
w istość, abv stała się podobną do jego  
m arzenia". M ożnaby dojść w o b e c  tego  
do wniosku, że rzeczyw istość, pow stała 
jako produkt w yobraźni, jest realniejszą 
od  tego, c o  się w  konkretnych  warun­
kach, w śród  nas dzieje G d yby  nie to, że 
i ta w tórna rzeczyw istość  jest też tyliko 
złudzeniem

Nie diziwmv się, że, w o b e c  takiej p o ­
stawy, w artościow anie autora iest jego 
najsłabszą stroną, a pasja do  p rzek ro jów  
psychicznych wyklucz® m ożliw ość tęg.ch  
charakterów .

T e w ątp liw ości —  być  m oże, nie będ ą­
ce naw et pozą —  nie za 'eca ją  pow ieści 
Som erset - M augbam ‘a, w  odróżtreniu  n.p. 
od w ysok o m oralnie gatunkowej prozy  
Kiplinga, jako lektury konstruktyw nej, 
tem oardziej że i praw idłow ość reakcyj 
erotyczn ych  m ożnaby postaw ić pod  zna­
kiem zapytania...

P rzek ład  p B. K opelów n y  nieszcze-

golny.O to bardziej krzyczące  b łęd y :,.C ie ­
szyłem  się na pogaw ędkę z n im " (str. 13); 
 K apn ar NicLols robił w rażenie ciem ­
nego ptaszka" (str. 22) —  ow szem , sły ­
szeliśm y o  „n ieb iesk ich  ptakach", na­
w et o „ciem nych  typach" czy  podejrza­
nych ptaszkach * ».le, i n ieinaczej; ,,w y- 
dechnąl z s ieb ie " (str. 43)- zamiast „w y t­
chnął", oczyw iście , dym ; „p rzyk ro  mi 
bardzo o  te p ięć  szylingów , k tóre sob ie 
p o ży czy łem " (str. 78) —  praw idłow o, 
„z  pow odu  tych pięciu szylingów "; tauto- 
log ;a —  „d ok torow i Saundersow i brakło 
nawo! zdoln ość, do  odczuw ania w sp ó ł­
czu cie ,..“  (str. 87). W  ep oce  buchalterów  
oczyw iście  „U czy ł się na buchaltera 
(str. 13f). A  teraz logogryf: „P a ię  osób, 
k ló ie  spotkali p o  drodze M alejczyk ów  
i C h ińczyków  —  sz ło  szybko, jakgdyby 
obaw iali się, ze m ogliby zbudzić jakieś 
e ch o "  (str. 139) —  i bądź tu m ądry!

Zgubne przyzw ycza jen ie : „P ili właśnie 
szmapsa przed tiffinem " (słr 14o). Czyj 
w y s iłek ?  —  „...D uńczyk nacisnął dłoń 
Freda i p o  n iew ielkim  z lego strony w y ­
siłku —  ręka przy jaciela  opuściła  się na 
s tó ł"  (str. 174). Nie rozróżn ia  pIcL „J e ­
żeli to  jest żeglarz, nie będzie chcia ł 
tw ego śm ierdzącego w hisk y" (str. iS4j

„B u bek " ,„zachichotał* te dwa w yra­
zy c o  krok:, aż d o  znudzenia Pra-
Duch*', k tóry  m ożna n azyw a ? Bogiem  ..'* 
(str. 262) —  potrzebny biernik. Na ostat­
ku katastrofa .. cz łow iek  . w bija sobie 
kulkę w  g ło w ę " (str 287)

MT O steo

M otyw y mazurskie w  niemieckim filmie
Od kilku miesięcy 

Wschodnich przebywa 
filmowa Maria Pandler 
operatorem filmowvm

na terenie Prus 
niemiecka aktorka 
ze swoim mężem 
Heaiden‘em, prze­

prowadzając prace przygotowawcze do 
nakręcania filmu krajoznawczego, opartego 
na motywach mazurskich. Wspomniane mał­
żeństwo niemieckich filmowców nakręciło 
już w ub. roku jeden film „naukowy", o 
którym jednak było dość głucho w świecie 
filmowym.

Jak głoszą zapowiedzi prasy niemieckiej 
obecnie nakręcany film ma dać pogląd na 
ziemię i ludność mazurską „Jest to praca 
nie iatwa — czytamy w jednej z zapowie­
dzi prasowych —  gdyż terminem „Mazury" 
nie możemy obejmować równocześnie kra­
jobrazu miast, wiosek czy ludności mazur­
skiej. Nie można bowiem —  obok starych 
Mazur, występujących pod postacią sta­
rych zwartych wiosek, o przysiadłych do

ziemi strzechach —  pomijać milczeniem 
nowych Mazur, dających przybyszowi wy­
tchnienie i odpoczynek w pięknie utrzy­
manych okolicach.. " Operator Keaiden za­
mierza narazie wyszukiwać i filmować te 
zapadłe wioski.

Przypuszczamy, że ekspedycja filmowa 
Healdena spotkała się w terenie z niespo­
dziankami, które będzie usiłowała prze­
milczeć.

Ciekawi jesteśmy, Jakim językiem mówi 
lud mazurski tych „starych wiosek" i cz} 
mowę tę nagrają dla filmów niemieccy ope­
ratorzy? Film krajoznawczy, oparty na 
„motywach mazurskich", powinien sprawę 
tę przedstawić we właściwem świetle. Ja­
kie też miny będą mieli niemieccy widzo­
wie, gdy podczas wyświetlania filmu usły­
szą polską mowę! Chyba, że film pod 
względem udźwiękowienia zostanie... „nau­
kowo ' opracowany.

Przełom  w  muzyce współczesne}
Ideje epoki w /c isk a ją  p iętno na w szy ­

stkich gałęziach  życia. Nurtujące prądy 
przenikają w szędzie Nie omijają też mu­
zyki. I w  m uzyce uwydatniają się w  rów ­
nej innym dziedzinom  sile, jed n a ]. w  spo- 
sód  Odrębny, m uzyce w łaściw y

C złow iek  now oczesny „m ocn o  zacią ­
ży ł na m uzyce, zaciążył w  sp o ­
sób  sw oisty". Ściągnął ją z wyżyn. 
K azał jej p e łzać  p o  ziemi, a te.msa- 
m em  zam knął jej usta. Czyż ostatnie w y-
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O uniwersytet w Toruniu. —  ^  dniu 22 
h, m. w sali Rady Miejskiej w Toruniu od­
było się posiedzenie publiczne członków: 
Instytutu Bałtyck’ ego. Prof. Un, Pozn., dr. 
Jozef Kostrzewski wygłosił odczyt o 
wszechnicy na Pomorzu, wskazując na ko­
nieczność stworzenia na Pomorzu bastjoiu 
kultury polskiej w postaci uniwersytetu, 
który przeciwstawiałby się wpływom zzew 
nątrz. Prelegent zaznaczył, że na obszarach 
nadbałtyckich, sąsiadujących z Polską znaj­
duje się 19 wyższych uczelni. Uniwersytet 
pomorski stanowiłby więc pewnego rodzaju 
przeciwwagę wpływów ościennych.

25-lecie pracy prol. Hnleckiego. —  Pro­
fesor Uniwersytetu warszawskiego Oskar 
Haiecki, obchodzi 25-lecie pracy naukowej. 
Urodził się w Wiedniu 29 maja 1891 r.; ka­
tedrę historji Europy Wschodniej na Uni­
wersytecie warszawskim objął 1 paździer­
nika 1918 r. Poza pracą wyłącznie nauko­
wą, położył zasługi na polu kulturalaego 
zbliżenia międzynarodowego, m. in. organi­
zując na terenie Ligi Narodów Międzynaro­
dową Komisję Współpracy Umysłowej. Ju­
bilat iest doktorem honoris caust Uniwer­
sytetu w Lyonm członkiem Pol. Akad Um., 
członkiem Tnw, Nauk. Warszawskiego i w. 
in.. prezesem Polskiego Tow. Heraldycznego 
etc. Wśród wielkiej ilości różnojęzycznych 
prac historycznych pro Haleckiego wymieć 
nić należy: „Dzieie Unji Jagiellońskiej .
„Ostatnie lata Swidrygiełły" oraz „Un em- 
pereur de Brzance ARome . Obchód jubi­
leuszu, organizowanego przez ;“ go uczniów,

odbędzie się 24 b m. o godzinie 17-ej w 
sali Tow. Miłośników Historji, Rynek Sta­
rego Miasta 5.

KR O N IK A LITERA C K A
Romain Rolland w Moskwie —  Do M o­

skwy przybył pisarz francuski Romain 
RoJand.

Z ŻAŁOBNEJ K A R T Y
Zgon artysty rzeźbiarza. —  W  sobotę 

zmarł w Warszawie .rtysta rzeźbiarz Anto­
ni Wasilewicz, członek Zarządu 'Zrzeszenia 
Artystów Plastyków i członek Sądu kole­
żeńskiego Połskiego Towarzystwa Arty­
stycznego. Pogrzeb ś. p. Antoniego W asi­
lewicza we wtoreŁ dnia 25 bm. o godz. 10 
rano, po nabożeństwie w kościele św. Flor- 
jana na Pradze

Zmarł w Medjołanie przezywszy 74 lata 
znany filolog i badacz Dantego, profesor 
Uniw. w Medjołanie Nicole Zingarelli. Zmar­
ły był m in. autorem popularnego słownika 
języka włoskiego.

NAU KA

Dziedziczność f hfgjena rasy. —  Doniosłe 
znaczenie, które przypisuje obecny rząa 
niemiecki zagadnieniom rasy i biologji zna' 
lazło swój wyraz w otwarciu w uniwersyte­
cie we Frankfurcie n/Menem specjalnego in­
stytutu dla badania zagadnień biologji dzie­
dziczności i higjeny rasy. Otwarcie insty­
tutu odbyło się bardzo uroczyście, w obec­
ności namiestnika Rzeszy i przywódcy okrę­
gowego Sprengera.

Nauka na prowincji. —  Pod przewodnic­
twem gen Litwinowicza i z udziałem dele­
gata głównego Pol. Tow Historycznego z 
Warszawy mjr. Laskowskiego odbyło się w 
Grodnie zebranie organizacyjne mające na 
celu otwarcie oddziału grodzieńskiego Tow. 
Historycznego. Wiąże się to jednocześnie z 
projektem zakończenia w Grodnie ogólno­
polskiego zjazdu historyków, który odbę­
dzie się we wrześniu w Wilnie.

N O W E  KSIĄŻKI

Cazin wydany w Polsce. — Zasłużony 
tłumacz „Pana Tadeusza" i innych arcy­
dzieł literatury polskiej na język francuski, 
szczery i wypróbowany przyjaciel Polski, 
Paul Cazin, pozyska sobie niewątpliwie 
nowych gorących przyjaciół dzięki ogło­
szonym w tom ku „Bibboteki Francuskiej 
(wyd. Książnica Atlas) wyjątkom z powie­
ści „Dćcadi". Cztery wybrane fragmenty 
pozwalają nam w opisanych przez Cazins 
drobnych, codziennych zdarzeniach z życia 
bohatera, małego chłopca Decadi, poznać 
radości, niepokoje i smutki duszy dziecię­
cej, ku której znakomity ten autor zwra­
ca się, jak dobry ojciec, z miłością i do­
brocią pełną prostoty i wvrozumiałości. 
Piękny, a naturalny i prosty sposób przed 
stawienia ludzi i rzeczy, oraz właściwa 
Cazin ow. nuta humoru, złączonegc z sub­
telne ironją- interesuje, wzrusza i bawi 
czytelnika, zdobywając na stałe jego sym 
oatje.

tw ory  dźw iękow e m ożem y nazw ać m u­
zyk a? P rzecież  m uzykę „m od erre  J tw o­
rzą ludzie, w  sprawach ducha m e m a­
jący n ic d o  pow iedzenia . Ludzi tych p o ­
ruszyć m ogło  ty lko coś ostrego, pil ant- 
nego. Stąd to  p ochodzą  w ym ysły, po li i 
atonalne posługiw anie się zestaw ienia­
mi dźwiękowemu wiprost niesamowitemu. 
W szystkie tonacje nai-az. cis, c, d, es,! T o  
działa na nerw y. T o  idh poruszyć m oże. 
Linja m elodyjna niepotrzebna! Nie od ­
pow iada im zresztą. M otyw y! Jeden obok  
drugiego —  jeden na drugim. Ni< z sobą 
w spóln ego niem ające! D źw ięki n iearty­
kułow ane ludzi upośledzonych  lub dzi­
kich! Niema w  tem  porów naniu  prze ­
sady. Tak jest istotnie! — Nasuwa się 
on o zresztą mim oy/ołi.

W si od k om pozytorów  rroderm ytów  
odróżnić należy praw dziw e talenty, h o ł ­
dow anie m odernizm ow i pociągn ęło  za 
sobą m ocne skrępow anie im skrzydei, 
n iem ożność pe łn ego  w ypow iedzen ia  się 
Są to gw iazdy przyćm ione, n ierów no 
św iecące Reszta to istoty k tóre  brak ta­
lentu p o k ry ć  usiłują n ow ością  pikant­
nych pom ysłów  rytm icznych iak i zesta­
wień dźw iękow ych . W śród  chaosu p o ­
jęć d o  k tórego  przyczyniły  się w  wieil- 
kim stopniu coraz to  now e w ynalazki u- 
m ysł ludzki olśniew ające, p -zy je c ie  się 
tego n ow eg o  kierunku nastąpiio stosun­
k o w o  prędko. B^ł on zresztą, jak wyżei 
w spom inano w yrazem  sp ecja ln ego typu 
ludzkiego. Kult m aszyny i in teresu ! Na­
stępstw o intensyw nego propagow ania 
dzieł n ow ego kierunku —  to  pustki na 
salach koncertow ych , niemal całkow L e.

N adchodzi jednak zm ierzch m odern iz­
mu w  m uzyce! N adchodzi n ow y świat, 
w  któr-rm postponow ane dotychczas 
pierw iastki w yższe —  duchow e — odztnsz 
czą swoje prawa R ozszerzające się i po­
głębia jące idee narodow e odbiją się i w  
m uzyce, zaznaczając w  każdym z p o ­
szczególnych  narodów  sw oistą  odrębność 
ducnową.

Józe! Młrocuna

Popiera] prze m ysł 
k ra io w y

€  E W  i ?  •  •  •
M ILJONOW E N A K Ł A D Y  

DZIENNIKÓW  LONDYŃSKICH

Jakie są nakłady w ielk ich  pism angiel- 
iich , których tytuły czyteln ik  polski 
najduje codziennie na kolum nacn depe- 
; ow ych  sw ego dziennika. Jedna z agen- 
i reklam ow ych londyńskich podaje na- 
epujące cyfry, oczvWiAc;e przybliżone, 
dyż istotny nakład jest tajem nicą w y- 
a w n ic tw
laily H erald (Her. C odz ) +  2.020 tys. 
i ily Express (Exor C>dz.j +  8 0 0 ;tys. 
laily M ail (P oczta  C oaz j -  ■ 1 7Sn tys. 
ews Chronicie (K ronika wiad.) 1.360 tys. 
laily M ŁrrorjZw ierciadłoC odz 1.070 tys. 
laily Sketch  (Szkic C odz ) " l . J20tys
aily Telegraph (Telegraf C odz.) 400 tys. 
he Tim es fCzasy) 180 tys.
lem in g  P ost (P oczta Poranna) 130 tys. 
O statnie trzy  dz.enm ki są najw pły- 

■owszemi pod w zględem  politycznym  
i smarni W ielkiej Brytanii. Są i "  dzien- 
iki, upraw iające pow ażną publicystykę 
odczas gdy inne zw racają głów ną uwagę 
a w ladom ości, o  ile się da sensacyjne, 
na ilustracie. U derza n iew ielk i stosu r- 
ow o  nakład „T im esa", zajm ująca jednak 
aczelne w prasie angielskiej stanow isko, 
fietylko ilością  czyteln ików  m ierzy się 
rięc w pływ  dziennika ale w artością  i 
•afnością w yrażanych przezeń  opimj.

Z dziew ięciu  w ym ienionych pism Daily 
łerald iest dziennikiem socjalistycznym  
Part ja Pracy), D News Chronicie lew i- 
ow o  - liberalnym , D. Mail, D Express, 
dom ing P ost są konserwatywnym i, 
d ir ro ' i Sketch  mają charakter pisma 
obrazkowego.

D zienny nakład 9 pism w ynosi 
9 560.000 num erów, ożyli że  jeden  nu­
m er przypada na 5 m ieszkańców  Ang j1. 
A  pam iętać trzeba, że poza  londyńską 
istniele ieszcze w  Brytanji, w ielka 
prasa prowincjonalna w  “.sgowie, 
Edynburgu, Belfaście i Liverpnol«.,

G dyby  się angielską miarę ch c :a ło  sto­
sow ać do polskich  stosunków , to  prasa 
w arszaw ska pow innaby b ić  o ł .-J "  6 m  
ronów  egzemiplaizy dziennie. W ystarcz <r 
te  cy frę  porów n ać z nakładem iuż nie 
ty lko w arszaw skiej, ale caiej polskiej 
prasy, by  zrozum ieć w iele rzeczy  w  P o l­
sce i w iele różp ic, k tóre zachodzą m ię­
dzy nią a Anglją.

M IASTECZK O, KTÓRE ŻYJE  
Z W IN A

Gum poM sKirchen odda lon e jest o  r ó l  
godziny jazd y  autem od  W ;ednia. W ino 
m arki G um poldskirchen słynie na cały 
świat. Już Szyller i Heine opiew ali jego 
zalety. W  A ustrji c .eszy  się to m iastecz­
ko, liczące nie w ięcej n iż 5.000 mieszkań­
ców , ugruntowaną sława Zw łaszcza w 
jesieni, gdy  rozpoczyn a się rozlew anie 
do beczek m łodego wina, nastaje dia 
G um po1Jc,r;r~hen okres z łotego A iw a . 
Każdem u, kto p rzy jeżd ża  tutaj, rzucają 
się w oczy  w yw ieszone nad bramami d o ­
m ów  wianki lub pęczki gałązek sosno­
wych. Tradycy jnym  obycza 'em , datują­
cym  się od  setek lat, każdy gospodarz, 
w którego dom u znajdu je  się beczka m łb- 
d fg o  wina, zaprasza przechodniów , zn ajo­
mych, czy  nawet n izznrjom ych  na lampkę 
wina. Bez ograniczeń, bez żenady, kto

chce m oże pić ł w eselić s ię -ch oćb y  przez 
całą dobę, O czyw iście —  za p ie n ą cz e .

W e w -ześniu  z jeżdża ją  się do Gum- 
poldskirchea tysiące turystów z W iednu  , 
z o k o lic  i z zagranicy. P ociąg ', tram waje, 
autobusy, luksusowe auta zw ożą udzi 
chętnych zabaw y, życia  i użycia, o 
zw ła fzcza  dobrego wina. P rzy długim  
s to k  siedzą goście i ..próbują ' wino n o­
w ego zhioru. P róbu ią  tu, p róbu ją  tam, 
w stępują do jednego, drugiego i trzecie­
go dom u, a w e cz ó r  zastaje setki w eso­
łych  biboszów , toczących  się, chw iejnym  
często krokiem  do p ostom  autobusów 
Dźwiękam i pieśni rozbrzm iew ają p o  n o­
cy  uliczki G um poldskirchen, a gosood a - 
rze odprow adzają  gościnnie i troskliw ie 
do drzw i sw oich  przygodnych  gości. K aż­
dy m ieszkaniec Gum poldskirchen, bez 
w zględu na w łaściw y sw ój zawód, jest w  
ten czy  inny sposób zainteresowany w 
winnicach z łotodajnych  albo jesł w ła­
ścicielem  winnicy, albo m a udział w 
n iej, albo uczestniczy w  handlu winem. 
G um poldskirchen ży je  z wina, dobrem u 
winu zaw dzięcza sw o ją  reputacje.

DO KUM ENT ZNALEZION Y  
PRLEZ O JC A  ŚW IĘTEGO

W  czasie studjow ania kilku starożyt­
nych dokum entów  a rch w o w  Caetati ich w  
b ib ljo tece  W atykańskiej O jc ie c  Święty 
znalazł przypadkow o zamknięty i op ie ­
czętow any list F ilipa IV ,adresowany do 
w ielkiego kanclerza Księstwa M ediolań ­
skiego, O jc ie c  Święty otw orzył l ik , któ­
ry by ł pisany ręką F ilipa IV  i nosił da­
tę 1661 r. W  liście tym F ilip  IV  nolecał 
kanclerzowi udać się do K sięcia Parmy, 
w związku z projektow anem  małżeństwem 
K arola  II angielskiego z jedną z sióstr 
Ks. Parmy.

PR ZYC ZYN Y K A T A S T R O F Y  
ŁODZI PODW ODNEJ „M -2 ‘‘

W  styczniu 1932 r. u brzegów  A n glji 
zatonęła łód ź  podw odna „M -2  . P rzyczy ­
ny katastrofy by ły  trzymane w ścisłej ta­
jem nicy. D opiero obecn ie prasa zagra­
niczna p od a ła  ok oliczn ości które stały 
się przyczyną pamiętnej tragedji pod - 
m orskiei. W  sw oim  czasie marynarka 
angielska pos.anow iła przeprow adzić p ró­
by  zastosowania sam olotu w  działaniach 
łod z i podw odnych . W  tym celu  na łodzi 
..M -2" zm ontowano specjalny  w o d o ­
szczelny  hangar, m ogący pom ieścić jeden 
sam olot w yw iadow czy. O d przedniej stro­
ny hangar posiada ł rozsuwaną ścianę, d 'a  
w yprow adzania p łatow ca na pokład Ta 
ydaśnie ściana siała się przyczyną kata­
strofy. D ochodzenia, jakie przeprow a­
dzono przy  pom ocy  nurków w skazały , że 
„a ła  ruchom a ściana, by ła  w gnieciona do 
wnętrza hangaru i w oda zalaw szy hangar 
naruszyła tem samem rów now agę łodzi, 
która podczas ructiu przechyliła  się i z 
caią  m ocą uderzyła' o dno.

R A D  JO W  W A T Y K A N IE  I POLSKA

Sekretarz apostolstw a chorych  i kie­
rownik akcii „R a d jo  —  chorym ' ks. kap. 
Michał Rękas, baw ił w  ostatnich dniach 
w  Rzym ie, dokąd udał się na m iędzyna­
rodow y  kongrse szpitalnictwa.

Zaraz t>o Drzvbvciu do Rzym u w niósł 
ks. Rękas ze pośrednictw em  polskiej am­
basady przy W atykanń; prośbę o audien­
c ję  u O jca  Świetego. O jc iec  Święty przy- 
iał ks. Rękasa na t. zw. prywatnej au 
d jencji. Ks. Rękas z łoży ł O jcu  Świętemu 
hołd w imieniu 17.000 chorych  i w ie loty ­
sięcznej rzeszy ich p iz y ja c ió ł, opow ie­

dział o  audycjach  radiow ych  d la  ch o ­
rych i o fiarow ał w ydaw nictw a A p o s to l­
stwa Chorycn, O jc iec  Święty z zaintereso­
waniem w ysłuchał in form acyj, podzięk o­
w ał za w ydaw nictw a i u dzielił b łogosła ­
wieństwa dla Apostolstw a Chorych, każ­
dego chorego z osobna, dla ich rodzin, o - 
piekunow i przy jació ł.

P odczas audjencji tej z łoży ! ks. Rękas 
O jcu  Świętemu podziękow anie za ze ­
zw olenie na polską au dycję  w  ramach 
audycji d la  chorych, które nadawane są 
przez R a d jostację  W atykańską w  każdą 
niedzielę po łacim e i francusku Szczegó­
ły  tej n iezw ykłej audycji rad jow ej przy­
gotow ał ks. Rękas przy pom ocy  dyrekto­
ra R ad iostacji W atykańskiej O. S occorsi 
i X . Prałata Zakrzewskiego, rektora P a­
pieskiego Instytutu P olsk iego w  Rzym ie. 
Pierw sza audycja  odbyła  sie w niedzielę 
dn. 2 czerw ca o godz. 11 przed p o łu ­
dniem. W  pierw szej, w ygłoszonej po 
francusku, części audycji poda ł ks. R ę­
kas ogólne W iadom ości o polskiem  A p o ­
stolstw ie Chorych i polskich  raaj ow ych 
audycjach  dla chorych. Druga część w y ­
g łoszona byta po polsku. O pow iedzia ł w  
nie, ks. Rękas radiosłuchaczom  o k on ­
gresie szpitalnictwa, podczas którego u- 
czestnicy zjazdu  usłyszeli w iele m tere- 
śu jacych referatów , zw iedzili kilka szpi- 
ŁąU i zakładów  rzym skich, zobaczyli 
wspan.ałą w ystaw ę szpitalną, przedsta­
w iającą h istorję i obecny stan szpitalnic­
twa W łoch .

Na kongresie pow zięto  szereg uchwał, 
m. m. na w niosek aelegac: i szw ajcarskiej 
uchw alono w nioski w sprawie zabezpie­
czenia szpitali cyw ilnych na w ypadek no­
w oczesnych dziaiań w ojennych.
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Z E  L W O W A
Co grają w teatrach?
lea ti Wielki: P iórek  i śroaa c 7,30 

doskonale grana „S zkoli. podatniikuw".
T eatr R ozm aitości: nieczynny.
K epertuar Kin:
A ock lo : Erisę-uita.
A tlantic: Harmonia, sow . k om ed ii muz.
C asm o: Jestem  zbiegiem.
Colosseum  Csib; oraz rewja.
Chim era: W szyscy ludzie są WiOgami.
G rażyna: M uszę być m łody. _
K opernik : N ocne życie  bogów  i D obra 

w ó z k a .
K opernik : M arnotr-w ny syn.
M arysieńka; P ow rót Frankensteina.
M iraż; Stm lon ja życia.
M uza: Spełnione sny i W róg  kob.et.
P aiace: C złow iek  jest fcrzezzny.
Pan- Nie chcę w iedzieć, kim lestes.
P ax G olgota .
R aj; Julika.
S ty low y ; Czterech dżentelmenów i re­

wia.
Świt nieczynne.
W anda- K siążę Arkadii
Zjazd rybacki. —  Onegdaj odlhył się 

zjazd inspektor uw rybactw a u rzędów  
w oj. i izb rolniczych, na który przybyli 
p rzedstaw iciele  min. rolnictw a i reform  
rolnych  oraz inspektorzy w szystkich  izo 
roln iczych  i inspektorzy urzędów  w oj. z 
całej Pulsiki. Z jazd miał na celu om ów ie ­
nie całokształtu spraw rybackich, a v 
szczególn ości dokonanego p^dz.ału w ód  
otw artych na obw ody  Ponauto porządek 
dzienny obejm ow ał sprawozdania z akcji 
zarybien iow ej na w odach otw artych oruz 
szereg r e fe r a t ó w U c z e s t n ic y  zjazdu 
zw iedzili t. zw dń k ie  stawy w  G ródku 
Jag., ośrodek zaryb.en iow y w Żurawie 
oraz wylęgarnię pstrągów  w  dorzeczu
PiutU.

Zjazd pracowników samorządowych. —
W  dniach' 29 i 3i b. m. odbędą się we 
L w ow ie obrady X V  zjazdu delegatów  Zw 
zaw . pracow n ik ów  sam orządow ych U - 
czestn icy  zjazdu p ośw ięcą  w olne od o b ­
rad cnv ile zw iedzaniu miasta oraz w e - 
zm ą udział w  Św ięcie m orza

T ow , Przyjaciół Francji, odbęd: ie dziś, 
w e  w iórek , o  godz. l«-te>j w  lokalu przy 
ul A kadem ickiej sw e doroczne walne z e ­
branie

Tradycyjne wieńczenie mogiły ś. p.
T a.ar - T r-esn iow sk iego, dow ód  c*. I za ło ­
gi obrony' Lw ow a, oduędzie się w c»-wa»- 
te « , 27 b. m godz. 16-tej, na cm entarzu 
O b ’ ońcow Lw ow a

Kurs fotów szybowcem, w leczonym  za 
sam olotem , organizowany Przez A e r o ­
klub lwowski, rr zpocznie się 10 iiipca na 
loln-.sku w  Skniłow ie W aiunkiem  przy ­
jęcia  na kurs jest posiadanie kat. C pi*o- 
ta szybow cow ego Zji.łcsi.enia d o  27 b. m. 
w sekretariacie aeroklubu  przy ul Svk- 
stuskiej 56.

O stacnic zmarli we Lwowie: z R ybow - 
skich H elena M atejko, ż< »na cm. asesoia  
PKP., obrońca Lw ow a, od -n aczon a  k rzy ­
żem  O brony I w-owa i Orlętam —  oraz 
znany nauczyciel tańców’ Rudoli Siła N o­
w icki

Posądzony o Zamordowanie izynkarz z 
Lubien, i W ie 'k iego , Moze=.a Jollesa, sta­
w iał z Józef Łakota został przez sąd u- 
w o lrion y  ad winy i kary.

Defraudant 8.000 zł. w lw ow skim  wv - 
dziaie pow iatow ym , d ozorca  i w oźny El - 
jasz Senyk został skazany na rok w ię ­
zienia. Żona jeg o  otrzyma kąr< 4 mieś 
w :ęrienia. W arto  podkreślić, że Senyk 
m iał obok  mieszkania opału, św iatła itd 
o k o ło  400 zł. dach octu m iesięcznie,

Wielkie włamanie na dworcu towaro­
wym. —  W czora jsze) nocy n ie -n a - 1  
sprawcy d-ok on a 1; śm iałego Włamania na 
dw orcu ł ow arow ym  Nr. 2, gdzie rozbili 
k łódkę i usunęli ptórttby w  jednym z w a­
gonów tow arow ych  i unieśli trzy duże 
skrzynie w v'robow  tytoniuwych rożnego 
gatunku na łączną k w otę  2 700 zł. W ła ­
m ywanie się d o  w ozu, jak niemnic w y ­
noszenie ciężkich  skrzyń poza obręib 
dw orca tow arow ego m usiało zająć dłuż-

Z  K R A K O W A
Teatr im. Słowackiego: w torek  —  „N a- 

u czvcie łk a"; środa —  „Sezam ie otw orz 
Się! '.

Kim polskie <
A n o d o : „ l ieśń słońca ,
S łonko „W  opranie praw a i „D ziw ny

dom "   „
Sztuka: „C złow iek  fe*t grzeszny 
U ciecha: „D !a cienie śpiewam  .
Z orza : „H rabia M onte C hristo . , i(
Premjera sztuki „Sezamu otw-orz się , 

zapow iedziana ’ .a ufo. sobotę  me rdibyła 
sie z pow odu chudoby p K rystyny Antk- 
wma • Szyjikowskiej Odegrana została 
natom iast „N au czycielk a" N .ccodem iego. 
Fram .era krotochw tU A . K rak ow ieck irgo 
.Sezam ie otw órz s ię " odbędzie się we 
6i ode 26 b. m.

Procesja bożego Ciała z kościo ła  św. 
Anny odbędzie  się w e w toiek  o godz. 
17,30. W razie pogody  procesja  przejds ie 
ulicamu, św, Anny, P ierack iego stu d en c­
ką), G arncarską, Jabłonow skicn  Lorę - 
tanską, Kapucyńską, F ndwalem sw. A n ­
ny i z pow rotem  a o  k ośc ;oła.

Program „Święta Morza” * r K r a k s ie .  
—  Program  obchodu  „Święta m orza w 
K rakow ie przedstaw ia się nasięoju jaco: 
dn- 28 czerw ca : deJrarazia uom ow , w v  - 
staw  i ok ijn , C yodz. 19-e uroczy-stosc 
„w ianków ” na W -śle organizowana przeż 
sek cję  M aryn. W ojennei zarz. ol _ L. 
M . i K. wraz % oddŁialem wioślarskim  

S ok o ła " w  K rakov ie. Dn. 29 czerw ca: O 
godz. 8,30 podnieś enie bandery na Ryn­
ku G łów nym , o  godz. 9-ej uroczyste aa? 
bożeń stw o w k oście le  NP. Marii, o  goaz. 
10,40 opuszczenie bandery i pochod nad 
W is łę  przem ów ien ie w ypuszczenie 30 
łys gołębi p ocztow ych  puszczenie -sym­
b o liczn eg o  w ianka d o  Gdyni O godz 
2 1 -e : wizia sceniczna „M ikoła i f operu ję  f 
L. H. M orstina na dziedzińcu Bibljoteki 
J a fM loń sk ie j. ,

Plaga gąsienic w Laski* Wolskim oan-
nowana __ W  swoim czasie drzew ostan
Łasku W olsk iego został datKriot* plagą 
cS asie nic, które w  szybkiem  tem pie nisz­
czy ły  liście drzew  i pow ażnie zagrażały 
przyszłości lasu. Przedsię w u ę ;a p :z 
* ow oła^e czynn.ki akcja och) onna w y­
dała  jednak reztiHaty —  gasicnicę zostą- 
ły w ytępione a drzew a nakryw ają się n o ­
wa zieiem ą Insci.

szy czas (to też charakterystyczna w lelce 
rzecz, ze zaraw no nikt ze służby k o k , i> - 
w ej, pełniącej w n ocy  straż, jak i p c .te  - 
rankow i komisarjatu kole jow ego, którzy  
rów nież w  n ocy  obchodzą teren ow orca  
tow arow ego, nie zauw ażyli nocnej eską- 
pady siriaŃ cIi złodz.e i,

Dwie kobiety n: czele szajki -Hani/wa­
r z y — P o trzym iesięcznych d och od ze ­
niach w ładze policy jne zlikw idow ały  nie­
bezpieczną  szajkę w ia tr-w aczy , ńą któ - 
rych c ze k  stały dw ie kóbih ły : ardna R e-
iter (Fryurychów ka, 107) i „W itk a 1 BjgJ 
uerow a (K koarow aka 28). O bok  tych kz>- 
b ie , grupow ała się szajka, złożona ^ Lei- 
by  Schubeita, K azim ieiza Keitera ^Vło- 
dzbiuerza Pituły i Józefa  Staniszewskie­
go Dobrana szóstka z pod ciemruij gw ;a- 
zdv w cał>m  swym zespole odb ł? w dniu 
w czorajszym  marsz na „B rygidę

Dr raj s odzieje napadli na posterunko­
wych. —  'iw a - notow ani złodzieje, Paw eł 
Buzek . Czuczm an Jan, natknę!:’ się w czn  
rajszej n ocy  na dwu posterunkowych, p e ł­
niących służlbę przea gmacnem o jt 

'ó d  z kim na W ałach G ubernatorskich. 
G dy  p osteru rk ow i przystąpi: zam ierzali 
do  przeprow adzenia u znanych sobie z ło . 
dziei rewizji osob  stej, ci napadli na nich, 
gryząc i kopiąc obu.

7  Kroniki szpitalnej. —  D o tutejszego 
szpitala pow szechnego przyw ieziono 
w czoraj mistrza ślusarskiego, M arjana 
K rzyżanów -,ki fu (ul. P ierack iego 2), 
k tórego  tak il-uie koń uderzył głow ą, iż 
złam a.- _ nu óbotczyk. drugim wypadku 
narobek sfian Chomia (ul. Żółkiew ska 
961 został tak pobity przez sw ych iow a- 
rzyszy, iż skutkiem  doznania ciężkich, 
w ew nętrznych  obrażeń, w beznadziem vm  
stanne dostaw iony został d o  sali szpital­
nej.

Łtii jź manifestuj.* s 45 gotowość
w alki o Polską Narodową

W  njedzielę dn. 23 b m. odbyła się 
w ł-odzt znowu wielka manifestacja 
narodowa w zw:'ązku z pośw;ęce- 
niem sztandaru koła Stronnictwa Na­
rodowego na Kozinach. Już o-d wcze­
snego ranka zacięły pieszo, koleją i 
rowerami przybywać do miasta dele­
gacje kół Sti, Nar. z bliższych i dal­
szych stron. Przybyli licznie naro­
dowcy z Pabjanic, Zgierza, Aleksan­
drowa, Łaska, Zduńskiej W oli i z vbe- 
lu wiosek i z miasteczek powiatu 
łódzkiego i najbliższych okolic, Z 
dalszych stron zjawili się repiezen- 
tanci Str. Nar. z Wrześni, Strzałko­
wa, Poznania, Uniejowa, W arty, K o­
ła, Konina i Łęczycy.

W szystkie te delegacje zebrały się 
na piacu koło Helenowa, gdzie rów­
nież przybyły koła Str. Nar. w Ło­
dzi. O godzinie 9 i pół wyruszył z 
Helenovra pochód do kościoła Zbawi­
ciela na Kozinach, przy ul. Letniej. 
Na czele pochodu szła muzyka „So­
koła", a za nią kroczyli członkowie 
kola Bałut ze sztandarem. W  pocho­
dź.e wzięło udział okofo 6 ty s ię c y  o-

(O d specjalnego korespo identa)

sób. Pochód wyglądąi imponująco mi- 
mo upału i uroczystości kościelnych i 
procesyj, które odbyły się w niedzie­
lę po Bożem Cmle. W procesjach 
tych narodowcy też braii udział i 
dlatego udz-iał w pochodzie naroao- 
wym był mnie, liczny niz np, w dniu 
3 im ma,a.

Pochód pomaszerował przez P lac ,  
Wolności do kościoła Zbawiciela kar­
nie i wprost we wzorowym porządku. 
Dziarsko reprezentowały się drużyny 
w białych koszulach. Narodowców V  
mundurach było przeszło 500 Także 
krokiem stanowczym i młodym szły 
czwórki w zwyczajnych ubraniach Z 
szeregów maszerujących biło poczu­
cie siły i zrozumienie ide: narodowej. 
Po drodze publiczność manifestowa­
ła na cześć Obozu Narodowego i jego 
przywódców.

O godzinie 10 i -pół zaczęła się u- 
roczysta Msza św. i nastąpił akt po­
święcenia sztandaru. Po sumie usta­
wiły się znowu oddziały w pochód, 
który o godzinie i3-ej ruszył temi

W. C / t J  G O  K R A J U
BIAŁA

Samobójstwo w kościele- —  N ow y koś­
c ió ł parafjalny w  K om orow icach  poi - 
skich, k o ło  Biały w  woi. krakow skiem , 
by ł w  sobotę , dnia 22 b. m. w idow nią 
przejm ującej tragedji, której o łia ią  pa­
d ło  m łode ży cie  18-leŁuiego K arola M ar- 
chwata.

P o  południu stanął Karał Mat chwat do 
spow iedzi w  k oście le  w  K om orow icach  
przed księdzem  wikarym  Tom  czak em, o- 
kazując w ielkie przygnębienie i zden cr - 
wowanie. P o  w ysłuchania spowiedzią gdy 
M archw at sk ierow ał kroki w  kierunku 
środka kościoła , usłyszał ksiądz w ystrzał 
i oczom  jeg o  przedstaw ił się straszliwy 
w idok. W  śiodku  k ościo ła  leża ł M ar­
chw at zb roczon y  k^wią. M archw at p o  
spow iedzi w yciągnął rew olw er i strzelił 
sob ie w brzuch.

P rzyczyny tej strasznej tragedj. m łod e­
go człow .eka dochodzenie policy jne do- 
tychtezas nie ustaliło 2apew ne p rzyczy ­
ną samobóęsitwe było  to, i* spowoduj b e z ­
robocia  M archwat m e m ógł pobrać się ze 
sw oją ukochaną

LUBLIN

Drogie inwestycje. —  W  ubiegłym  
roku, w  jesieni, za-rząd miasta ku ogólne­
mu zdziwieniu m ieszkańców  przystąp ł 
do  przeibm kowam a ul. Zam ojskiej, stano­
w iącej głów ną arterję kom unikacyjną z 
dw orca  k ole jow ego d o  miasta Z a b ru k o ­
wanie jezdni wraz z przebudow ą całej 
u licy k osztow ało  z górą kilkaset tysięcy  
złotych  Inw estycji tej jednak nie w ró żo ­
no trw ałości, Kownem przebudow a uhey 
dokonyw ała się w najmniej odpow iedniej 
porze jesiennej, w  czasie ulew nych desz­
czów . Przytem  'ako podkład daw ano na 
dużej przestrzeni kamień wap enny.B udo­
wę u k oń czon o z w ielkim  pospiechem  11 
listopada.

P o  dw óch czy  trzech tygodniach now a 
zupełnie pow ierzchnia jezdni sfalow ała, a 
mieiscamt potw orzy ły  się pow ażne w y b o ­
je, w idoczn ie  wskutek rozkładu w apnia­
ka. D ziury te doraźnie załatano, a w cze ­
sna w iosną b ieżącego  roku przystąpiono 
d o  gruntow nego przebudow ania całej 
jezdni By nie w zbudzać podejrzeń  m iesz­
kań ców  miasta, now ego przebrukow ania 
dokonano kilkumetrowemu kawałkami. 
O becnie koń czy  się te diragie roboty .

W  sprawie w adliw ej bu dow v  ul. Z a­
m ojskiej interpelow ał p rzed  kilku m ie - 
siącam i w  radź ie m iejskiej przew od n iczą ­
cy  Kluba N arodow ego dr, A. M alewski 
otrzym ał jednak od  prezydenta miasta, 
p. P iechoty, odpow iedź, że budow a d o ­
konana została w  sporab praw idłow y. 
R zeczyw istość  zaprzeczyła  jednak tym 
zapewnieniom  Nie wątpim y, że rada 
m iejska zażąda od  prezydenta miasta w y ­
jaśnień w  tej sprawie, szczególn ie ujaw­
nienia przyczyn, dla których trzeba b y ­
ło  dokonać now ej przbudowy ul. Zamiej­

skiej, i iile ona kosztow ała , w zględnie z 
akich funduszów  czerpa ł magistrat pie - 

ńiądze na ponow ne przabrukowanie je ­
zdni, bo rada żadnych sum na ten cel nie 
uchw alała. N a jw ażn ejsze  zaś będzie u- 
stalenie kw estji w iny i odpow iedzialności 
za tak fatalne budow nictw o.

Budżet miasta uchwalony w  sposób 
nieformalny. —  W  toku dyskusji bu dżeto­
wej radny klubu sanacyjnego, adw. M i- 
kietta, w niósł o  zmianę trybu debat bud­
żetow ych . W skutek  uchw alenia natych­
m iastow ego tego wniosku przez w ięk  - 
szość sanacyłno - żydow ską, zm ieniony 
został regulam in obrad rady. Zaznaczyć 
należy, że adw. Mukietta jest przew odni­
czącym  konnsji regu lanrnow o - prawnej, 
w  której w iększość sanacyjna regulamin 
obrad uchw al ła.

P o  uchwaleniu budżetu przew odniczą­
cy  Klubu N arodow ego, dr A  M ajewski, 
w niósł uw agę do p rotokółu  ostatniego 
posiedzenia budżetow ego, w  której 
stw ierdził, iż w edług art. 35 p. 2 lit 1 
wnioski, dotyczące  regulaminu obrad ra­
dy muszą być uprzednio rozpatrzone 
przez kom isję regulam inowo - prawna. 
Szereg ,nnych uzasadnionych zastrzeżeń 
tej uwagi w yw oia l w klubie sanacyjnym  
konsternację. M yśląc w yłącznie o  skne- 
blowanm  ust K lubow i Narodowpm u za - 
pom nieli radni sanacyjni o  regulaminie 
obrad, przez siebie uchwalonym , Uwaga 
d o  protok óh i stw ierdzała w yraźnie, że 
przy uchwalaniu budżetu dopu szczon o się 
ze strony  w iększości i p rzew od n iczącego  
prezydenta P iechoty  pow ażnej nieform al­
ności regulam inowej.

Jalł zw ykle w  takich w ypadkach, rad­
ni sanacyjni zostosow ali w ypróbow aną 
przez sw ych posłów  m etodę seimową. Na 
w niosek radnego pos P tasińsk 'ego z BE 
postanow ili uwagę do protokółu  ocFrzu - 
cić, ratując p ozory  zachow anej form a! - 
ności.

ŁUCK

Pożar wsf. —  W  Starym Czartor^sku w 
p ow iecie  łuckim  w  sobotę  uh. n ocą  w y - 
buchł nagle p oża i. który  strawił 219 bu­
dynków  należących  do 117 gospodarzy. 
W ieś ta w  przeciągu dwu lat trzy razy 
była naw iedzana przez katastrofalne p o ­
żary. Przyczyna pożaru dotychczas jest 
nieznana.

Aresztowanie wójta -  sanatora. —  W
W erhie w  pow . dubieńskim na Dolecenie 
urzędu prokuratorsk iego został areszto­
w any za nadużycia natury finansowej 
w ójt wiąpomnianei gminy Stanisław B o ­
rowski. A resztow any w ojt, k tóry  był c z o ­
łow ym  działaczem  kom itetu gminnego 
BB oska-żony  jest o  nadużycia, biegają­
ce  kilku tysięcy  zł., jakich dokonał na 
szkodę kasy p oży czk ow o - oszozednoś - 
ciov.ej w  M izoezu i kasy gmir nej w  W e r ­
ble. (J.M.)

Ukazała się książka
KAZIMIERZA SNOPKA

„ZMIENIANIE N A Z W IS K “
dotycząca zmian nazwisk żydowskich na polskie >  Poiscz powojennej 
i zawierająca spis około tysiąca osób, które w oi łałnicn '.cn naj 
zwiska zmieniłv (wraz z danemi, dotyczącem, każdej z tych osó

CEN A  2 ZŁ.

Do nabyć a we wszystkich księgam i" cb oraz w sekretariacie 
zarządu głównego Stronnictwa Narodowego.

TA R N Ó W
T rzecia  świątynia w  T arnow ie. —  Ks

biskap oidynarjusz dr. Lisowski przystę­
puje do utw orzenia trzeciej paratji w 
Tarnow ie K oscio ł stanie przy ul. L w ow ­
skiej. Plany na n ow y k ościo ł w ykonał inż. 
arch. Jakim ow icz. K ośció ł o  architektu­
rze now oczesnej, jest trojnaw ow y 
W zdłuż naw boczn ych  idą kaplice tak, że 
kośció ł w ygląda jak pięcionaw ow y. Z a­
wożenie m onum em alne. *

K ośció ł stanie pod  w ezwaniem  Najśw. 
Serca Jezusow go. Budow a rozpocznie  się 
w  dniach najbliższych.

Ks. biskup Lisow ski pow oła ł do  bu do­
w y o-bszerny kom itet ze w szystkich 
w arstw  społeczeń stw a . W ybran o kom i­
tet ściślejszy, do k tórego  weszli pp.: ks. 
prałat S .tko (przwmdniczący), starosta 
Lissowski, dyr. W ow k on ow icz , ks. prał 
Mazur, prez. dr. Brodziński inż Hiibsch, 
dr. Lubieniecki, Hanausek, dyr. BG K  i 
ks. prał. R ec.

Lódź, w  czerw cu
samem! ulicami na pla1" koi o ogrodu 
HelenowrsKiego. Na Placu Womoaci 
złożono wieniec u stóp pomnika 
Kościuszki, Tuż przy ogrodzie1 hele- 
nowskim władze Stronnictwa Naro­
dowego odebrały raport i odbyła się 
defilada przed nowopoświęconvm  
sztandarem.

Defiladzie przypatrywały się tłumy 
publiczności, z których podnosiły się 
nieustannie okrzyki: Niech żyje * >boz 
Narodowy! Niech żyje Września' W-i 
wat Poznań! Brawami rzesistemi 
przyjęto 2 jaw;enie się grapy włościan 
z powiatu łaskiego w kolorowych 
strojach ludowych,

O godzinie 2-ej popołudriu rozpo­
częła się uroczystość wbijania gwoź­
dzi. Uroczyste zebranie, któie zgro­
madziło około 8.00C osób, zagaił kol. 
Rakowski, prezes koła Str. Nar. na 
Kozinach. Pierwsży jako reprezen­
tant zarządu głównego Str. Nar. prze­
mówił pos. J. Petrycki na temat zra- 
czenia idei narodowe i wpływu, jaki 
Łoaź wywarła, na rozwój Obozu Na­
rodowego w całej Polsce. Kpt. Grze- 
gorzak imieniem zarządu okręgovrego 
(wc jeyradzkiego) przedstawił najbliż­
sze zadania Str. Nar. Następnie prze­
mawiali reprezentanci rozmaitych 
kół Str. Nar. i organizacyj pokrew­
nych. Im.er.iem nieobecnego mcc. 
Kowalskiego przywitał zebranych kol. 
Stolarek, a z ramienia Klubu Narodo­
wego w radzie miejskiej wygłosił kil­
ka zdań rad. Kapczyński, Silne w a ­
żenie wywailo przemówienie znane­
go działacza narodowego z ziemi łę ­
czyckiej, włościanina Zasady

Ostatnia manifestacja w Łoaz5 jesz­
c z e  rąz s tw ie rd z iła , iż ruch narodowy 
w stolicy przemysłu włókienniczego 
n ie  słaD nie ale sta le  potężnieje. Na­
rodowcy z Łodzi oświadczają: „Nic 
nas nie zrazi, nic nie powstrzyma 
•naszego pędu. Nie zatwierdzili na­
rodowego prezydjum, rozwiążą radę 
miejską— to poświadczy jeszcze raz, iż 
lekceważy się głos szerokich mas na­
rodowych Masy te  jednak nie usta­
ną w walce metylko o n a r o d o w e  rzą- 
qy na ratuszu łódzkim, ale w całej 
Polsce".

JUNIUS

S K W A R A W I E L K A  2  ( r ó g  C h m i e l n e j )  
S U K N I  Ł.. K O M t * I C T y .

4.

Uniwersytet łw ew ski
a T c w a r z y s t w o  F r ? y j a : i t i ł  A k a d e m i k a

■ą
(Oc7 w łasnego koresponaenła)

Dobrze swego czasu funkrjonowały 
instytucie samopomocowe młodzieży 
na uniwersytecie Jana Kazimierza, 
wspomagane przez Senat i działające 
w ścisłem z nim porozum ieniu. Za­
świadczyć mogą choćby domy studen • 
tów i studentek czy dorr. wypoczynko­
wy w Mikuliczynie, gdzie wysyłano re­
konwalescentów czy zagrożonych gruź­
licą.

Niestety o tern wszystkiem mówi się 
dziś w czasie przeszłym. Stosunki od­
mieniły s:e, odkąd do dwóch czynni - 
ków t. j. do młodzieży i władz akad i - 
mickich dodano trzeci mianowicie To­
warzystwo przyjaciół akademika. Mi­
mo oficjalnego poparcia me łoży ono 
chyba na swe cele tyle, ile łożono 
przedtem. Widocznie zbyt wiele pie­
niędzy idzie r.a biuro centralne i wogó- 
le na adm.nistrację. Nic nie poirn gło, 
że chwycono się drastycznych środkow, 
konfiskując na rzecz Towarzystwa 
składki na czesne, jako zebrane bez ze­
zwolenia władz, a p-zeznaczone na cel, 
który wytknęło sobie „Towarzystwo 
wyższej użyteczności -

Każdy student składa przy wr i >ie na 
cele młodzieży 10 zł. Two.zy się tym 
sposobem lundusz znaczny, bo uniwer­
sytet J. K. ma ok. 7.000 słuchaczy. 
Dziś pieniądze te idą do Warszawy, do 
centrali Towarzystwa przyjaciół aka­
demika, które wedle swego uznania 
rozsyła je swym filjom. Ssuiek jest ta* 
ki, że instytucje akademickie nie mogą 
śpieszyć potrzebu,ącym z pomocą. W  
zimie pozbawione były poirzebnej iloś­
ci opału. Dom wypoczynkowy w Miku­
liczynie jest przez kilka miesiecy w b 
roku nieczynny.

Ale nie tylko centralizacja spowo - 
dowala taki stan rzeczy. Wmowf^cą 
jest i p Ostrowski, sekretarz biura To­
warzystwa przyjaciół akademika. Nie

Lwów, w czerwcu, 
dbają o wyraźny przepis ustawy o  
szkołach akademickich, który pozwala 
instytucjom samopomocowym dziełać 
tylko w śHsłem porozumieniu z rekto­
rem i władzami Senatu, p. Ostrowski u- 
załeżnia wszelkie świadczenia od zwra­
cania się Towarzystw młodzieży do 
swej dostojnei osoby.

W idać tu wyraźną tendencję pomi­
jania czynników uniwersyteckich. Ta 
polpyka doprowadziła do skandalu: 
Przed kilku aniam. prezes komisji Se­
natu dla spraw młodzieży i kuratorzy 
towarzystw samopomocowych młodzie­
ży polsk.ei zrezygnowali ze swych sta­
nowisk. Wówczas p Ostro wsk. zwrócił 
się do zarządu bratnie; pomocy, z z a ­
proszeniem, aby zgłosił sit do niego, 
Teraz już mema żadnej przeszkody —  
oświadczył, ;—  teraz cię porozumiemy,

Jest więc p. Ostrowski nie czynni -  
kiem dodatnim, lecz szkodhwym, bo u- 
siiuje zepsuć dobry stosunek między 
młodzieżą a profesorami, który stano­
wi pedotawe funkcionowania wszech­
nicy. bierze pensję za działalność, wy­
kraczającą przecW uslawie o szkołach 
akademickich i gdyby tych kilkaset 
złotych miesięcznie oddano np. Brat­
niej pomocy, z takiego załatwienia 
sprawy byłby podwoi ny pożytek: 
damnum cessnns i lucrum  em ergens ,

Należy tu wspomnieć również o no­
wym prorektorze p. Longrhamps‘ie, 
mężu zaufania profesorów prorządo - 
wvch. Podczas dyskusji senackiej o po 
mocy dla młodzieży i wywołanych 
przez p, Ostrowskiego kłopotach jej 
stowarzyszeń samopomocowych miał 
on wyrazić się, że pomoc dla studentów 
„została zbytnio rozbudowana". Tak 
przynajmniej niesie wieść. O ile jest 
nieścisła, należałoby ją sprostować, 
w przeciwnym razie, dobrze zapamię­
tać.

A K .
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Zastój w Lutielszczyżnie i na Wcf /niu
C o r a z  c i ę ż s z e  p o ła ż e n ie  w s i

Położenie gospodarcze w okręgu 
Izby Przem - Handlowej (woj. lub. 
i woł.) nie przedstawia się różowo. 
Slaby naogoł przemysł kuleje na 
wszystkie cztery nogi i dlatego sto 
w miejscu, nie wykazując żadnego 
rozwoju. W II kwartale b. r„ mimo 
zb..żającego się sezonu, zdolność 
pizemysłu maszyn i narzędzi rolni- 
czycn była wyzyskana zaledwie w 
j —  10 proc. Nazywa się io w na­

szych stosunkach (dwa typowo rolni­
cze województwa) ,,ożywioną kon­
iunkturą". Dodać należy, że wiele fa­
bryk poszukało sobie roboty zastęp­
cze w postaci mmimalnych zresztą 
dostaw rządowych z właściwą pro­
dukcją nie maiących nic wspólnego. 
Stan zatrudnienia wykazał tendenc.ę 
zniżkową. Rolnictwo jest tak wy­
czerpane, że me może uzupełnić zu­
żytych zapasów Taki stan rzeczy pa-

Polityka gospodarcza Szwajcarii
P o d t r z y m a n i e  w a b t y .  —  0  w y w ó z

Na posiedzeniu  Szwa jcarskiej R ady 
N arodow ej przeprow adzono dyskusję nad 
spraw ozdaniem  roczncm  departamentu 
gospodarczego R ady Zw iązkow ej.

P rzy tej sposobności przew odniczący 
departamentu gospodarczego O brechi w y ­
g łosił program ow e przem ów ienie w spra­
w ie polityki gospodarczej Szw ajcarji.
M ów ca podkreślił, że niebędmem jest p o d ­
trzym anie w aluty w celu n .edcpuszcze- 
nia do dalszego oslab>ema struktury gos­
podarczej kraju.

C o się tyczy  sp iaw y  przem ysłu ekspor­
tow ego, to —  zdaniem m ów cy — państwo 
musi stw orzyć dla w yw ozu odpow iednią

pojem n ość rynków  w sposób p lanow y i 
ce low y  i —  jeśli za jdzie  tego potrzeba —  
w sposób zdecydow any i bezwzględny, W  
obrotach z temi krajam i, które reglamen­
tują wym ianę dewizową, Szw ajcarja  musi 
doać o to, aby należności ze strony Szw aj­
car ji za przyw ożone tow ary nie p rzech o­
dziły  w ręce zagranicy, lecz pozostaw ały  
w kraju i m ogły być użyte jakc środek 
zapłaty za tow ary w yw iezione.

K to chce sprzedaw ać Szw ajcarji —  o- 
św iadczył Obrecht - musi również u nas 
nabywać. E w olu cja  handlu, jaka nastąpiła 
gdzieindziej, zmusza Szw ajcarję  do w pro­
wadzenia systemu ograniczeń.

Im port bekonów do Anglii
Będzie powiększony o 3 i poi prot. z  dniem 1 Tpca

Z Londynu don oszą '
M inister R oln ictw a Elliott —  w  o d p o ­

w iedzi na postaw ione mu w Izbie Gm in '' 
zapytanie —  ośw iadczył, ze poczynając 
od  dn. 1 lipea do końca września im port 
beteonów z zagranicy będzie zw iększo­
ny o ok. 3 i pół proc , a to w tym celu, 
aby skom pensow ać sezonow e fluktuacje w 
dostaw ach brytyjskich i dominialnych,

Import szynek ze Stanów  Z je d n o czo ­
nych będzie w tym czasie reglam entow a­
ny w  ten sposób, żeby uw zględnione z o ­
stały specjalne wymagania rynku w okre­
sie letnim. Przewiduje się, że w m ie­
siącach czerw cu, lipcu i sierpniu ok o ło  
25 proc. ca łego  zapotrzebow ania na b e ­
kony i szynki w Anglji będzie pokryte 
produkcją krajow ą

Olbrzym ie zarobki przemysłu wojennego
w  w.e u krajadi europejskich

W  ostatnich czasach urzędowe dane 
wskazują, że wszystkie zakłady, pracuj'ące 

, dla przemysłu wujennegu wykazują bardzo 
duży wzrost dochodów.

I tak we Francji, w czasie od 28 lutego 
do 6 maja b. r., wzrosły notowania kursów 
papierów następujących firm: Schneider — 
Creusot z 1389 do 1850 (zysk 115,250.000 ir.), 
Hotchkiss z 1208 do. 1542, (zysk 53,440.000 
ft.), Avions Breąuet z 490 do 925 (zysk 
ll,31U.0u0 ir.), Forges et Acieres de ta Ma­
rin* z 214 do 387 (zysk 26,280.000 Ir.), Cen­
trale dc Dynamit z 1305 do 1623.

,W Czechosłowacji zakłady amunicyjne

Seiler et Bellot ptacą dywidendo o 25% 
większą. Akcje Skody podskoczyły znacz­
nie. Fabryka armat w Szwecji wykazuje 
czysty zysk z r. 1934 — 3,04 milj. koron w 
stosunku do 1,79 milj. w r. 1933.

Dywidendy oficjalnie notowane w 
Niemczech wykazują wzrost w latach od 
1932 do 1934 np. „Śroakowoniemieckie za­
kłady stalowe'1 z 0 na 3, Zjednoczone z a ­
kłady aluminjowe z 0 r.a 5, cementownie 
Heidelberg z 0 na 7, Krupp - wykazuje 
wzrost kapitałów zapasowych z 108 na 177, 
Siemens z 107 na 119, AEG i  79 na 108 
milj. mk.

Na rynku akcji i w alut
Początek tTgodnia ubiegłego zaznaczył 

uę osłabieniem tendencji na wszystkich 
prawie giełdach. Niepewność polityczna, 
zaostrzenie się koniliktu włosko - abisyn- 
skiego, zatarg Japonji z Chinami, dalsze 
pogorszenie się sytuacji gospodarcze i fi­
nansowej Francji, niewyjaśnione sytuacja 
gospodarcza w Stanach Zjednoczonych, 
wszystkie te momenty przyczyniły się do

zniżki kursów i zmniejszenia się ODrotów
Środek tygodnia przyniósł pewną zmianę 

sytuacji. Zawarcie porozumienia między An­
glią, a Niemcami w sprawie łloty i wiado­
mość o odprężeniu w stosunkach thińsko- 
japońskieb wpłynęły częściowo na poprawę 
netowań,

Sytuacja na giełdzie warszawskiej więk­
szej zmianie nie uległa.

nował również i w  odlewniach, meta­
li i przemyśle maszyn i narzędzi 
młyńskich. Tyle o przemyśle, zwią­
zanym ze strukturą rolną obu woje­
wództw.

W  przemyśle budowlanym nie ru 
szyło s»ę mc, mimo sezonu budowla­
nego. Cegielnie pokrywały nieznacz­
ne zapotrzebowanie z zapasów ubie­
głorocznych, w szklaistwie szybowem  
rozmiary zbytu nie przekraczały po­
łowy rozmiarów produked-

Lepiej było w przemyśle garbar­
skim, sz^zeciniarskim (Międzyrzec w 
pow. biłg.) i w przemyśle spożyw­
czym Natomiast przemysł dizewny 
ma okres niepomyślny, a z nim 
przemysł meblowy (gięte meble).

Są różne przyczyny tego silnego 
zastoju, który zdaje się nie znalazł 
jeszcze swego dna najniższego. Prze- 
dtwszystkiein spadek cen płodów  
rolnych, a następnie wysokie stawki 
przewozu kolejowego, wysoka cena 
surówki żelazne,, węgla i koksu, na 
co skarży się cały przemysł metalo­
wy i cegielnie, wreszcie zupełne za­
hamowanie eksj>ortu zagranicę.

O położeniu rolnictwa trudno wo- 
gole mówić, skoro sami rolm :y do­
wodzą, że ich wogóle j.pż niema, bo 
„zostały tylko dt.ady". JeżeL chodzi 
o handel to ożywia on sie nieco w o- 
kresie wielkich świąt, a potem zapa­
da w nowe odrętwienie. Trudne mó­
wić w takich warunkach o polepsze­
niu sytuacji.

S. b

Zagospodarowani* lak 2
P o ży c e k  udzielać maje Izby Rolnicze

WiadamoSci gospodarcze
MONOPOI ZBOŻOWY W  KANADZIE

Kanadyjskiej niższe) izbie parlamentar­
nej został przedłożony projekt monopolu 
zbożowego. Monopolem kierować będzie 
specjalny urząd, który będzie regulowat 
wszystkie sprawy wewnątrz kraju oraz na- 
zewnąfrz. Wszystkie spichlerze, znajdujące 
się w 4 zachodnich prowincjach, zostaną 
podporządkowane temu urzędowi.

O d kwietnia r b. sprawa za gospodaro ­
wania łąk i pastwisk została przeitazana 
przez ministerstwo rolnictw a i reform  ro l­
nych lzbum  Rzenneślnirzym . Na ten cel 
ministerstwo przyd zieliło  odpow iednie 
zasiłki plen.ężne, które m ają służyć prze- 
dewszystkiem  na zakiadanm poletek  p o ­
kazow ych, zagospodarow anie łąk przez­
naczonych na m eljorację , kupno naizędz. 
łąharskich, urządzenie kursów w zakresie 
łąkarstwa i t. p

W  związku z tern m inisterstwo roln ict­
wa i reform  rolnych zaleca Izbom  R oln i­
czym , aby dążyły  do: 1) w ykorzystania 
w stopniu m ożliw ie najw yższym  dotych ­
czasow ego dorobku, a zw łaszcza prac za­
początkow anych ; 2) pozyskania dla 
sw oich prac w ykw alifikow anych i obezna­
nych z terenem inspektorów  i instrukto­
rów, zw olnionych przez urzędy w o je ­
w ódzkie, przejęcie  bowiem nawet częścio ­
w e personelu łąkarskiego urzędów  w o je ­
w ódzkich  ułatwi również Izbom  kontynu­
owanie prac zapoczątkow anych w terenie 
i przyczyni sie do zapobieżenia zn iszcze­
niu poletek  pokazow ych, czy  dośw iad­
czalnych, już za łożon ych ; 3) nawiązanie 
ścisłego kontaktu z urzędami w o jew od z- 
kiemi, celem  harm onizowania działalnoś­
ci ląkarskiej m elioracy jn ej.

M inisterstwo, biorąc pou  uwagę rożno- 
lito ić  terenów osuszonych, pozostaw ia 
Izbom  R olniczym  sw obodę działania co 
do odpow iedniej dla danego terenu form y 
zagospodarow ania, zastrzegając sobie 
jednak nadzór nad całokształtem  sprawy 
zagospodarow ania.

W  celu przyspieszenia i w zm ożenia 
akcji zagospodarow ania łąk i pastwisk, 
przew idziane są pozyczki, które m ają 
być udzielane rolnikom  przez Izby R o ln i­
cze.

Stosow nej do przepisów  mm isterstwa 
ló liiictw a  i reform  rolnych o udzielan;u 
tych pożyczek : 1) będą one udzielane 
rolnikom  posiadającym  łąki w stanie g o ­
towym do uprawy i zobow iązu jącym  się 
w podpisanym  skryouie dłużnym do sto­
sowania ściśle instrukcji w łaściw ej Izby 
R oln iczej przy zużytkowaniu pożyczek ; 
2) pozyczk ' będą udzielane na okres 5-let- 
ni na 35 proc. w stosunku rocznym , przy-

Kto wygrał na loterii?
Gfówne wygrani

Wczoraj, w czwartym dum ciągnie- 
nia 1-ej klasy 33-ej polskiej loteri* 
państwowej, wygnane padły na numery 
następujące:

100.000 zl na Nr 27573.
5.000 zł na Ni o&365.
po 2-000 zl. na N-ry 29441 30165. 
po 1 000 zł. na N-ry 28025 121148 

16/495
po 500 zł. na N-ry 77-165 94129 126277. 
no 400 zł. na N-ry 52375 57079 97880 

108193 130758 132843 14797b 149672 
po 200 zł. na N-ry 53803 56514 103494 

126976 139753 140762 141569 142^72
144906 146350 158839 lb7593 

po 150 zł. na N-ry 4728 18090 23331 
24330 28515 35095 40340 43369 44666 
59190 65914 67101 75375 78647 829i8 
84728 89136 90828 92095 92206 97496 
112665 117998 11S303 126415 130147
134136 150094 150398 152704 154739
758421 15*810 161497 167920 168107
173393 177221 178594 181299

50.000 zł na Nr. 67790,
po 5.00u zł. na N-ry 110700 132683
2.000 zł. nu Nr. 99308,
po 1 000 zl. na N-ry 56302 101667

183540.
po 500 zl. na N-ry 22374 87050 120806 

125251 131435 lbOli?, lt>6903 174875
po 400 zł. na N-ry 19282 60301 66038 

67935 73167 808bb S2573 107365 126713 
142083 150860 15o21ó 157567 lo6095
180534

po 200 zł. na N-ry 2U09 7612 35645 
7119C 71899 82089 83702 92015 102469 
103355 108392 145962 165327 181000

po 150 zł na N-ry 5886 5901 7568 8726 
20292 294o7 33281 38202 4000Ó 46865 
48436 49249 50343 50560 51621 54872 
59263 b5717 b90i0 70434 71731 73380 
7618o 78627 78970 81213 81989 84148 
86776 87871 90795 95401 97748 103415 
109746 112517 113309 118409 120385
125745 126324 136461 137128 138678
141502 151493 154133 158000 162735
104874 168481 173832 177780 183771

23)

P. C . W O D E H O USE

Malarz w kłopotach
P ow ieść  hum orystyczna

Mullet uderzył Się ręką w czoło.
Naszyjnik!
—  To kłamstwo! —  zawołała jego małżonka
Mullet potrząsnął smutnie głową. Coś kalkulo­

wał w głowie,
—  Kiedy to się stało, proszę pana?
—  Dziś pu południu w Hemstead
—  Nie słuchaj go, Fredziu, musi być pijany
—  Jak to się stało, proszę pana?
—  Ta kobieta wpadła nagle do pokoju, gdiie 

wszyscy byli zgromadzeni i oskarżyła mnie, żem ją 
uwiódł i porzucił. Potem padła n stół z rozLżonr- 
mi prezentami ' udała mdlejącą Wreszcie wj biegła 
a po jakimś czasie okazało się że zniitnął również 
i naszyjnik. I me gadaj —  dodał, zwracając »ię do 
osKarżonei —  żeś zrobiła to tylko ula swojei h*cd 
nej matki, ponieważ słyszałem już dziś po raz drugi 
lę historyjkę , mam jej Jose.

Mullet cmoknął językiem z miną smutną, ale 
trochę dumną —  Jakby chciał powiedzieć, że co- 
biety są zawsze kob.etami —  ale mało jest; podob­
nych do jego ioneczk..

—  Oddaj, kochanie, ten naszyjnik panu Fin- 
chowi —  odezwał się łagodnie.

—  Nie mam żadnego naszyimką

—  Oddaj, kochanie, powtarzam, bo będzie z te­
go tylko meprzyu mnosć.

—  Nieprzyjemność —  odezwał się Jerzy, cięż­
ko dysząc —  to mało!

—  Była to ładna robótka, moje złotko, i nie­
ma drugiej dziewczyny w całym New Yorku, któ- 
raby to wszvstko tak dobrze obmyśliła i sama ego 
dokonała Nawet pan Finch przyznał, że to bvła 
łacina robota.

—  Jeśli ciekaw iesteś opnij: pana Fincna... —  
zaczął Jerzy zapalczywie.

—  Ale z tern wszystkiem koniec, daliśmy iuż 
temu spokój, nieprawdaż, kochanie? Oddaj naszyj­
nik, złotko!

Czarne oczy pani Mulletowej błysnęły. Zacis­
nęła palce niezdecydowana, co robić.

—  Bierz pan swój naszyjnik —  odezwała się.
Jerzy pochwycił go w locie.
—  Dziękuję —  rzekł i wsunął go do kieszeni.
—  A  teraz, proszę pana — • odezwał się Mullet 

łagodnie —  powiemy panu dobranoc. Moja droga 
żoneczka miała dziś dużo zajęć 1 musi wypocząć.

Jerzy wybiegł z alkowy do swego mieszkanka. 
Wprawdzie nie będzie tam /upełnie bezpieczny, ale 
trzeba zaryzykować Musi przecież zatelefonować 
zaraz do Molly i powiadomić ją, co się stało.

—  Jedną chwilćczka, proszę pana.
—  Co takiego? Nie mam czasu, muszę zaraz 

telefonować,
—  Myślałem, że sie pan ucieszy, proszę pana
I z miną czarodzieja, który dla zabawy dzieci

wyciąga z pożyczonego kapelusza dwa króliki i starą 
flagę, Mullet otworzył dłoń.

—  Pański naszyjnik, proszę pana.
Jerzy wsunął rękę do kieszeni i nic w niej uie 

znalazł.

—  Wielki Boże! Co sie stało?
—  l o  robótka moiej żoneczki —  wyjaśni* M ul­

let z dumna i rozrzewnioną miną. W ycągnęła go, 
gdy pan odchodzi. Udało mi się wszakze wyper­
swadować jej, żeby zwróciła, Przypomniałem jei, 
że zgodziła się zerwać z tern wszystkiem nazawsze. 
Spytałem jej, jak sobie wyobraża życie na fermie, 
wśród kaczek, jeśli wciąż jej będą tego rodzaju 
mvśli chodzić po głowie Zrozumiała odrazu Jest to 
bardzo rozsądna dtiewczyna, proszę pana, trzeba 
tylko postępować z nią taktownie i serdecznie.

Jerzy odetchnął głęboko. Wsunął naszyjnik do 
kieszeni na piersiach, zapiął marynarkę . cofnął się 
o dwa kroki.

—  Masz zamiar, Mullet dać jej swobodę na, 
fermie ?

—  Tak, proszę pana. Kupujemy sobie kawa­
łek gruntu w okolicy Speonk i zakładamy hodowlę 
kaczek.

—  Skradnie wszystkin^ptakom w okolicy móra 
z ogonow, zanim pierwszy ty dzień upłynie.

Mullet skłoni), się w podziękowaniu za kom­
plement

—  I nawet się nie opatrzą, kiedy je stracą 
—  przyznał. W  tej profesji niema nikogo, ktoby 
jej mógł dorównać kiasą. Ale to wszystko juz prze­
szłość proszę pana. Wycofuje się ona z , interesu, 
naturalnie z wyjątkiem przypadkowych w ~vt w 
magazynach poaczas wyprzedaży. Każda kobieta 
lubi fatałaszkf f musi mieć czasem przyjemność. 
Dobranoc panu.

—  Dobranoc —  odpowiedział Jerzy.
W vjął naszyjnik, obejrzał ga pilni:, wsunął

ponownie do kieszeni, zapiął marynarką i wszedł 
do mieszaania, apy telefonować do Molly.

(d. c. l ),

czem spłata ich rozpoczyna się w  trzecim 
roku od  daty udzielenia pożyczki i do­
konana ma być w 6-ciu  rów nych ratach 
półrocznych , w zględnie 3-ech  rocznych, 
o  ileby półroczna  rata w /n o s iła  mmej 
niż 10 zł., 3) pożyczkob iorca  zabezpiecza 
spłatę pożyczki osobistym  skruptem dłuż­
nym

Giełda zboitma
Notowania z dnia 24-go czerwca 

CENY GIEŁDOWE
Ceny ro z u m ie j się za 100 kg. parytet 

wagon W -wa, w handlu hurtowym , ta - 
dankach w agonow ych.

Pszenica ozeny. jara szkl, 775 gl. tb 50
—  r7.00; Pszenica jednolita 742 gl. 17.00
—  17.50, P szenica zbierana 731 gl. 166
—  16.50.

Zyto I standart 700 gl. 12,75 —  13.00; 
Ż ytc I Istandatr 687 gl. 12 50 —  12,75; 
O w ies I st. (niezaaeszcz.) 497 g' 16,50 —  
17,00; O wies U st. (lekko zadesz.) 468 g!-
16.00 —  16,50; O wies III st. (zadeszc.) 
438 gl. 15,75 —  lo.OO; Jęczm ień  brow ar­
ny o89 gl. bez obortu —  —  — ; 
Jęczm ień 678-673 gl. 16 ,00—  16,50; J ę c z ­
mień 649 gl. 15,50 —  16.00; Jęczm ień
620,5 gl. 15-00 —  15,50; Groch polny 23.00
—  25,00; G ioch  V ictoria 37.00 — 40.0G; 
W yka 30.00 —  31.00; ^ d u szk a  2o.OO -  
27.00; Seradela podw . czyszczona 14.00—* 
15,00; Łubin niebieski 8,50 —  5.00; Łu­
bin żó łty  11.uO —  11.50; Rzepak i rze- 
piit zim ow y —  —  — 1 R zepak  i rze ­
pik letni —  —  — ; Siem ie lniana 
basis 90 p roc, 44,00 —  45,00; M ak n ie­
bieski 39,00 —  42,00; Ziem niak1 jadalne
4.00 —  4,50, M ąka pszenna gat. 1-A  0-20 
proc. 32.00— 35.00; M ąka pszen. gat. I-B 
0 - 4 5  proc. 29.00 —  32.00; I-C  0— 55 
p ioc. 2700 —  29.00; I-D 0— 60 proc.
25.00 —  2 '.0 0 , I-E 0 — 65 proc. 22.00 —  
25.0C; II-B 20— 65 proc. 21.00 —  23.00; 
II-D 45— 05 proc 20.00 —  21.00; II-F 
05— 6 d proc. 19.00 —  20.00; II-G  60— Ć5 
proc. 18.00 —  19,00, III-A  65— 70 proc.
13.00 —  14.000 M ąka żytn-a I gat. 0 -  -55 
proc. 22 50 —  23.50; I gat, 0— 65 proc.
21.50 —  22.50; II gat, 16.00 —  17.00; ra­
zow a 16 50 —  17.50; poślednia 13.00 — 
14.U0; O tręby pszenne grube przem 
stand. 11,00 —  11,50; O tręby  pszenne 
śiednie przem. stand. 10,50 —  11.00, O ’ 
treby pszenne m iałkie 10,50 — 11.00, 
O tręby żytnie 9,50 —  10.00; K uchy lnia­
ne 17,75 —  18,25- Kuchy rzepakowe. 
12 50 —  13,00- K uchy słoneczn ik ow e
16.00 —  16.50; Śiuta so jow a 45 proc 
17.75 —  18.00.

O gólny obrót 2.118 ton, w  tem żyta 309 
ton. Tendencja słaba.

Uwaga! Ceny grochu, maku mąk *' śru­
ty sojow ej rozum ieją się łączn ie z w or­
kiem, innych artykułów  —  luzem

Giełdy ptrrieżne
Notowania z dnia 24-gc czerwca 

DEW IZY
Beigja 89,30 (sprzedaż 89.53, kupno 

89.07); Holandja 359.85 (sprzedaż 36C./5, 
kupno 358.95j; Londyn 26.12 (sprzedaż 
26.25 kupno 25.99); N ow y J o rk 5.2£ i jed ­
na ozw arta —  5.27 poł jsprzedaż 5 31, 
kupnu 5 25); Nowy J o ik  (kabel) 5.28 i p ó ł 
(sprzedaż 5.31 i pó ł ,kupno 5.25 i p ó ł); Ci­
sło 131.15 (sprzedaż 131,70, kupno 130.60) 
Paryż 34.98 i p ó ł (sprzedaż 35.07, kupno 
34.90), Praga 22 13 (sprzedaż 22.18, kup­
no 22.08) Szwajcarja 173.10 (sprzedaż 
173.53, kupno 172.67); Stokholm 134.60 
(sprzedaż 135.25; kupno 133.95); W ło ­
chy 43.68 (sprzedaż 43.80 kupno 43.56j; 
Berlin 213.30 (sprzedaż 214,30, kupno 
212,30).

Rubel z łoty  —  4.73 i pół. D olar z loty  
-  9.16 —  9.15 i pół. Rubel srebrny —  

1.90. 100 kopiejek  bilonu srebrnego —  
0-89. Gram czystego złota —  5.9244. M ar­
ki niem ieckie (banknoty) w ob lotach  pry­
w atnych —  179 i jedna czwarta. Funt 
sterl. (banknoty) w  obrotach pryw atnych
—  26.11,

PAPIERY PROCENTOWE  
3 proc. poż. hudowlana 42.10; 7 proc. 

poż. stabilizacyjna 67.25 —  67.38 (odcinki 
p o  500 doi.) 67 50 (w proc.); 4 proc. pań­
stw ow a poż. prem jow a dolarow a 53 30; 
6 proc. łfinw ersyjna 66 50 —  66.75; 6 
proc. poż. dolarow a 80 88 (w p ro c .); 
5 proc. po* kolejow a konwersyjna 61.00: 
8 proc, L. Z. i oblig. Banku gosn. kraj, p o
94.00 Iw proc.); 7 proc. L. Z. i oblig. Ban- 
kiJ gosp. kraj. p o  83.25; 8 proc. L. Z Ean- 
ku rolnego 94,00; 7 p -oc . L. Z. Banku 
roln. 83.25' 8 proc. L. Z. T ow . kred . 
przem. poi. funt. 93.00 (w proc.); 7 proc. 
L. Z. ziem skie dolar. 48.00; 4 i p ó ł proc. 
L. Z ziem skie 49.25; 5 proc. L. Z. W a r­
szawy (1933 r.) 58.50 ; 5 proc. L. Z. Lubli­
na 1933 r. 41.25; 5 proc. L. Z. Ł odzi 1933 
r. 52.00 ; 5 proc. m Piotrkow a (1923 r.) 
57.25; 5 proc. m. S ied lec 1933 r. 39,00; 
5 proc. m. Radom ia 1933 r, 41,00

AKCJE
Bank Polski — 88.‘>0 —  88.75; W arsz. 

tow  łabr. cukru —  31,75; W eg el —  
12,00; Lilpop —  9,50; Starachow ice —
35.50 —  35.25 —  35.35; Haberbusch —  
38,50.



Nr. 30 W A R SZA W SK I DZIENNIK N A R O D O W Y, dnia 25 czerw ca 1935 r, 1

i .  t  p,
MARJA Z TRUSZKOWSKICH

M A L C Z E W S K A
Op„trzon<, św. sakramentami, po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnęia 

w Esogu dnia 22 czerwca 1935 r. przeżywszy lat 78.
Nabożeństwo żałobne „dbędzie się w kościele iw Florjana na Pradze, 

dn.a 25 b. m. t j. we wtorek o jjodz. 10.30, poczem nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz bródzieński do grobu rodzinnego

Na >iputne ta obrzędy zapraszają rodzinę, p.zyjaciół i zna,omych
; CÓRKI, s y n o w e :,  z i ę c i o w ie ,  w n u c z k i  i p r a w n u c z k i

Rabini grożą strajkiem
Z a t a r g  z  z a r z ą d e m  g m in y  ż y d o w s k i e )

Z y d z l fałszo w ali paszporty
Pościg wywiadowców policji na samoiode

Stronnictwo Narodowe
w Warszawie

w to r e k  dn 25 c z e r w c a  r. b. o d -  
faęd z.e  się ze b ra n ie  w  k o ła c h . G r z y -  
b o w s k ie m  i W o U  im , P op ip w sF .ieg o  o
godz. 8 wieez. przy ul Śliskiej 34. 
Przemawiać będzie poseł Jan Korne­
cki,

Powązki I o  g o d z . 8 w .e c z  p r z y  ul. 
D z ik ie j 29 P rz e m a w ia ć  b ę d z ie  p o s e ł  
na Sejm .

G r o c n o w u k ie m  o  g o d z . 7  w ,e c z .  
P  z e m a w .a ć  b ę d z ie  p o s e ł  n a  Sejm .

Pierwszy oosel KoiiMuji
W  pon iedziałek  przybył dn W arszaw y 

p  erw szy poseł nadzw yczajny i minister 
pe łn om ocn y  republiki kolumbijs kiej p. 
R afael Obregon.

D y r , B iło w ic k i
8 mieś. w więzieniu

W ładze śledoze ukończyły  d och od ze­
nie w sprawie b. dyrektora zakładów  o- 
czyszczahia  miasta, Biłowic,kiego, p o z o ­
stającego pod zarzutem  niedokładności 
bilansow ych. ZL O M- iest sam odzielnem  
przedsiębiorstw em  mieiskiem, 'w  kiorem  
B iłow ick i był długoletnim  dyrektorem - 
7 w ainiony został ze stanow iska podczas 
zm.an. w magistracie, a kontrola miejska 
w ykryła  w ów czas różne braki. O sadzo­
ny w w ięzieniu, B. pozostaje tam od 8 
m .esięcy . Starania obroń ców  o wypusz 
czep ie  go za kauqją były bezow ocne

W  związku ze sprawą B sędzia śled­
czy  przesłuchaj ponad stu świadków z 
pośród  cz łon k ów  b. magistratu, w tern b. 
prezydenta miasta, imż. Słonim skiego. O 
oecn.e w ładze prokuratorskie opracow u ­
ją akl oskarżenia

N edoszły proces literatek
W  ,,sanacyjnym " tygodniku „P ion " u- 

* »za f Sie w iersz p. lłlaikow iczów ny p. t. 
,,D o chrześcijan", zaw ierający tendencje 
propagow ania osobistej, a nie sp o łecz ­
ne., filantropji. W ie s z  ów  w sferach, 
zbUaonych do- R odziny W otskow ej, wy­
w o ła ł poruszenie. W  jednym z następ­
nych num erów  „P ionu " w ydrukow ano 
artykuł p. Naglerowe,, w  którym  wiersz 
p oddan o analizie krytycznej, za co  p o ­
se ł C at-M ackiew ioz w  „S ło w ie "  w ileń- 
skieni w  obronie p, Iłłaikowiczówny, za­
atakow ał autorkę artykułu. W k rótce  
potem  p Iłłakowiozowm a ośw iadczyła w 
pasmach, źe czuje się zniesław iona w y ­
w odam i p. Naglerowej i występuje prze- 
c .w k o  n.ej na drogę sądow ą.

Do proeęsu jedlnak nie doszło, gdyż p. 
IłłaK ow czów m a w yco fa ła  skargę.

dola na 200 policjantów
W ła d ze  policy jne i sądow o - śletnoze w 

dalszym  ciągu prow adzą eneigwizne d o ­
chodzen ie  w sprawie tajem niczego za ­
bójstw a kom endanta posterunku P P w 
R adości Józefa  B jniszew skiego oraz 
człon k a  „S trze lca " W ładysław a Jesio ­
tra. W  okolicach  Radości j M iędzylesia 
przeprow adza się od  kiilku dini o-bławę, w 
k tórej bierze udział o k o ło  200 policjan ­
tów , naczelnik w ojew ódzk iego  urzędu 
śledczego inspektor Chmai i .piokuirator. 
Lasy wawerskie przeszukiwane są b. 
skrupulatnie. Na każde> stacj hnj, o- 
tw ockiej pełnią służbę dwaj po licjan ci W  
okolicy  panuje zupełny spokój.

D r o ż y z n a  r y b
O prócz drożyzny ow ooów  o czem  już 

pisaliśm y, daie się zauw ażyć na w ar­
szawskim  rynku znaczna rozp iętość w  
certach ryb w stosunku np d o  rynku 
łódzkiego. Ż ydow scy  handlarze ryb, 
w ykorzystu jąc brak należytei organi­
zacji zbytu, spekulują na handlu rybami, 
w yzysku iąc zarow no detaustów, jak 
też  i konsum entów  oraz producen tów  
W śród  hurtow ych sprzedaw ców  ryb o l­
brzym ią w iększość stanowią Żydzi, ro- 
b .ą cy  na spekulacji dobre interesy. T ę 
spekulacyjną działalność żydow skich  
handlarzy należy jak naiszybcie., ukrócić

P r o t e s t y  w y b o r c z e
M imo kończącej się kadencji obecn ego  

Sejmu, dotychczas Sąd N ajw yższy nie 
rozstrzygną! w szystkich protestów  w y­
borczych . O gółem  w n ,eciono IM prote ­
stów  przeciw k o wybcw om w  42 okręgach 
[na ogolną ilość b4 okręgów ) D o roz- 
M rzygrięcia  pozosta ło  leszcze 39 prote­
stów , dotyczących  w yb orów  w 13 ok rę­
gach

Dodatkowe dni poboru
O dbyw ający się obecn i* pobór woj* 

sk ow y  k oń czy  się form alnie dr. 28 b. m- 
Jed rak . komisie przeglądow e oędą dz.a- 
ia ły  jeszcze w ciągu dodatkow ych  5 dni 
Przedew szystkiem  chodzi o  przegląd 
tyćh poborow ych , którzy nueii się stawić 
w  dniu pogrzebu marsz. Piłsudskiego, a 
którym  termin stawiennictwa odroczon o  
ma 1 lipoa Pozaietr stana ci, którzy 
przebyli ekspertyzę szpitalną, część o- 
cnotm ków  i poborow i, k tórzy  i-e 
w zględ ów  uspraw iedliw ionych spóźnili
eie do poooru. (Om).

D o wielkich nieporozum ień du-szlo p o ­
m iędzy zarządem  w arszawskiej gminy 
żydow skiej, a warszawskim  iabinatem  
Nieporozum ienia w ynikły ż racji w łą cze ­
nia przez zarząd gminy w skład w ar­
szaw skiego rabinatu siedmiu rabinów  
podm iejskich. D ecyzja  ta zapadła ha 
posiedzeniu zarządu gminy w  końcu ub. 
jjrgodnfa. W edług wyjaśnień prezesa 
gminy M azura zarząd gminy nie zam ie­
rza m ianować now ych rabinów, a jed y ­
nie chodzi o  skom pletow anie rabinatu p o  
śm ierci rabina Judkow skiego i zastąpie-

Za c ta d k o w e  z g o n '*
P^zy ul H rubieszow skiej 7, zasłabła 

nagle i przed przybyciem  lekarza P og o ­
tow ia zmarła 74-letn.ia Marja M atusiko- 
w a. Przyczyna śm ierci nieustalona.

P rzy ul. Toruńskiej 3, zasłabł n&gle 
60-letni Antoni Z iędn a , em eryt (Ja­
strzębska Nr. 18). Lekarz Pogutow ia 
stw ierdził śm ierć z nieustalonej puzy- 
czyny.

D o ainlbulatiorjum P ogotow ia p rzyw ie­
zion o dorożką u łapizytom nego Żyda lat 
ok o ło  70 ciu, n iew iadom ego nazwiska. 
Starca przew iezion o karetką Pogotow ia 
do szpitala św Ducha, gdzie w krótce  
zmarł. Przyczyna śm ierci nieustalona.

W żydowskiej h e r n e
Jak nas mlonnuiją, niesłychane wprost 

stosunki nanuis w żydow skiej fabryce. 
G itlera przy ul. R acław ickiej 4. Fabrykę 
tę kupn żyd  G itler od niejakiego C ho­
dakow skiego i odrazu zaczął szykano­
w ać pracow n ików  Polaków . „D y rek tor" 
fabrylki G itler domaga s.ię od pracow nic, 
aby tytu łow ały  go „panem  dyrektorem ", 
n isko mu się kłaniały i ł .  p. W  stosunki, 
panujące w żydow skiej fabryce, powinny 
w ejrzeć w ładze nadzorcza

0 wo'iiy hrndel eterem
Stw ierdzono, iż zapotrzebow ani* ryn­

ku na eter przew ażnie pokryw ane jest 
p rzez przem yt tego artykułu z  N iem iec. 
G o najmniej 60 d c  70 tysięcy kg. roczn ie 
eteru 'sprzedaje się potajem nie. Cieka- 
w em  jest, że szm uglowany eter jest 2 ra­
zy  droższy o o  pteru, sprzedaw anego le ­
galnie. Ograniczenie produkcji k ra jow e­
go eteru odbija się ujemnie, zarów no na 
w alce  z opilstw em  eterow em , jak i na 
stanie fabryk.

O becnie w iększe fabryki eteru w ystą­
piły do w ładz z prośbą o  zniesienie og ia - 
niczenia sprzedaży eteru. W skazuje się, 
że eter m ógłby być sprzedaw any przez 
aptek) każdej osobie prywatnej do 50 gr. 
jednorazow o. Pozatem  należałoby w p ro ­
w adzić kontrolę sprzedaży eteru przez 
apteki i drogerje. (Om).

t a r a n i e  oszczędności
w uDezpieczalmach

W  ub. tygodniu zakończona została 
„reorganizacja" systemu leczn ictw a na 
terenie ubez.pieczalni społecznej w W ar­
szaw ie. P o  zw olnieniu części lekarzy, 
którym  w ypow iedzian o pracę przed 3 
miesiącami, cyfra ordynujących lekarzy 
w  ubezpicczalni zm niejszona została do 
199. O becnie w ładze ubezpieczaln i o- 
p tacow ują  regulamin dla lekarzy dom o­
w ych, który  określi procedurę przyjm o­
w ania chorych, w  domu obow iązk i le ­
karzy.

Celem  uzyskania oszczędn ości w  wy- 
datlkach administracyjnych, w yzbyw ają 
się ubezpieczalmie piorwincjonalne taboru 
sam ochodow ego, który ooch łam ał duże 
sumy. Z licytacji sprzedaw ane są sam o­
chody, zarów no osobow e, jak i naw et ka­
retki pogotow ia lekarskiego W Z a g łęb u  
Dąorowsikiem ubezpieazalnia w  Sosnow ­
cu wystaw iła na licytację 7 sam ocho­
dów. (i).

T o w a r y  ja p o ń s k ie
w Polsce

Import tow arów  japońskich do Polski 
stale się rozszerza Daje się to  szczegó l­
nie odczuw ać w  dziedzinie artykułów  
aptekarskich i chem icznych, k tóre sprze­
dawane są po cenach doumipingowyeh W  
b. m. w  rejestrze handlow ym  sądu ok rę ­
gow ego w W arszaw ie w ciągnięto 2 fi.rmv 
japońskie z T ok io , ktoi-e za łoży ły  w 
W arszaw ie specjalne oddziały dla sprze­
daży sw ych  w yrobów  (i).

nie kilku chorych rabinów. W ów czas to 
prezes M azur zaproponow ał uznać, jako 
człorwtów ratinatu rabinów  okręgów  
podm iejskich, pobierających  pensje w 
gminie. Zarząd gminy przyjął to  d o  za ­
tw ierdzającej w iadom ości.

Uchwała zarządu gminy żydow skiej 
w yw oła ła  w ielkie poruszenie wśród ra­
binów  warszawskich, którzy staia ją się 
sk łonić zarząd gminy ao cotn ięcia  decy ­
zji. Jak donosi prasa żydow ska, w k o ­
łach rabinackich wskazują, że uchwała 
za- ządu gminy jest „triaLiem " w iększoś­
ci agudowskiej, która nie m ogąc przepro­
w adzić legalną dro-ge uchw ały rady gmi­
ny przyjęcia now ych  rabinów, stara się 
w  ten sposób obejść obow iązujące prze ­
pisy. P rzep isy  te m ów ią w yraźnie, że 
grrioa możfe zaangazew ać nowych rabi 
nów  ty lko na podstaw ie rozpisanego p o ­
przednio konkursu i wyboru dokonanego 
p ize z  gminy.

W  omawnanej sprawie rabini odbyli 
już kilka narad, które m iały p -zeb ieg  b- 
burzliwy. Na jednem  z posiedzeń  uchw a­
lono, źe gdyby zarząd gminy u&iłowaf 
w prow adzić w życ.'" sw oja uchw ałę, ra­
bini przestaną urzędow ać w  lokalu rabi­
natu i beda w ykonyw ali sw oje funkcie 
u rzędow e w  dom ach. W  ten sposob 
p ow ita łob y  w  W arszaw ie 7 odrębnych 
„biur rabinackich". W  sprawię zataigu 
pom iędzy  zarządem ż y d o w s k ą  gmh y, 
a rabinami ma się zebrać sąd polubow ny.

Jak się okazuie, jeden ty lko rabin 
G u tsch ech tc ' solidaryzuje się z uchwalą 
zarządu gminy. Prasa żydow ska tw ie r ­
dzi, że z ięć jego rabin Szapiro ma otrzy­
m ać stanow isko sekretarza rabinatu...

Z ń o a s  z ł o t a
w Banku Polskim

Zapas złota w Banku Polskim  p ow ięk ­
szył się w drugiej dekadzie czerw ca o 
0,7 do 510,1 mil,, zł. Obieg banknotów  
zm niejszył się w  tym okresie o  28,3 do
918,5 milj. zł., a suma w ykorzystanym  
kredytów  spadła o  19 do 724,9 mdj, zł- 
P ok rycie  złotem  podn iosło  się do  49,US 
p roc. (pr).

W e  w torek  o  god z. 1 2 -e j o d b ę d z ie  
się p o g rze b  zm a rłego  p roL  S zym ona 
A sk e n a ze g o . P o g rze b  o d b ę d z ie  się ś c i­
ś le  w ed łu g  ży d ow sk ieg o  rytua łu , a c ia ­
ło  p ro f. A sk a n a ze g o  zpstanie z ło z o n ę  
na ży d ow sk im  cm entarzu  w  W a rszaw ie  
w śr ó d  h on orow y ch  grob ów ,

W  zw iązk u  ze  śm iercią  p ro f. A s k e ­
n azeg o  prasa ży d ow sk a  p i zynosi in ­
fo rm a c je , d o ty czą ce  je g o  o so b y . Ż y ­
d ow sk i h istoryk  dr. M a je i B a la b a i p i ­
s z e  w  „N a szy m  P rzeg ląd zie  1 o  zm ar­
ły m  m ied zy  innem i co  n a stęp u je ;

„P otom ek  Chachama C w  Askenazego 
w  łinji prostej, pi zejał p o  sw ych przod ­
kach —  pisze dir. Balahan —  postaw ę i 
nart ducha. W ysoki, smukły, muctie, k ió t - 
k o y id zą cy  przypom niał zupełnie Cha- 
chama Owi, k io re g o  znam y z portretu 
często  rep odukow anego. O jciec Szym o­
na W olf A «kenazy był kupcem  Wielkiej 
miary, przytero człow iek  wyksztah on-< 
rów nież in judaiiis członel k( muetu 
wielkiej Synagogi na Tłom acki.-m  dał sy • 
nowi rozległe wvikształrenie i nie zapom ­
niał tów-nież o jęri-ku hebi»jsk im  i nau­
kach biblijnych. N aurzycielem  nitodeg > 
Szym ona był znany hebiaista i tłumacz 
Gratza bzeter - Rabinow icz, k tórego  już 
jako w ielki uczon y w spom inał z czcią  . 
sentym entem ".

Z  w y w o d ó w  d i, B a ła b a n a  ok a zu ie  
się rów n ież , ż e  p ro f. A sk e n a zy  b v ł 
p tze ciw n J d e m  sjon izm u , k tóry  u w a ża ł 
za  sztu czn y  tw ór, za sz cze p io n y  przez 
n iem ieck ie  ż y d o stw o  w śró d  Ż ydów  w  
P o ls ce .

„C zy  w  sw ych licznych taw oaacł ż y ­
ciow ych, a także p o  objektywmem ban • 
kiuctw ii' asym ilacji i narodzeniu się ra­
sizmu hitlerow skiego 1 prakO cznem  od - 
todzeniu Palestyny pozosta ł wierny 
swym pierWizt vm ideaiom ? —  pyta dr. 
Bałaban. —  Nie wiem, gd^ż umkąi w 
•-ozmowte tego temat-u i stale przechodził 
do  kwestyj naukowych, szczególnie do 
rozbudow y historji Żydów  w Polsce. ora~ 
instytucyi m ających i m ogących to Jat- 
wić. W zią ł też udział w uroczyst iśćl p o ­
łożenia Kamienia w ęgielnego pod W ielką 
Biblioteką Judaistyczną przy Synagodze, 
przychodził do  Syna£o»£i na Sądny
D zień", ostatnio widziałem  go śpieszące-

Na w okandzie sądu okręgow ego znaj­
dzie się niebawem sensacyjna o-prawa fa ł­
szerzy paszportów  zagran,cznych, O dzia­
łalności fałszerzy urząd śledczy otrzym ał 
poufne inform acje, z których wyniKało, 
źe kilku pasażerów  zaopatrzonych w fa ł­
szywe paszporty znajduje się właśnie w 
pociągu pospiesznym  W arszaw y —  Z bą­
szyń. G dy fu n k c jo n a r jusze urzędu śled­
czego przybyli na dw orzec okazało się, że 
pociąg od jech ał p ized  kilkunastoma mi­
nutami.

W o b e c  tego dalszy pościg  odbyi się na 
sam olocie, którym  w yw iadow cy udali się 
ao Poznania.

R ew .zja  przeprow adzona w  po< iągu

B. w ykonaw ca w yrok ów  śm ierci, w y ­
stępujący p od  pseudonim em  M aciejew ­
skiego, m iał przvkry wypacieh.

M ianow icie podczas pewnej egzekucji 
na osobie bandyty B locha, M aciejew ski, 
zbliżyw szy się do szubienicy, natrafił na 
niespodziew any opór xz  strony skazańca. 
Bloch, w ysoki i silny, kopnął m espodrie- 
waiuz kata w brzuch. M aciejew ski omal 
nie zeradlal. K opnięcie  m iało fatalny 
sKutek* gdyż M aciejew ski zach o-ow a l i 
przez p *wien czas pozostaw ał pod op ie ­
ką lekarzy.

W  związku z tern M acieiew sk ' wysaą- 
p ił na drogę sądow ą o odszkodow anie 
tw ierdząc, że stracili 5G proc. zdoln oś­
ci d o  pracy M aciejew ski dom agał się

W  roku bieżącym  prow adzone są na 
obszarze w ojew ództw a  w arszaw skiego 
roboty  przy budow ie w ałów  ochronnych 
nad W isłą i przy regulacji szeregu rzek 
niespław n yeh, ogolnym kosztem  ok o ło  1 
miljona zł., z czego  750 tys. zł. będ z.e  
ponryte z Funduszu P racy, a 250 tys. zł. 
z państw ow ego Funduszu m elioracyjnego 
i z funduszów zw iązków  sam orządowych, 
oraz spółek  w oanych. W  kwietniu ro z ­
p oczę to  już psacę przy budow ie w ałów  
nad W isłą  w  nizinach Łom iankow skiej, 
Radw ankow skc-K arszew saizj i M oczy ­
dłow skiej w  pow iecie  warszawskim i w 
nizinie Czerskie* w  p ow iecie  grójeckim , 
oraz przy regułach rzek Bzury, Gctin., U - 
craty, Pisi, Łydym , Sierpienicy, M ław ki 
i Shidwi w  pow iatach kutnowskim, b łoń ­
skim, ciechanow skim , płocKim, m ław ­
skim  i łow ickim .

O gółem  przy w yżej w ym ienionych ro ­
botach  zatrudniono w  kwietłnu 728 b e z ­
robotnych.

go do Synagog, na m ooutw ą w roczn icę 
śm ierci sw egc oica W olfa  Askenazegi 

Ż ydow sk i b ru k o w ie c  „5 -ta  ran o ’ d o ­
n osi co  n a stęp u je :

„D o  w ydziału cm entarnego gminy ży - 
aow skiei w W arszaw ie zjżłosJa się do le ­
gać,, o ficerów  z genęrąłem  na czele, 
w ielb icieli zm arłego prof. Szym ona A sk e ­
nazego, prosząc o  odoow iodn ió załatw re­
nie oprawy w vznaczen a grobu na cm en­
tarzu żydow skim

W  w ydziale cmentarnym t>rzvrzeczono 
delegacji o ficerów , że dla b. p. orof. A - 
skenazego zostanie przydzielony honoro­
w y grób na górnym na yp^e obok  grobów  
tw órcy  esperanta, dr. L. Żam enhofe oraz 
prof. B erbnera".

T o  sam o p ism o in form u je , że  p rzez  
c a łą  n ied zie le  p rz y  trum nie p ro f A s k e ­
n a ze g o  s ied zie li je g o  krew ni od m a w ia ­
ją c  h ebra jsk ie  p sa lm y.

R ó w n ie ż  prasa ży d ow sk a  don osi, że 
vi p o g rze b ie  p ro f, A sk e n a ze g o  w ezm ą 
u dzia ł p rzed sta w ic ie le  rządu  ora r  de - 
le g a c ja  lw ow sk ieg o  uniw ersytetu  lic z ­
ne d e le g a c ie  ,z p ro w in c ji.

M inisterstwo O pieki Społecznej prze­
prow adziło  baaam e stanu sanitarnego 
1.254 osiedli m iejskich (625 miasr i 029 
osad) na ogólna liczbę 1419. Z e b ra jy  
m aterjat dow odzi, że stan naszych m iast 
i osied l, pod w zględem  sanitarnym jest 
bardzo niski ł że w c^ągu kilku ostatnich 
lat nie osiągnięto w  tci dziedzinie pow aż­
niejszych  rezultatów. P od tym w zględem  
zachodzą ogrom ne różnice m iędzy w oi. 
zachodm cm i, a resztą Polski, oczyw iście 
na korzyść w oj. zachodnich.

Przeciętnie dla caiej Polski 12 1 proc. 
osiedli m iejskich posiądź w odociąg  og jl- 
ny; w  w oj. zachodnich 47,5 proc., p o łu ­
dniow ych 10,1 proc., centralnych i ,8

ujaw niła dwueh pasażerów  zaopatrzonycL 
w fałszyw e paszporty. ,

B yli to Aoram  M orgenstern i Szyja Iglic.
Przeprow adzone śledztw o doprow adzi­

ło  do u ;ęcia głów nego „m achera" .ftbra- 
ma K ierkow skiego i jego w spóln ików  
Abram a Lejzerow icza, Abram a Pechnika 
i M oidk i Baum rajcha.

Ekspertyza fałszyw ych  paszportów  u- 
stalila, że falsyfikow ano je  nader prtc*  
zyjn ie.

W edle  oskarżenia K ierkow ski skupywał 
stare, ale autentyczne paszporty, w ywa­
biał ich treść, w staw iając w je , m iejsce 
nową, aktualizow ał w izy i t. p.

zasądzenia 35.000 z ł„  tytułem od szk od o­
wania, prosząc jednocześn ie sąd o p rzy ­
znanie mu praw a prow adzenia procesu 
na prawie ubogich, poniew aż n it ma p ie ­
n iędzy na opłacenie kosztów

Sąd zajął stanow iskp negatywne w o ­
b e c  prośby b. kata ódm ówił przyznąnia 
mu praw a ubogich.

M AR YNAR K A W OJENNA SŁUŻY NIE- 

TYLKO DO OBRONY W YBRZEŻA I 

FLOTY HANDLOWEJ, ALE NARÓW NI 

Z WOJSKIEM BRONI Ca ŁEGO KRAJU

P rócz tego na rzece O rzyc w  p ow iecie  
pizasnyskim  w  puszczy Kurpie,wskiej i 
na rzece Raciążnicy  w pow iecie  sierpen- 
kim przystąpiono rów nież d o  robot re ­
gulacyjnych.

W y tie n k a z Czechosłowacji
W  dniu 28 b. m. przybyw a do P olsk i 

w ycieczka studentów czechosłow ackich  i  
Pragi.

G oście czechosłow accy, rekrutujący sU 
zpośrod człon ków  Związku n arodow ego 
studentów czech osłow acsich , zw ieazą 
K raków, Zakopane, Lwów, W arszawę, 
W ilno, G dynię i Poznań.

Praktyki wakatyine
dla studentów

W  naibfiższym  czasie w yiedzie  ni prak­
tyki w akacyjne zag-anicę oK oło 300 stu­
dentów  polsk  eh, którzy udadzą się do 
Jugosław ji, Rum unj' C zech osłow acji, 
W ęgier, Estonji, Łotw y, F indlandji i 
Szw ecji. Będą to  praktyki techniczne 
(radjow e, w odne, drogow e i t d.). handlo­
w e (w bankach, instytucjach przem ysło­
w ych), roln icze i leśne, oraz m edyczne.

Praktyki w akacyjne zorganizowane są 
na zasadzie wym iany W  okresie w aka­
cyjnym  przybędzie do nas również na 
praktyki o a o ło  300 studentów z w ym ie­
nionych państw,

0ddłuż@n3e gm iit
wiejsKich

W  organizacjach sam o-ządu terytorial­
nego w ysuw any jest projekt oddłużenia 
gm :n wiejskich,

Najpow ażniejszą pozyetą na h ipote­
kach gmin są zobow iązania w obec  #kar- 
bu państwa z tytujri pożyczek, zaciągnię­
tych na budow ę szkót oraz z tytułu od po­
w iedzialności za n iektóre podatki pań­
stw ow e.

Zgłasizany jest postulat, aby skarb pań­
stwa należności te odpisał i p rzyczynił 
się przez to do oddłużenia gmm w iej­
skich. (prl.

proc., a w schodnich już tylko 2 proę  e - 
siedłi m iejskich  posiada w odociąg. Jedne 
studnia publiczna przypada w w oj. za ­
chodnich na 227 mm szkańcow, w w oj p o ­
łudniow ych na 62,0, centralnych n? 1313 
i w schodnich na 83. Na jedno osied le  
m iejskie przypada w  w oj. zachodnich 
0,37 kąpielisk p u b liczn /ch  komunalnych, 
w w oj. centralnych C, 19, w schodnich 0 11, 
południow ych  0,10. O siedli m iejskich, po - 
siadaiacych  kanalizację ogólną b y ło  w  
P olsce  119 proc., w w oj. zachodnich 38,9 
proc., południow ych  16,9 proc., central­
nych 2 9  proc., wreszcie w w oj, w schod­
nich tylko 0,5 proc.

* otomeK Chachama
P r z e d  p o g r z e b e m  S z .  A s k e n a z e g o

Skazaniec Kopna! kata
P ro c e s  o o d s z k o d o w a n ie  « d  s k a r b u  p a ń s t w a

Melioracje w  w o j. w arszaw skiem

Fatalny stan sanitarny
osiedli miejskich w Polsce
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w  w a r s z a w i e :

TEATR WIELKI: Dziś ostatnie przedsta­
wienie , Madame Butterily".

TEATR NARODOWY: Dziś I codziennie
„W acb.arz Lady Windermere".

TEATR POLSKI: Dziś premiera komedji
„K ról“  Flersa i Caillaveta z Maszyn- 
skim (rola tyt.)-

TEATR NOWY: Dziś i codziennie angielska 
sztuka F. i A. Stuartów „Szesnastolat­
ka".

LETNI: Farsa muzyczna: „Ty — to ja".

TEA1R MAŁY Przedstawienie zawieszo­
ne.

KAMERALNY. Dziś „Sprawiedliwość'.

rOM OEDIA: „Bohater naszych czasów".

ATENEUM: Węgierska komedja muzyczna 
„Mądra Mama",

f k i a a

(Filmy dozwolon. d'a młodzieży 

oznaczamy X )

ADRIA (Wierzbowa 7): „Hrabia Montą^
Christo" w r. gł. Elissa Laudi, Robert 
Donat.

ATLANTIC (Chmielna 33) — „Pościg za
cleniem" w r. gl. Myrna Loy, William 
Powell. M. O Sullivan-

C APITOL (Marszałk. 125j: „Urwis z Wied-

X L A SIN O  (Nowy Świat 50) „Niedokończo­
na symfonja" w r. gl. Hans Jaray. Film 
na tle życ>a Franciszka Schuberta.

COLOSSEUM (Duże) Nowy Świat 19: „Da­
ma i Bokser” oraz „Muszą być miody".

COLOSSEUM (Małe) N. 5wial 19: „Mój 
przyjaciel król" z Tomem M.zem i „Ślu­
by uianskie",

EUROPA „Rumba" w r, gł. Carola Lom­
bard i George Ralf.

FAM A (Przejazd 9) — „Malowana Zasłona" 
* G^etą Gamo oraz „Ja mam tempera­
ment" z Marion D»vies.

FILHARMONJA (Jaoni 5) „Powrót Fran­
kensteina" w r. gł Karloff I Elsa Lan- 
chester. Film niesamowitości

KINO PAR. SW. ANDRZEJA {Chłodna 9)— 
„Branka syna puszczy" i „Coiaz wyżej" 
Harold Lloyd).

X L O S  iKrak.-Przedm. 66) od godz 5 dla 
młodzieży i od 8 wiect. dla dorosłych 
„Nocny lot". Film na tle bohaterskich 
zmagać lotników z przestworzem.

KOMETA (Chłodna 49) — „Czerwony suł­
tan" Nils Asther, Fritz Kurtner,

XM AJESTIC (Nowy Świat 43) — „Szczę­
ście na ulicy" w gł. r. Jean Parker.

MEWA: „Jakiej miłości pragną kobiety" 
oraz „Przy drzwiach zamkniętych” .

NOWA TOm BOLA „Nana" i „Spełnione 
Marzenia",

PAŁACE (Chmielna 9) — „M iłość w aucie" 
oraz „HopIa“ J

PAN (N.-Świat 40) — ‘ „W ielka księżna I 
chłopiec hotelowy". Bing Crosby i Kitty 
Carlisti. Komedja.

PETIT TR1ANON „Precz z kryzysem" i 
„Katarzyna Wielka".

RJALTO (Jasna 3) — „Mężczyźni w niebez­
piecznym wieku" w r. gł. Ginger Ro­
gera, Warren William i Mary Astor.

SOKOŁ (Marszałkowska 69) — „Bal w Sa- 
voy‘u" ł „W esołe zajączki".

X ST Y L O W Y  (Marszałkowska 112). „Mała 
Mateczka" z Franciszką Gaal. Komedja

sentymentalna.

UCIECHA (Złota 72L „Dobra wróżka" w r. 
gł. Margaret Sułlavan.

Wtorek, dnie 25 czerwca

W ARSZAW A
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.33 Pobudka do gimnastyki. 6 36 Gimna­
styka. o.50 Muzyka ,płyty). W przerwie o 
godz. 7.20 Dziennik por. oraz Pogadanka 
sport.-turystyczna. 8.05 Audycja dla Dobo­
rowych. 8.20 Program na dz. bież. 8.25 —
8.30 Wskazówki praktyczne. 11-57 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 Wia­
domości meteorol. 12.05 Dz. południowy.
12.15 Trio Rymowicza. 130C Chwilka dla 
kobiet. 13.05 — 13 30 Fr. Schubert: Kwin 
tet fortepianowy (płyty). 13.30 — 13.35 Z 
rynku pracy 15.15 Przegląd giełdowy. 15.25 
Wiadom. o eksy. polsk. 15.30 Mała Orkie­
stra P. R. 16 i5 Koncert solistów z Pozna­
nia i Wilna. Ib.50 Codz. odcinek prozy:

W^diówka Joanny" — powieść E. Sael- 
burg - Zarembiny. 17.15 , Dla naszych let 
msk i uzdrowisk" koncert ze Lwowa. 18.00 
„Temperatura na księżycu" odczyt z Wilna. 
18.10 „Minuta poezji" — wiersz J. Lieber- 
ta. 18,15 „Cała Polska śpiewa' 18 30 
„Skrzynka techniczna". 18.40 „Życie kultur 
i artyst. stolicy". 18.45 Muzyka (płyty).
19.15 Koncert reklamowy. 19.30 Recital 
forteD. z Katowic. 19.50 Pogadanka aktu­
alna. 29.00 .Wiadomości 'oblicze'!. 20.10 
Muzyka Irlandji. 20.45 Dz>ennik wieczorny. 
20.55 „Obrazki z życia dawnej i współczes­
nej Polski". 21 00 „Verbum Nobile" — Ope­
ra Stanisława Moniuszki (ze studja), 22.30 
Wiadom. sport, ogólne. 22.36 Wiadom 
sport, lokalne.
22.40—23.30 ,.W letnią noc... Serenady" z 
Krakowa. W przerwie o godz. 23.00 Wia- 
dom. meteor, dla komun. lotn.

LWÓW
6.30—8.20 Transm. z Warszawy. 8 20 

Program na dzień bież. 8.25—8.30 Wska­
zówki praktyczne. 11 57 Transm. z Warsza­
wy i Kranowa. 12.03— 13.05 Transm. z War­
szawy. 1305 Mendelssohn! Dziesięć piśni 
bez słów (płyty). 13.30 Transm. z Warszawy. 
13.35— 14.30 Muzyka solowa. 15 15— 16.15 
Transm. z Warszawy 16.15— 16 50 Transm. 
z Poznania i Wilna. 16 50 Transm. z War- 
szywy. 17.15 Koncert dla naszych lemisk 
i uzdrowisk. 18 00 Transm z Wilna i War­
szawy. 18.30 Skrzynka techniczna omowi 
p St. Władyka 18.40 Życie kulturalne i Sil 
va rerum. 18.45 Recital śpiewaczy M. Pi­
lawskiej (sopran). 19.05 Zapowiedź progra­
mu na dzień nast. 19.15 Koncert reklamowy. 
19.30— 19 50 Transm z Katowic i Warszawy. 
20.00 „O typie psychicznym Lwowa" feljel. 
A Rybickiego. 20 10—22.36 Transm. z War­
szawy, 22.36 V! iad sport. lokalne. 22.^0—
23.30 Transm. z Krakowa. W przerw.e tran- 
smisia z Warszawy.

Środa, dnia 26 czerwca

W ARSZAW A

6.30 Pieśń „Kiedv ranne wstają zorze
6 33 Pobudka do gimnastyki. 6.3b Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.20 Dziennik 
por oraz pogadanka sport.-turyst. 8.05 Au­
dycja dla poborowych 8.20 Program na dz. 
b'eż. 8.25—8.30 Wskazówki praktyczne. 
11 57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03 Wiadom meteor. 12.05 Dziennik p.o- 
łudn. 12.15 Dla naszych letnisk i uzdro­
wisk . 13.00 Chwilka dla kol iet 13.05— 13.30 
„Nastrojowe drobiazgi muzyczne' 15.15 
P'zegląd giełdowy. 15 25 W ładom, o ekspoi. 
polsk. 15.30 Zwyczaje i obrzędy w pieśni 
białoruskiej". 16.00 Czy warto robić zapasy 
na zimę” — pogadanka dla kobiet. 16.15 

Muzvka współczesna dla niedowiarków 
16.50 „Codz. odcinek prozy : Wędrówka
Joanny" powieść — Ewy Szelpurg-Zarem- 
biny. 17.00 Pieśni. 17.15 Fantazje operowe 
(płyty). 18.00 Wesoły skecz p. t. „Wiosna 
w mieście '. 18.15 „Cała Polska śpiewa".
18.30 „Listy od dzieci" (młodszych). 18 40 
„Zycie kultur, i artyst stolicy. 18.45 Utwory 
w wykonaniu orkiestry fortepianów „Ivory 
Keys" (płyty). 19.05 Zapowiedź programu
19.15 Koncfert reklamowy. 19.30 Koncert z 
Krakowa. 19 50 „Świat się śmieje (Prze­
gląd humoru zagranicznego) pod dyr. Ś. 
Karpińskiego i J. Minkiewicza 2C.00 „W ia­
dom, ro'n.‘ 20 10 Muzyka salonowa, (płyty). 
2100 Koncert Chopinowski, 21.30 „Józef 
Piłsudski w dobie rewolucji" — wygł. W. 
Lipiński. 21.40 Fr. Chopin: Sonata wiolen- 
czelowa. 22.05 Wiadom sport, ogólne. 22.11 
Wiadom. sport, lokalne, 22 15—23.30 Mała 
Orkiestra P. R. W przerwie o godz. 23.00 
\V'adom. meteor, dla komun lotn

& i» o n t
Burzliwe zebranie

Polskiego Zw iązku Bokserskiego
W  niedzielę odbyło się w Poznaniu 

walne zebranie Pot. Zw. Bokserskiego 
pod przewodnictwem p. K. Linkego, a 
przy udziale delegatów wszystkich okrę­
gów z wyjątkiem Wołynia i Białego­
stoku.

Sprawozdanie PZB z działalności w 
okiesie sprawozdawczym uzupełnił u- 
stnemi wywodami prezes Pć-B. mec, 
Marian Linke.

Ze sprawozdania wynika, że w skład 
Związku Polskiego wchodziło 12 zw. o- 
kręgowyoh, które zrzeszają 139 klubów. 
Prezes PZB stwierdził, że w okresie 
sprawozdawczym stosunki PZB ze 
związkami okręgowemi. ze Zw. Pol. Zw 
Sportowych i P U W Fem  były przyjazne.

Następnie p. Linke przedstawił plan 
p.-acy na najbliższą przyszłość, kładąc 
szczególny nacisk na konieczność do­
brego przygotowania naszej reprezen­
tacji na Igrzyska olimpijskie.

Wreszcie p. Linke poświęcił wiele 
słów sprawie stosunku prasy do sportu 
bekserskiego, przytem ostro zaatakował

POLSCY WIOŚLARZE NA REGATACH  
W GDAŃSKU

W  Gdańsku odbvly  się m iędzynaro­
dow e regaty w ioślarskie p^zy pięknej 
pogodzie, na torze regatowym  p^zed 
W isłyujściem , przy udziale rekordo­
wej liczbie klubów z Polski, Niem iec 
i Gdańska, a m ianowicie z W arsza­
wy, Krakowa, B ydgoszczy, G rudziądza, 
Poznam a, Torunia, Berlina, Żyw ca K ró ­
lewca, E lbląga i Gdańska. Razem 23 klu­
by i 430 wioślarzy na 77 łodziach.

O rganizatoizy  z n iem ieckiego Związku 
R egatow ego w G dańska przeprow adzili 
regaty sprawnie.

Z osad polskich  w ielki sukces odn iosły  
dwie załogi W arsz. Tow . W ioślarskego, 
które startując w dwuch biegach bardzo 
trudnych potra fiły  nietylko przez zw y ­
cięstw o sw oje  zadokum enłow ać w ysoką 
klasę w ioślarstw a polskiego, ale w ygrać 
w  obu wvpadkaoh w tak doskonałej for ­
mie, że by ły  one o klasę lepsze od swoich 
przeciwników .

Z osad niemieckich doskonale prezento­
w ała się osada^ królewiecka, nad którą 
opiekę m ają dawni trenerzy bydgoskiego 
T  W . i poznańskiego K W . 04. O sady 
byagoskie n ieco zaw iodły, w ykazały  one 
brak dostatecznego treningu

W yniki techniczne regat p-zedstaw iaia 
się następująco:

dw ójki pod w ójn e bez sternika: W a r­
szawskie T. W , —  7:53.4, 2) Prussia z 
K rólew ca 8:31,8.

ósem ki m łodszych : —  K om gsberger Ru- 
derclub 7,04, 2) Ńaiitiiias z Elbląga 7• 13,4.

czw órki nowie/uszy: —  niemiecki A k a ­
dem icki Zw. W iośla isk i z Gdańska 7:54,6, 
2) Germ ania z Poznania 8:04,8, 3) Ruder- 
verein z Torunia.

czw órki —  kom binowana osada K ró­
lew ca 7:38,1, 2) Bydgoskie P .W . 7:42,6.

czw órki półw yścigow e pań: na torze 
800 m : —  Damen R uderbund Gdańsk, 
2) K onigsberger I): men Rudcrverein. .

ósem ki —  kom binowana za łoga akade­
m icka i Germ anii z K rólew ca  7:00,7, 2) 
Frithjo-f z B ydgoszczy  7 10.

czw órki bez sternika  —- W arsz. T .W . 
7:19.5, 2) Germ ania K rólew iec 7:33.8.

ósem ki m łodszych  —  Union Berlin 
6:48,5, 2) German ia ze Sz.czecina 6:52,7.

ósem ki o nagrodą senatu gdańskiego  — 
lj kom binowana osada z K rólew ca  6:28 9. 

2) A rkon-N orm ania Berlin 6:34,5, 3) kom ­
binowana osada gdańska 6:46,6 4) b y d ­
goskie F. W .

PIŁKARSKIE M ISTRZOSTW A  
W A R S Z A W Y

W  niedzielę rozegrano w W arszaw ie 
następujące spotkania piłkarskie o  m i­
strzostw o stolicy  w klasie A

Skoda —  Polonia Ib 5:<l (:0). PZL —  
Orkan 2:2. N iespodziew any w ynik; o cze ­
kiwano, zwryciestw a P. Z. L. Warszawian­
ka Ib — Legja Ib 3:0, bez walki dla W ar­
szawianki z pow odu  n ieprzybycia  na 
boisko p -zeciw nik ów . Świt —  Barkoch- 
ba 3:0, bez walki Marymont —  Czar­
ni 1:0,

W  OBOZIE LEKKOATLETEK
W  przedolim pijskim  obozie  naszych 

lekkoatletek  na Bielanach w C IW F prze-

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A
W a r s z a w a .  N o w y  Ś w i a t  4 7
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meKtóre pisma, ograniczając się jednak 
do zarzutów ogólnikowych

Po sprawozdaniu wywiązała się oży­
wiona ayskusia. Po krytyce działal­
ności zarządu przez delegata Warszawy 
Zarząd P Z B .  uczuł się dotknięty i o- 
puścił salę obrad, ale za namową przed­
stawiciela P. U. W . F. ostatecznie wziął 
udział w dalszych obradach.

Obecny na zebraniu red. Prytys, czło­
nek zarządu Pozn. Oddz. Zw. Dziennika­
rzy Sportowych, złożył protest przeciw­
ko uogólnianiu zarzutów, godzących w 
cześć dziennikarzy sportowych.

Po przyjęciu przez walne zebranie 
sprawozdania zarządu, skarbnika i ko­
misji rewizyjnej —  uchwalone ustępują­
cemu zarządowi absolutorjum, poczem 
wybiano nowy zarząd w nast. składzie: 
prezes —  dyr. Kuczyk, prezes KS W ar­
ty. Wiceprezesi: dyr. Głowacki —  po­
nownie i inż Sulikowski, pozatem —  
skład zaiządu bez zmiany.

Przewodniczącym Wydziału Spr. Sę 
dziowskich został por. Łapiński, kapita­
nem związkovrym —  p . Bielewicz.

byw a obecn ie 17 zaw odniczek z całej 
Polski W  ’ ych dniach spodziew any jest 
przyjazd dalszych trzech, a m ian ow icie1 
K w aśniew skiej, K rajew skiej i Świder­
skie)

Mniej w ięce] za tydzień na oboz p T y -  
jedrie W alasiew iozow na, która obecn ie 
znajduje się w  drodze do Polski.

Program  zajęć na oDozie pod kierun­
kiem trenera Cejzika toczy  się norm ai-

M ISTR ZO STW A W A R S Z A W Y  
W  SIATKÓW CE KLASY B

Finały rozgryw ek m ęskich o m istrzo­
stwo W arszaw y w  p iłce  siatkow ej w 
klasie B stały na nadspodziew anie w y­
sokim  poziom ie. Pierw sze m iejsce i a- 
wans do klasy A  zdobyła  Is.kra, klub fa­
bryczny przy Państw ow ych Zakładach 
T ele  i Radjoteohnioznych, zw yciężając 
k ole jn o  Y M C A  2:1 ŻA SS 2'1 i Skrę 2:1 
Drugie miebsce zajęła typowana, jako 
faw orytka Y M C A  dzięki zw ycięstw  oni 
nad ŻASS 2:1 i Skrą 2:0. T rzeci ŻASS,
o s t a tn ia  S k r a ,

Iskra zdobyła  m istrzostw o zasłużenie, 
będąc najlepiej technicznie w yszkoloną i 
najbardziej zgraną drużyną. Najlepsi u 
niej to Jastrzębski i K arolak, oraz K oby ­
liński. Cal? siła w icem istrza Y M C A  p o ­
legała na jednym  napraw dę w artośc io ­
w ym  giaczu  Majrze. Jednakże jeden 
M ejro —  to  okaza ło  się za m ało ażeby 
Y M C A  mogła sobie zasłużyć na pow rót 
do klasy A .

Sobotn ie spotkanie P rzyszłość —  L e ­
gia o pozostanie w klasie A  zakończyło 
się zw ycięstw em  Legji 2:0. W  ten spo­
sób do klasy B spadła Przyszłość, a na 
jej m iejsce w ch odzi do  klasy A  Iskra

W  finałach kobiecej siatków ki m i­
strzostw o klasy B zdobyła  P rzyszłość i 
w eszła dzięki temu d o  klasy A  na rmej- 
sce Polonii.

MAURMEYEF. ZNOW U BIJE FEKORD  
W  DYSKU

Znana lekkoatletka niem iecka Gisela 
M y a cm a y e r , która w tym sezonie juz 
dwukrotnie popraw iła rekord świata w 
rzucie dyskiem , w  n iedzielę po^az trze ­
ci ustanow iła w tej konkurenci’ now y 
rekord świata.

M auerm ayer osiągnęła fantastyczny 
wynik —  45 m 53 cmt. W ynik  ten u zy ­
skany był w  zaw odach  oficjalnych w  
Monachjum.

R ek ord  należał tuepitejttJjHie do 
M auerm ayer z w ynikiem  44,76 m.

SCHALKE 04 MISTRZEM NIEMIEC

W  K olon ji  o d b y ł  się  f in a łow y  m e c z  p i ł ­
karski o m istrzostw o N iem iec  w o b e c  re ­
k o r d o w e j  l iczby  w id z ó w  74.000 p om iędzy  
drużynam i Schalke  04 i VSB Sfultgart.

Z w y c ięży ła  drużyna Schalke  04 w sto­
sunku 6:4 (3:0). W b r e w  oczek iw a n iom  
zespół piłkarski ze Stuttgartu okazał się 
przec iw n ik iem  niemal rów n orzęd n y m  
i okresami- silnie przeważał. W  drużynie  
z w y c i ę z c ó w  w yróż n i l i  się syno\ de p o l ­
skich em igrantów  Tibulski, K alw ick i ,  tur­
ban, Szepan, Kuzora. Ostatni d w a j  u cho-

Kalendarzyk
W toiek — Wilhelma, Łucji.
Środa — Jana i Pawła.
Wschód słońca — 3,17, zachód 7,18.
Wschód księżyca 11,46, zachód 2,29

PIM o pogodzie
Komunikat m eteorologiczny z djr, 24 

czerw ca 1935 r. Stan p ogod y  w P olsce  
dziś o godz. 14-ej: W  dniu w czorajszym  
charakter p ogod y  nie uległ w iększym  
zm ianom: b y ło  w dalszym  ciągu pogodnie  
i upalnie, popołudniu  jednak nastąp'1 
przeiściow y  w zrost zachmurzenia, mie - 
scami padał przelotny deszcz (P od o le  i 
Pokucie) lub przeszły  burze (Lubelskie 
i M azowszeJ, szczególn ie intensywna bu­
rza w ybuchła nad W arszaw ą pom iędzy  
15-tą a 16-tą.

Tem peratura o godz. 14-ej w yn osiła1 
23 stopni w G dym  26 w K rakowie, C ie­
szynie i Lwowie, 27 w K ielcach, 29 w P o z ­
naniu, W arszaw ie i W ilnie, 30 w Pińsku, 
G rodnie i Powursku, 31 w G rudziądzu. 
Toruń u i Białymstoku,

Przew idyw any przebieg p og od y  od  w ie­
czora  dnia 25 b. m : w dalszym  ciągu 
pogoda  tełoneczna i ba id zo  ciepła ze 
skłonnością do burz lub przelotnych desz­
czów  w godzinach popołudniow ych .

Słabe lub umiarkowane w iatry w schod­
nie i południow o-w schodnie.

Dzisiejsze posrze&y
P O W Ą Z K I

Ptaszyńska Marja, 1. 39, godz. 9 i pół, 
kapl. Powązkowska. Mączewska Paulina, 1. 
75, emerytka, godz, 3, ul. Wilcza Nr. 16. 

BRÓDNO
Kubka Józefa, 1. 42, robotnica, g. 9 i Dół, 

szp. Dz. Jezus. Sawicki Jakób, 1 65, ku­
charz, godz 9 i pół, szp. Dz. Jezus, W i­
śniewska Helena, 1. 30, służąca, g 1, szp. 
Jana Bożego

C z y s t o H  t o  z d r o w i *
PoJoeacr rura asług w lo ire t ie  rryas- 
nz*m« oU.i«n I dachów ftck n y d i. tn - 
terowania wtórkuwanls i cyklin o wania 
posadzek. sprzątania m.eszkad, oh*
I sklepów, v a r  opatrywani* okien

aa cimą.

„ M .  M L E C Z E K "

E m ll|l  P la te r  2 3  m  2 . tel 8 .4 5 - 3 4  
Firma nasza egzystuje od 1890 r.

k a r a  Pośredaiit wa Pracj
T-W A „BR h TNIA POMOC 

STUP, UN, l&ARSZ."
Dolec, wykwalifikowanych korepetyto­
rów, wychowawców (kondycje). Godz. 
urzędowania 13 — 14 i 18 — 19 Krak. 

Przedmieście 30, tel. 277-02.

O S A D Y  i O R A Ć E
S łużące bezpłatne do pracy domowej t do 

gospodarstwa wieiskiego dostarcza bezm-‘ 
te>esownie Towarzystwo „Ratuimy Nieirs- 
wlęta” Są to nsatk’ opuszczone Wiaok 9 
m 1 Codziennie od 9-ei do 3-ej. Telefon 
650-64.

B T o PNO i SPRZEgftŻ I
F t f l M D Y  studz,enn® dla letnisk, rury, 
a U r i r  I  łączniki Jan Lewandowski Fo­
cha 12 teiefon 226-38 51

dzą za n a j lepszych  graczy  n iem ieck ich
i są p od p o rą  reprezentacji  Rzeszy.

Z esp ó ł  p o k o n a n y  wszystkie w y w a lc z o ­
ne dla siebie b ram k, uzyskał w drugiej 
p o łow ie  gry, c o  w skazuje ,  że w  tej części  
m eczu  m iał przewagę.

Schalke 04 zd oby ła  tytuł mistrza N ie­
m iec  p o  raz drugi z rzędu.

O PLH AR TURYSTYCZNY ANGLJI

W  niedzielę rozegrany  został m o t o c y ­
k low y  w yśc ig  w kategorji  m aszyn 500 cm  
o  puhar turystyczny ńnglj i  na dystansie  
424,8 km.

Z w y c ię ż y ł  s łynny m otocyklis ta  angie l­
ski Stanicy W o o d s  na w łosk ie j  m aszynie  
Guzzi,  w czasie 3 02:10, os iąga jąc  p rze ­
c iętną szyb k ość  na godzinę  136 km 279 
m. Drugie  in e jsce  zajął Guthrie na Nor- 
tcenie w  czasm 3:07:14, trzeci —  Rusk na 
Nortonie.

C e n y  o g ł o s z e ń :
Za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość iednej ezpalty — we wszystkich dzia­
łach układ 5-0 szpaltowy przed tekstem — 7C gr.; str. 3-cia lub S-ta — 1 zł.; w tekście 
85 gr.; komunikaty — 1 50 st.; -.wyczejne — 40 gr. w dodatku niedzielnym — 1 zŁj 
„drobne" — za wyraz 15 gr.| o poszukiwaniu pracy — po 10 gr. za wyraz. Duże litery 
w ogłoszeniach drobnych liczy sir za oddzielna wyrazy, tłusty druk — podwójnie, naj­
mniejsze ogłoszenia 10 wyr*zow, największe ‘ 00 wyrazów. Ogłoszenia fantazyjne, ta­
belaryczna O 50% drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nln odpowiada*

Redaktor odpowiedzialny: Józel Białasie wica. Ńa kładem Sp- z o. o. „Wydawnictwa Narodowe" 

Drukarnia Artystyczna, Warszawa Nowy-Świat 47t-
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